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POLSKA GAZETA LEKARSKA
»Lwowskiem u Towarzystwu Lekarskiem u p r z y  sposobności obchodu  

^-dolecia i jego  M acierzy Towarzystwu lekarzy  Małopolskich z  powodu  
60-lecia istnienia zasy ła  serdeczne życzenia najpom yślniejszego, dalszego  
rozwoju na po ży tek  nauki po lsk ie j i zaw odu  lekarskiego redakcja Pol­
skiej G azety Lekarskiej.«

PRACE ORYGINALNE.

R o b e r t  B E R N H A R D T , O rdyn .  Szpit.  św . Ł az a rz a .  W a r s z a w a .

O zesp o le  derm atologicznym  Duhringa-ŁJrocqa.

(D(‘rm alU is po lym o rp lu t do lorosa  chronica  B rocu. —  D erm atitis  
h erp e tito rm is D uhring).

S tu d iu m  kliniczne.

ĆHj sp o g lą d am  w s tecz  na  m o ją  dz ia ła lność  lek a r sk ą  d o ty c h ­
cza so w ą .  s tw ie rd za n i  b ez  zdumienia ,  że obecnie  rozp o zn a ję  z e ­
spól d e rm a to lo g iczn y  Djtliringa- B ro cq a  me ta k  częs to  i nie tak  
. la tw ]y ‘, jak dawniej .  S p o s t r z e g a n ie  d ługole tn ie  c h o ry ch  o raz  
c c e n l j i s z c z e g ó łc f e S  k Sżdego  p rz y p a d k u  p rz e k o n a ła  mnie, %  c z ę ­
s to k ro ć  ro z p o zn a w a łe m  z b y t  pochopnie .  Nie mia łem  w  rę ce  su m y  
d o s ta teczn e j  d anych ,  k tó ra  n a r z u c a j m y  ro z p o zn an ie  jako n iazff ld -  
ne, j a ®  n ieodw oła lne .  Ujęcie ro z p o z n a w c z e  •takich g M B trzezeń  
m usiało  za tem  ulec zczalsem w łaśc iw y m  p o p ra w k o m  w z a leżno­
ści od dals-aego p rzeb ieg u  i od s B i u  s p r a w y  c h o ro b o w ej  w  chwili  
badan  ponow nych .  RżęSz nieJifest n iez w y k ła  i H  pew nością  nie d o ­
ty c z y  ty lko  mnie  osobiście.  P r z e g lą d  p iśm ienn ic tw a ,  a w", {szcze­
gólności p rac  ro zm a ity ch  to w a rz y s tw  derm ato log icznych  p rz ek o ­
n y w a  łatwo, że w położeniu  podobnem  zna jd o w a ł  sje i zna jdu je  
się  k a ż d y  kl in icysta ,  d b a ją c y  ó Jb e z s t ro n n o ś ć  i dok ład n o ść  rozpjjg 
zna^ania.lUSrze-ba też  uw zględnić ,  że n ie jedno  ro zp o zn an ie  po ro-  
njane b y ło  n iew ątp l iw ie  •wynikiem m ody,  a tak ż e  tego  zak rę je n ia  
sze rok iego ,  jakie  niekffire ko ła  d e rm a to lo g iczn e  p ra g n ę ły  i ńńdal 
p ra g n ą  nad ać  zespo łow i  D u h r in g a -B ro c p a .  W  n a s tę p s tw ie  t l e  o po­
czę to  n a z y w a ć  „ch o ro b ą  vb?ithriiiga‘‘ n iemal Rifżdą swędzącą* o.sntke 
w ie lo p o s tac io w ą ,  p rz y p o m in a ją cą  umiej lub w jęcc j  o b ra z  k l in icz­
ny, o p isan y  p rz e z  t w ó r p g j ^ g s p o ł i i .  R ozp o zn an ie  c zę s to k ro ć  c z y ­
niono ,.z p f z j r r a i t u “ . S p o s tr z e ż e n ia  tak ie j  fc testety w e s z ły  też  -fci 
p iśm iem uatwa i n ie ty lko  nie p r z y c z y n i ły  ’l i f t ó  postępu  nauki,  lecz 
p rzec iw n ie  — zn akom ic ie  zac iem n iły  ca łą  sp ra w ę .  Jak  w ie lka  
m oże  -być ro zb ieżn o ść  p o g ląd ó w  w  d an y m  razie,  o tein niechaj 
ś w ia d c z ^  kilka p r z y k ła d ó w .  D o ty c zą  one lat  ubiegłych, a talffie 
dob y  dzis iejszej.

T a k  więc w iednem  z spostrzeż&ń, które- g l f l c l ik o  (1908 r.) 
uiBiowal jako  Napalenie  o p ry ^z c z k o w a fe  s k ó r y  (d erm a titis  herpe- 
tiio rm is ) ,  inni klinićyfści rozpoznaw ali  p ry sz cz y c ę ,  a naw et  p a ­
sów kę  (h e rp ęs  zo s te r ) .  P r z y p a d e k  D eu trah a  T o ro k  n a z y w a  p ry -  

\ ? o / y c ą  (1928 r.). Do t a k i i f o '  ro zp o zn an ia  Im H H iż ii ia l  it'e? p rz y p ad e k
O-ppenheima (1914 r.). Nobl w s p o m i n k o  ch o ry m ,  u k tó re g o  p i e r w ­
sze  okres1 M g a PaJtn ia  o p r y s z c z k o w a te g o  najzupełniej  odpowiadali ,  
ob ra zo w i  p r ^ z c z j ł c y  są czące j  i s t ru p k o w e j  (1914 r.). S w ie rz b ę  
i p r y s z c z y c ę  rozpoznawan-o w  p rz y p ad k u  P o r i a s a  (1921 r.). P o d o ­
b ień s tw o  do I J S e r z b y  is tn ia ło  taż  -w p rz y p ad k u  B e ch e ta  (193ę r ). 
W  sp o s trz e że n ia c h  A. Frase .ra  (1922 r.), Le ibk inda  (1925 r.)  i K op­
nęła (1926 r.) z m ia n y  sk ó rn e  W s k a z y w a ły  cec h y  p ry sz c z y c y ,  p r z y ­
pad ek  zaś  Garf ie lda  (19SG r.) ro z p o zn a w a n o  jako  zapą'lęnie sk ó ry ,  
w y w o ła n e  "sztucznie (d e rm a titis  factitia ). Za  p o k r z y w k ą  pijzewlif-j  
kłą p rz e m a w ia n o  w  p r R t o a d B c h  t?a 'po(vskieg^: (4914 r.), Fa sa ta  
(1914 r . j  i K r i ig w a  (1921 r.‘), p odczas  g d y  w spos trzeżen iu  H. H off­
m an n a  (19^6 r . ) "  p oczą tkow o  ro zp o zn a w a n o  p o k rz y w k ę ,  późhiej 
z-aś łupież  r ó ż o w y  Gibgrta  (p ity r ia s is  r o s e a “ 'P o d c z a s  om aw ian ia  
p rz y p a d k ó w  G. V. S t r y k c r a  o ra z  Iry ine  i Turnac lif fa  (192-5 r.) 
zdan ia  się podzie liły. Jedni  byli z a  św ie rzb iączką  łagodną ,  inni 
za  zespo łem  R u h n t iA i-B ro c ą a  W  drug iem  z ty c h  sp o s tr z e ż e ń  Ra-

ypgli p o d t r z y m y w a ł  .rozpoznanie  l iszaja  p łask ieg o  odgraniczonego" 
(lichen p lam is d rc n m scr ip tn s) ,  W  pew nem  spos trzeżen iu ,  odenianem 
przez  JJesn ie ra  i B ro c q a  jako  p o s ta ć  p o ro n n a  zap a len ia  o p ry sz c z k o ­
w a te g o  sk ó ry ,  A udry  „ rozpoznaw ał  ś w ie r z b i ą c z k ę  (prurigo  dia thć- 

5,siq iw ).
S p o s t r z e ż e n ia ,  tego  ro d ąa ju  w z b u d za ją  n iew ątp l iw ie  wielkie  

zac iek aw ien ie  kliniczne.  Z dum ienie  w z r a s t a  jednak  jeszcze  więcej,  
g d y 1 się  s ł y s ^ i  S jp r z y p a d k a c h  scho-rzenia D u h r in g a -B ro c ą a ,  w  k t ó ­
ry c h  m yśl  r o z p o z n a w c z a  p o to cz y ć  się m o g ia  w  k ierunku  oprfSStóz- 
k ó w  le tn ich  —  h y d ro a  va cc in ifo rm is  (R. L. Su t tou  1911 r.)„ liszaja- 
c z e rw o n e g o  p łask ieg o  (Du C a p i l  1895 r„  L e re d d e  i P a u t r i e r  (?)  
1902 r., W infield  1914 r .H  łu s z c z y c y  (P r ing le  1,901 r., S te łw ag p n  
i Cj5lsk.ii! 1914 r., H. C. Som on  1914 r.), er.ytrodermji zluszczaiją- 
cej (H. C. So m o n  1914 r.), rum ien ia  p lon icow atego  (M c^D ąn ic l  
1986  r.), a n a w e t  przłymiotu (P a lm  1898 r.j W .  P .  L o th  1902 r,i. 
Zapalenie  ropne  sk ó ry  (p y o d e rm itis )  n ie rzad k o  niesłusznie  ,,ro|zpo- 
t in ą w a n o  jako  te św ó ł  D nhring 'a -B rocqua  (n. p. w  sp o s trz e że n ia c h  

- HHjDi R g p s e  1902 r., | J a l z e r a z j  Milhita  1908 r., H. H a l lopeau  i E r  
D ainm llea  1910 r., Cli. L a u re n t ie ra  192§ r. i m.).  O m yłk i  ro z p o ­
znaw cze ,  w y n ik a ją c e  z  p o d o b ień s tw a  jedynieAsewnętr^fiego, m ożna  
też  s tw ig jdz ió  w  o su tk a ch  w ie lo p o s ta c io w y c h  p o chodzen ia  leko­
wego, roślh inego  i z aw o d o w eg o  (n. p. H allopeau  1889 r., P a ro u n a -  
g k n  19.14 r., Mc liffien 1922 r. i in.)- c u k r ^ j ; 'o w e g ó  (F. W infield  
1894 r.), p o k rp w ia n k o w eg O )  (F. C. Ktiowles 19(77 r., W . D. D av is  
1925 r. i m.), p c^ rg g n icz eg o  (G aucher ,  G ouge ro t ,  M eau x  Sa in t-  
Marc_il913 r., Jean se im e  i Hufnagel 1^25 r.). P o ż a  tern istnieje niew- 
m ało  p rz y p a d k ó w  n iejasnych,  wątpliwych,  n iospostrzeganych  d o ­
s ta teczn ie  d ługo  (n. p. M ore la  - J.ąyallće ]§90 r., S tep h en a  Macken- 
aie 1893 r j  L. W ic k h a m a  1894 r. i w ie lu  innych) ,  a lbo  też  tak  d a ­
leko o d b ieg a jąc y ch  od typu, że  t ru d n o  z rozum ieć ,  d lac ze g o  zali­
czono je do zespo łu  zapa len ia  o p ry sz c z k o w a te g o  s k ó ry  (n. p. t. z w . 
o dm iana  b ra z y l i j sk ą ł^ o p isa n a  p rz ez  T e r r a  (1914 r.) i JcraO Pau lo  
B utelko V ieira  1927 r.).

P q  zap oznan iu  się  z spos trzeżen iam i teg<>- ro d za ju  o d razu  
s ta je  się  jasife,' że w  nich nic uw zg lędn iono  w sz y s tk ic h  cech  i ob ja ­
w ó w ,  k tó re  n a le ży  uwa'żaćiś£i zn am ienne  dla sch o rzen ia .  J e s t  b o ­
w iem  raec^h  o c zy w is tą ,  że w  zespole ,  n ieo k re ś lo n y m  ściśle  JSolo-  
g Ł n i e ,  m ia ro d a jn em i m ogą  i m u sz ą  b y ć  cech y  klmtS'zd>e, w łaśc i ­
w e  sp ra w ie  chorobow ej ,  ro z w ó j  sch o rzen ia  i jego  d a ls zy  przeb ieg .  
T o  są  w  d an y m  raź ie  tfadyne s ta le  i p e w n e  czynnik i  ro z p o zn aw cze .  
K ierować  się  su b iek tyw izm em  e tio logicznym , o B a c a ć się na  w y ­
glądzie o g ó lnym  o brazu  klinicznegó jest  niebezpiecznie, g d j p  p ro ­
w ad z ić  toi z w y k ło  na  ro zd ro ża .  Za n a jw ła śc iw sz e  i na jba rdz ie j .  
u # f f i c  u w a ż a m  t r z y m a n ie  się  śc is łe  tych  cech ro z p o zn a w c zy c h ,  
k tó re  podali  tw ó r c y  zespołu .  W ó w c z a s  jedynie  m ożna  posiąść  
p ew ność ,  żc  m a się  do czyn ien ia  z o b ra ze m  klin icznym , w y o d r ę b ­
nionym p rz ez “ p i e rw sz y c h  b a d a c z y  spraWly.

G d y  w  r. 1884 L. A. D u h r in g  us ta la ł  t y p  k l in iczny  zapa len ia  
O p ry szc zk o w a te g o  s k ó r y  (d e rm a titis  herp e tifo rm is), zw raca!  się on 
o s t rz em  k ry t \c z i l 'em  ku g ro m ad z ie  rum ieni  w y s ię k o w y c h  w i e l e / r 
p o s ta c io w y c h ,  o ra z  ku grup ie  p ę ch e rzy c  p rz e w le k ły c h  w  z r o z u ­
mieniu sz k o ły  w iedeńsk ie j.  C hodziło  o to, b y  w y o d rę b n ić  rum ien ie  
w y s ięk o w e  przew lek le  n aw ro to w e  i p ęch e rzy c e  ł ag o d n e  aczSprze-  
wlekfe.  U łożen ie i ipp ryszczkoW ate  w y k w i tó w  p ę ch e rzy k o w o -p ę e h e -  
rz o w y c h  (h trp e iifo rm ita s ) ,  o raz  w y d a tn o śe 1 ob jaw ó w  p o u m io to ^ -  
w yc li  b ó lo w y c h  tntaly- uzupełn iać  c h arak te r jń ś ty k ę  * # u p y .  (M ów ię  
„ g ru p y “, g d y ż  z p ra c  D u hr ingą  bynajnitiiej  nie nwżTla w y w n io s k o ­
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w a ć ,  b y  m ia t  na m yśli  „ je d n o s tk ę"  c h o ro b o w ą ) .  Zespół,  u tw o rz o n y  
w  ten  sposób ,  w y k a z y w a ł  n a s tęp u jąc e  c e c h y  z n am ien n e :

1) w ie lo p o s ta c io w o ść  osutk i  i s k ło n n o ść  do u k ładan ia  się 
o p ry sz c z k o w a te g o ,

2) s w ę d z e n ie  i pieczenie  silne,
3) p rz e w le k ło ść  i n a w r o to w o ś ć  s p r a w y ,
4) w zg lęd n ie  p o m y ś ln y  s ta n  ogólny  ch o ry ch .
T e n  zesp ó ł  p o s iad a ł  z a r y s y  n ieo s tre  już w  poczęc iu  sw o jem . 

W y n ik a  to  c h o ć b y  z  okoliczności ,  że  Duhring. p o c z ą tk o w o  p ra g n ą ł  
z a l iczy ć  do g ru p y  n a w e t  l iszajca  o p r y s z c z k o w a te g o  (im p e tig o  her- 
p e tifo rm is  H ebrae), co n as tęp n ie  o d w ołano  i sp ro s to w an o .  Jeżeli  z a ­
tem p om inąć  tak ie  n iedokładności ,  to t rze b a  je d n a k  z a z n a c z y ć  b a r ­
dzo  w y ra ź n ie ,  że  w  o kre ś len iu  p o w y ż s z e m  m ieszczą  się  w s z y s tk ie
d a n e  na j is to tn ie jsze  zespołu  D uhr ingow sk iego .  C o  później w y p ły ­
nę ło  w  biegu r o z w a ż a ń  s p r a w y ,  jedyn ie  uzupełn ia  o b r a z  i usiłuje 
p o s z e rz y ć  jego  r a m y .  D la  D u h r in g a  n a jw aż n ie jsz ą  c ec h ą  ro z p o ­
z n a w c z ą  b y ła  p rz e w le k ło ś ć  i n a w r o to w o ś ć  s p r a w y ,  o ra z  o p ry sz c z -  
k o w a to ś ć  osu tk i  o b o k  jej w ic lo p o s tac io w o śc i .  Za  cec h ę  n acze lną ,  
p rz e w a ż a ją c ą  n a le ż y  jednak  u w a ż a ć  n iew ątp l iw ie  p rz e b ie g  p r z e ­
w le k ły  i n a w r o t o w y  sch o rze n ia .  Z tak ie g o  u jęcia  k w es t j i  w y n ik a  
z rozum ien ie  ca łośc i  z agadn ien ia .  S ta je  się  b o w ie m  rz e c z ą  o c z y w i ­
stą ,  że  sch o rzen ie  o p rzeb ieg u  w y b i tn ie  p r z e w le k ły m  musi  w y k a ­
z y w a ć  p e w n e  o d rę b n o śc i  cech  i o b ja w ó w  w  ty m  lub w  innym  
o k re s ie  r o z w o jo w y m .  S k ó r a  i ustró j  nic m u sz ą  p rzec ie  z a w s z e  od ­
d z ia ły w a ć  je d n a k o w o  w  k ażde j  chwili  na  z ad z ia łan ie  n a w e t  jed ­
n a k ieg o  b o d źca ,  z w a ż y w s z y  n a  zm ienność  s i ły  bodźca ,  w a h a n ia  
s ię  poziom u uczu len ia  s k ó r y  o r a z  w y d o ln o śc i  o d p o rn o śc io w e j  c a ­
łego  ustro ju .  T e  fak ty  w id o czn ie  m ają  na m yśli  b a d a c z e ,  n a z y w a ­
jąc  zespół  D u h r in g a  „ p ro le ifo rm is" l ) i tę w łaśc iw ość  o b ra zu  cho­
r o b o w e g o  podnosił  t e ż  sam  Duhring. W y c z u w a  się  to  b a rd z o  w y ­
raźn ie  w  ujęciu p rz e z e ń  z ag ad n ien ia  w ie lo p o s tac io w o śc i .  Okazuje  
się  bowiem, że  o su tk a  niekoniecznie  musi  b y ć  wie lopostaciowa 
w  k a żd y m  o k re s ie  s p o s t r z e g a n ia  k l in icznego .  M oże  ona  b y ć  tak a  
w  d a n y m  napadz ie ,  m o że  jed n a k  b y ć  w ie lo p o s ta c io w a  jedynie  
W sum ie  kilku n a p a d ó w .  Innenii  s ło w y ,  z m ia n y  s k ó r y  m ogą  w  jed ­
ny m  n ap ad z ie  w y k a z y w a ć  p r z e w a ż a j ą c e  a  n a w e t  w y łą c z n e  c e c h y  
r i im ic n io w a to -p o k rz y w k o w a te ,  w  d rug im  —  p ę c h e rz y k o w a te ,  
a j e szcze  w  innym  p ę c h e r z o w a tc  a  n a w e t  k r o s tk o w a te .  W  k a żd y m  
z o d d z ie ln y ch  n a p a d ó w  o su tk a  m oże  b y ć  racz e j  j ed n o p o s tac io w a ,  
ca ło ść  p rz ew le k łe j  s p r a w y  c h o ro b o w e j  s k ła d a  się  jed n ak  na o b ra z  
zm ian  sk ó rn y c h  wie lopostaciowych .

Z upełn ie  po d o b n e  z ja w isk o  s tw ie r d z a  się  w  dziedzin ie  innych  
o b ja w ó w  z espo łu  D u h r in g o w sk ie g o .  M am  tu na  m yśli  o p ry sz cz k o -  
w a to ś ć  i sw ęd zen ie ,  k tó re  ró w n ie ż  w y k a z u je  w ie lk ą  zm ienność  
w  czas ie  i p rz e s t rz en i .  U łożenie  o p r y s z c z k o w a te  m o że  w y r a ź n ie  
w y s tą p ić  w  d a n y m  n apadz ie ,  p o d c za s  g d y  w  innym  nie u jaw nia  
się w c a le ,  a lbo  te ż  c z ę śc io w o  —• na  tej łub tam te j  p rz e s t r z e n i  sk ó ­
r y  zmienionej.  N ie s tw ie rd z en ie  z ja w isk a  m oże  z a tem  b y ć  rz ec zą  
p rz y p ad k u ,  a  w ła śc iw ie j  m ó w iąc  —■ w y n ik iem  n ied o s ta teczn ie  d łu ­
giego  sp o s tr z e g a n ia  c h o reg o .  D u h r in g  p rz y w ią z u je  w a g ę  b a rd zo  
w ie lk ą  do t eg o  o b jaw u  i sk ło n n y  jes t  p r z y p i s y w a ć  m u  znaczen ie  
c zy n n ik a  ro z p o z n a w c z e g o  r o z s t r z y g a ją c e g o  (1898 r.). Z a z n a c z a  on 
w y ra ź n ie ,  że b e z  s tw ie rd z e n ia  o p ry sz c z k o w a to śc i  osutk i  nie m ożna  
m ów ić  o ro zpoznan iu  p raw id ło w em  („ sa n s h erp e tifo rm itó  on do lt  
dire  m e  la m alad ie  ne  p eu t p a s  e x is te r“). C o  się  zaś  ty c z y  
o p ry sz c z k o w a to śc i ,  D u h r in g  na jw idoczn ie j  ro z u m ia ł  ją  w  z n a c z e ­
niu o p r y s z c z k ó w  po sp o l i ty ch  (h e rp es  s im p le x  s. v e ru s) ,  wzgl. p a ­
sówki (h e rp es  zo s te r ) .  B la s z k a  tak a  m usi  b y ć  z a te m  u tw o rz o n a  
z g r o m a d y  p ę c h e r z y k ó w  lub p ę ch e rz y ,  m ie sz c z ą c y c h  się  w  o b rę ­
bie p lam y  rum ien iow ej.  P r o s t e  skupien ie  się  j ak ich k o lw iek  w y k w i ­
tó w  w  jednem  mie jscu  (np. bąbli ,  p ę c h e r z y k ó w  lub p ę c h e rz y )  b y ­
najmniej nic m o że  b y ć  p o c z y ty w a n e  za  u łożen ie  o p ry sz c z k o w a te .

O d y  L. B ro c ą  w y s tąp i ł  z  p ie rw szą  sw o ją  p ra c ą  o zapaleniu 
s k ó r y  o p r y s z c z k o w a te m  (1888 r.  A nna les  de  D erm . e t  Sypli.) ,  
w c ią g n ą ł  on w  z a k re s  r o z w a ż a ń  postaci  o s t re  i p o d o s t r e  sc h o rz e ­
nia, a  tak ż e  o b r a z y  p rz ec h o d n ie  do  z espo łu  D u h r in g o w sk ieg o .  
B ro c ą  nie po traf i ł  jed n ak  dać  n a leży te j  c h a r a k te r y s ty k i  ty ch  p o ­
s tac i  c h o ro b o w y ch ,  co z r e s z tą  sa m  z a z n ac za  lojalnie. W sk a z u je  
się  jedyn ie  na  podobieńs tw o czy s to  z ew n ę t rzn e  o b ra zó w  c h o ro b o ­
w y ch ,  w  k tó ry c h  c z ę s to k ro ć  nie m ożna  b y ło  s tw ie rd z ić  w ła ś c iw e ­
go u ło żen ia  o p r y s z c z k o w a te g o .  I s tn ia ła  n a to m ia s t  n ie z w y k ła  w ie ­
lo p o s tac io w o ść .  T ę  cech ę  B ro c ą  p odkreś l i ł  s zczegó ln ie  w y r a ź n ie  
i w y s u n ą ł  na  czo ło  zespo łu  p o sz e rz o n e g o  (d e rm a titis  p o lym o rp h u ). 
W  now em  ujęciu o p ry sz c z k o w a to ść  osutk i  z o s ta ła  odsun ię ta  na 
p lan d a lszy ,  a  w  p ó źn ie jszy ch  p ra c a c h  b a d a c z a  s ta n o w i  ona ty lko  
jed n ą  z  4 odm ian  (y a r ie te )  o b razu  chorobow ego.  P o z a te m  trzeba 
je szcze  w sp o m n ieć ,  że  cec h ę  o p ry sz c z k o w a to śc i  B ro c ą  ta k ż e  n a ­
kreś l i ł  n ieco  sze rze j .  O d ró ż n ia  on u łożenie,  o d p o w ia d a jąc e :  a) 
o p r y sz c z k o m  p ospo l i tym  (h e rp es  s im p le x ),  a lbo też p rzy p o m in a -

') P r o t e u s  =  odm ieniec .

jące,  b) g rzy b icę  s t r z y g ą c ą  o b rą c z k o w a tą  (tr ich o p h y tia  c ircina ta). 
Na  o b rą cz k ac h  m ieszczą  się  pęcherzyk i ,  k tó re  m o g ą  jed n a k  nie w y ­
s tę p o w a ć  w  p e w n y ch  o k re sa c h  sch o rzen ia .  W  za leżnośc i  od  b u d o ­
w y  t w o r ó w  c h o r o b o w y c h  B r o c ą  dzieli o d m ia n ę /o p r y s z c z k o w a t ą  
na  2 p o d o d m ia n y  (so u s -va r ie te ):  o p ry sz c z k o w a tą  w ła śc iw ą  (d erm a -  
lite  h e rp e tifo rm e  pure , se n s  herp es vn lg a ire )  i l is za jo w atą  (dern ia -  
tite  h e rp ć tifo rm e  pure , sen s herp es c ircine trichopliytic/ue). P o d -  
o d m ian a  d ru g a  p rz y tra f ia  się częście j .  Myli  się  jednak ,  kto m n ie ­
ma, że  B r o c ą  nie d o cen ia  z n ac ze n ia  o b jaw u  „ o p ry sz c z k o w a to ś c i " .  
Z a z n a c z a  on w y r a ź n ie ,  że  sp o s trz e że n ia ,  w  k tó r y c h  cec h a  ta  w y ­
s tępuje ,  n a le żą  do na jba rdz ie j  w y k o ń c z o n y c h  ty p ó w  z espo łu  („Ics 
cas d a n s  le s m e ls  on 1‘ob serye  ( th e r p e tifo r m iłe )  so n t les ty p c s  les 
plus a c h cv es  du  gro tipe", Annale  de D erm . e t  Sypli .  1898 r„  s tr .  
940).

N a s tę p n a  cecha ,  do  k tó re j  B ro c ą  p rz y w ią z u je  w a g ę  n iez w y k łą ,  
a k tó re j  D u h r in g  nie u w y d a tn i ł  w  sposób  d o s ta te cz n y ,  n a le ż y  do 
rz ę d u  o b ja w ó w  p o d m io to w y c h .  J e s t  to  b o lesn o ść  osutki,  po ję ta  
w  znaczen iu  s z e ro k ie m  s ło w a  (d e rm a titis  p o lym o rp h u  d o larosa ). 
Z ja w isk o  obejm uje  uczuc ie  sw ęd z en ia ,  p ieczen ia ,  m ro w ien ia ,  n a ­
pięcia, k łucia ,  bólu. P o d  w z g lę d e m  ro z p o z n a w c z y m  B r o c ą  u w a ż a  
tę  cech ę  za  ró w n o z n a c z n ą  z w ie lo p o s ta c io w o śc ią  zm ian  sk ó ry .  
B o lesność  m o że  p o p rz ed z ać  w y b u c h  osutki,  t o w a r z y s z y ć  jej, a  n ie ­
k ied y  p r z e t r w a ć  ją, a w ięc  w y s tę p o w a ć  w  o k r e s a c h  zw oln ien ia  
s ch o rzen ia ,  g d y  sk ó ra  po zo rn ie  p o w r a c a  do  s ta n u  p ra w id ło w eg o .  
J e s t  jed n ak  r z e c z ą  c ie k aw ą ,  że  n a w e t  ta  cec h a  w y k a z u je  zm ie n ­
ność  z n aczn ą .  M oże  ona  b y ć  w y b i tn a  w  jed n y m  napadz ie ,  a b a r d  <o 
s ła b o  z az n a c z o n a  w  innym, c h o ć b y  ko lejnym . M o że  o n a  d o ty c z y ć  
w y łą c z n ie  p rz e s t r z e n i  sc h o rz a ły c h ,  m o że  też  w y s tę p o w a ć  w  miej­
s c a c h  n ieo b ję ty c h  osu tką .  N ie w sz y s tk ie  w y k w i t y  p o w o d u ją  też  
sw ęd z en ie  jednakie .  P o d  ty m  w z g lęd e m  zas ługu je  na  u w a g ę ,  że  
tw o r y  ru m ie n io w a te  i p ę c h e r z y k o w a te  n a le żą  do  sw ę d z ą c y c h  na j­
ba rdz ie j .  J a k k o lw ie k  b ą d ź  t r z e b a  z a z n a c z y ć  z n ac isk iem  sz c ze g ó l ­
nym , że  b o le sn o ść  s ta n o w i  jedną  z cech  z a s a d n icz y c h  zespołu .  
Dla B r o c ą a  je s t  to n ie z b ęd n y  w sp ó łc z y n n ik  ro z p o z n a w c z y  (Amm- 
les  de  D erm . 1898, s tr .  873). R um ień  w ie lo p o s ta c io w y  n a w r o to w y ,  
n ie w y k a z u ją c y  sw ęd zen ia  w ybi tn ie jszego  w  ż a d n y m  z napadów , 
nie pow in ien  b y ć  z a l i c z a n y  do z espo łu  D u h r in g a -B ro c ą a .

Co się  ty c z y  zejścia ,  w ia d o m o  p o w szech n ie ,  że  ta  s p r a w a  cho­
ro b o w a  z a z w y c z a j  ro k u je  pom yśln ie .  Nic z d a rz a  się p raw ie ,  by  
c h o r y  um ie ra ł  w s k u te k  zmian sk ó ry ,  jak to  s p o s t r z e g a  się  :i. p. 
W  p ę c h e r z y c y  p ra w d z iw e j .  Zejście śm ie r te ln e  z a z w y c z a j  b y w a  
n a s t ę p s tw e m  p o w ik łań  (np. r ó ż y ) ,  c h o ró b  p rz y łą c z a ją c y c h  się  (np. 
z apa len ia  pfuc),  a lbo  też  z a k a ż e ń  w tó r n y c h  n a r z u c o n y c h  (posoczn i­
ca  p a c io r k o w c o w a  lub g r o n k o w c o w a ) .  N a jczęście j  s tw ie rd z a  się 
jednak  w zg lęd n ie  p o m y ś ln y  s ta n  o gó lny  pom im o d łu g o trw a ło śc i  
schorzen ia .

W o b e c  zm ienności  z ja w isk  c h o ro b o w y ch ,  k tó rą  w s k a z y w a ­
łem w y że j ,  z w y k ło  się  u s ta la ć  p e w n ą  ko lejność  w a żn o śc i  cech 
zesp o łu  D uhr inga ,  p o sz e rz o n e g o  dzięki p raco m  B r o c ą a  ( =  zespól  
D u h r in g a -B ro c ą a ) .  W  1888 r.  L. B r o c ą  poda je  ko le jność  n a s tę p u ­
j ą c ą :  w ie lo p o s ta c io w o ś ć  csu tk i,  z ja w isk a  bó low e,  p rz eb ieg  p r z e ­
w le k ły  n a p a d o w y ,  s tan  o g ó ln y  pom yślny .  W  10 ła t  później  b a d a c z  
ten w y s u w a  o b ja w y  b ó lo w e  na czoło  zespołu ,  n a s tę p n e  z aś  miej­
s c a  w y z n a c z a  w ie loD pstac iow ości,  p rz ew le k ło śc i  i w zg lęd n e j  ła ­
godnośc i  s p r a w y B W r o b o w e j .  T em u  po d z ia ło w i  B ro c ą  pozosta je  
nadal  w i e r n y  i poda je  go  w  p ra c a c h  z  ro k u  1900, 1907, 1921 i 1924. 
W y d a je  mi się  jednak, że  ta ko le jność  nie jes t  c a łk o w ic ie  s łuszna .  
W r a ż l iw o ś ć  na  ból, s top ień  i sposób  o d d z ia ły w a n ia  na uczucie  
bólowe n a leży  do  rz e c z y  w s k ro ś  osobniczych. P o z a  tern t rzeb a  też 
uw zględn ić ,  że  z ja w isk a  b ó lo w e  o raz  w ie lo p o s ta c io w o ś ć  zmian 
s k ó r y  częs tok roć  s tw ie rd za  się  dop iero  w  przebiegu d łu g o trw a ły m  
sch o rzen ia ,  p o d c za s  jednego  z n a p a d ó w  s p r a w y  c h o ro b o w ej .  W o ­
b ec  tego  sądz iłbym , że  jedyn ie  p rz e w le k ło ś ć  i n a w r o to w o ś ć  m ożn a  
p o c z y ty w a ć  z a  cec h ę  z a sa d n ic z ą  zesp o łu  D u h r in g a -B ro c ą a .  O d  
niej b o w ie m  z a le ż y  w  wielu  ra z a c h  m o żn o ść  s tw ie rd z e n ia  w y s t ę ­
p o w a n ia  in n y ch  cecli zm iennych ,  k tó ry c h  o b e cn o ść  jes t  n iezbędną  
do u s ta len ia  ro z p o zn a n ia  p ra w id ło w e g o .  T ak iem i p o b u d k am i z pe ­
w n o ś c ią  k ie r o w a ł  się  P .  U n n a  poda jąc  w  1889 r. n a s tęp u jąc ą  ko ­
le jność  cech :

1) p rz e w le k ło ś ć  i n a w ro to w o ść ,  a  w ię c  sz e re g  n a p a d ó w  s c h o ­
rzenia,  r o z g ra n ic z o n y c h  o k re sam i  k ró tsz em i  lub d łu ższem i z d ro ­
w ia  z u p e łn eg o  lub p o zo rn eg o ;

2) z ja w isk a  b ó lo w e ;
3) w ie lo p o s ta c io w o ść  zmian sk ó r y ;
4) s tan  o g ó ln y  pom y śln y .
Tej kolejności  p rz y t r z y m u ję  s ię  o sob iśc ie  z  tą  n iew ie lk ą  ró żn i ­

cą, że  p r z e s u w a m  w  niej p u n k t  t rzec i  na m ie jsce  drug iego .  M nie ­
m am, że  je s t  to  jedynie  s łu szne  z e s ta w ien ie  cech  i o b jaw ó w ,  k tóre  
na jzupełnie j  o d p o w ia d a  w y m a g a n io m  kliniki i, co n a jw ażn ie jsze ,  
b y n a jm n ie j  nie sp a c z a  z a m y s łó w  p ie rw o tn y c h  D uhr inga .  S ą d z ę  też, 
że  nie m ożna  i nie n a le ż y  r o z p o z n a w a ć  o b ra z u  c h o r o b o w e g o  Du-
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lu in g a -B ro c ą a  b ez  s tw ie rd z e n ia  c a to k sz ta f tn  ty c h  c ec h  w  jed n y m  
z n a p a d ó w  kole jnych ,  a lbo  też  z s z e re g ó w  n a w ro tó w .

Trzeba  jed n ak  u św ia d o m ić  so b ie  w y ra ź n ie ,  żc u s ta len ie  n /- 
w y ż sz y c h  w a r u n k ó w  r o z p o z n a w c z y c h  s t a n o w c z o  w y ł ą c z a  p o s ta ć  
o s t rą  zespołu ,  w y s u n ię tą  i g o rą c o  z ta le n te m  b ro n io n ą  p rz e z  L. 
B rocąa ,  Nie c h c ia łb y m  tu ta j  p o ru sz a ć  w c a le  s p r a w y  is tn ien ia  p o ­
staci p o d o s t ry c h ,  g d y ż  w y d a je  mi się, że już sam o  za łożen ie  z a ­
gadnienia  jest  d o sy ć  sz tu czn e .  Nikt nie potrafi  w s z a k  nakreś l ić  
g ran icy ,  gdzie  k o ń c z y  się  s tan  p o d o s t ry ,  a k ied y  ro z p o cz y n a  sic 
p rzew lek ły .  T u ta j  d ane  jes t  b a r d z o  sz e ro k ie  pole ocenie  c z y s to  
Podmiotowej.  J e s t  też  r z e c z ą  niemal o c z y w is tą ,  żc  t. zw .  p os tac i  
Podostre  m u szą  z iać  się  w  ca ło ść  z  p rzew lek łem ) .  Co się  z aś  t y ­
c zy  postac i  o s t ry c h ,  p ra g n ą łb y m  z az n a c z y ć ,  ż.e byna jm nie j  nie  
m yślę  p rz ec zy ć ,  b y  p o s ta c i  tak ie  nie m og ły  is tn ieć  zasad n iczo .  
Mogę w y o b r a z i ć  sobie  teo re ty c z n ie ,  że s p r a w a  c h o ro b o w a  o kli­
n icznym  o b raz ie  zespo łu  D u l i r in g a -B ro cą a  m o że  po  w y s tąp ien iu  
w y c z e rp a ć  się  w  jed n y m  je d y n y m  napadz ie ,  t r w a ją c y m  kilka t y ­
godni (n a w e t  k i lka  dni, jak tw ie r d z ą  n iek tó rzy ! ) .  B y  u d o w o d n ić  
takiej rz e c z y ,  n a le ż a ło b y  jednak  o p rz eć  się  n ie ty lko  i m e ty le  na  
danych  k l in icznych,  ile p r z e d e w s z y s tk i c m  na  p r z y c z y n o w y c h .  G d y ­
by  w ię c  zespó l  D u h r in g a -B ro c ą a  w y k a z y w a ł  e tjologje  jednolitą ,  
m ożna  b y ło b y  p r z y w i ą z y w a ć  m nie jszą  w a g ę  do cccii c zę s to  k l i ­
n icznych. S tw ie rd z e n ie  p r z y c z y n y  w y s t a r c z y ł o b y  za  d o w ó d  n a ­
u k o w y  b e z  w zg lęd u  na  w y s tę p o w a n ie  o b ra z u  k la s y cz n eg o  lub n ie.  
ty p o w eg o ,  a lbo  też  tej lub innej postaci ,  o d m ia n y  lub p o d o d m ian y  
schorzen ia .  N ie s te ty ,  w  s p ra w ie  etjologji  d o ty ch c za s  nie w ie m y  nic 
okreś lonego ,  a już w  k a ż d y m  raz ie  nic m a m y  w s k a z ó w e k ,  a b y  
sp ra w ę  u jm o w ać  jako  j ed n o s tk ę  c h o ro b o w ą .  P rz e c iw n ie ,  w s z y s tk o  
zdaje się p r z e m a w ia  za  tern,  źe m a  się  tu  do czyn ien ia  z zespolen i  
p rz y cz y n o w y m ,  w s p ó ln y m  dla całe j  g ru p y  rum ien i  w y s ię k o w y c h  
n a w ro to w y c h .  N ie k tó re  osob l iw ośc i  s tanu  s k ó r y  (sk ło n n o ść  do 
o b rzęk ó w ) ,  o ra z  p e w n e  o d ręb n o śc i  o d d z ia ły w a w c z e  p o w ło k  z e ­
w n ę t r z n y c h  są w y n ik iem  ra cz e j  c z y n n ik ó w  p a to g c n e ty c zn y c l i .

W y n ik a  z tego, że  dzisiaj  nie m o że  o s tać  się  pojęcie p ostac i  
ostre j  zespo łu  D u h r in g a -B ro c q a .  S p o s tr z e ż e n ia  kl in iczne  te g o  r o ­
dzaju (d erm a tite  p o lym o rp h c  prnrig incase  ( do u lo u reu sc ) a igue non  
recu livu n ie  B ro cą)  n a le ż y  za l iczać  do  rimieni w y s ięk o w y ch  o s try ch  
Dochodzenia ro zm aitego ,  po części do ty p u  H e b ry  (e ry th e m a  c.rsu- 
(laiivum  m u ltifo rm e)  —  zw łaszc za  w  t łum aczeniu  Kaposiego, p ię ­
tom o wiele szerze j  (o dm iana  p ę ch e rzo w a  —  e ry th e m a  p o lym o rp h c  
bullosum ). Do rum ien i  w y s ię k o w y c h  w ie lo p o s ta c io w y c h  n a le żą  też 
odm iany  n i e s w ę d z ą c e  zespo łu  D u h r iu g a -B ro c q a .  Is tn ie ją  b o w iem  
rum ienie  w y s ię k o w e  n ie s w ę d z ą c e  o p rzeb ieg u  p r z e w le k ły m  i n a ­
w ro to w y m , k tó re  p o z a  tern w y k a z u ją  częs tok roć  tc osobliwość, że 
w z n aw ia ją  się  b e z  zad z ia łan ia  b o d ź c a  w y w o łu ją c e g o  p ie rw o tn e g o  
(uczulenie  w i e io w a r to ś c io w e ? ) .  Za  p rz y k ła d  m ożna  p o d a ć  ru m ie ­
nie p o su ro w ic z e  (L. K a rw a c k i )  o ra z  l ek o w e .  J e s t  rz ec zą  jasną,  
że ro z g ra n icz en ie  takicli  s p r a w  od p ostac i  n ic s w ę d zą ce j  D u l in n g ą -  
B rocqa  s ta je  się c z y n n o śc ią  n iew y k o n a ln ą .  Z naczen ie  doniosłe  po­
s iada  też  o b jaw  sw ę d z e n ia  w  ro z p o zn a w a n iu  ró ż n ic o w e m  p o m ię ­
dzy  p ę c h e rz y c ą  p r a w d z iw ą  a odm ianą  p ę c h e r z o w ą  zespo łu  Du- 
h r in g a -B ro c ąa .  Z a lecać  dalej  t r z e b a  w ie lk ą  og lędność  w  us ta lan iu  
ro zp o zn an ia  o s ta te cz n e g o  p o d czas  n a p a d ó w  sch o rze n ia  Dulir inga- 
B ro c ąa  o c h a r a k te r z e  zm ian  sk ó ry  jcd n o p o s la c io w y c h .  D o ty c zy  to 
z w ła s z c z a  o su te k  p ę c h e r z o w y c h  o ra z  ru m ic n io w o -b ąb lo w y c h .  
D ic rw sze  w z b u d z a ją  p o de jrzen ie  co  do p ę c h e rz y c y  p ra w d z iw e j .  
Drugie  nic d a d z ą  się n a ra z ić  o d g ra n ic z y ć  od p o k r z y w e k  p r z e w le ­
k łych  n a w r o t o w y c h  n a w e t  w ó w c z a s ,  g d y  w sp ó łc z eśn ie  w y s tę p u ją  
Pęcherze .  U w zg lęd n ić  b o w ie m  trzeb a ,  żc istnie je  te ż  o dm iana  p ę ­
c h e rz o w a  p o k rz y w k i  (t. zw. p o k r z y w k a  p ę c h e rz o w a  — u rtica n a  
hullosa).

Z a s ta n a w ia ją c  się  nad tern w szy s tk ie in ,  co  d o ty ch c za s  p o w ie ­
dziano, dochodzi  się  do w n iosku ,  że  nic m ożna  r o z p o z n a w a ć  p r a ­
w id ło w o  zespołu  D u h r in g a -B ro c ą a  b ez  s tw ie rd z e n ia  obecności  cech 
i o b j a w ó w  klin icznych ,  w y m ie n io n y c h  w  4 p u nk tach  p o d a n y ch  
w yżej .  Kto n a z b y t  odb ieg a  od p i e rw o tn y c h  p o m y s łó w  D uhringa ,  
w cześn ie j  c z y  później  p o p a d a  w  z a t a r g  z  s a m y m  sobą . P o d  tym  
w z g lęd e m  jes t  n iez w y k le  p o u c z a ją c y  ro z w ó j  s to p n io w y  p o g ląd ó w  
I -  B ro c ą a .  P o s z e r z a j ą c  o b ra z  k l in iczny,  sk re ś lo n y  p rz e z  D uhringa ,  
Brocq  u jął  go  w  r a m y  o w ie le  po jem nie jsze  już  w  p ie rw sze j  p ra cy  
z 1888 r. Z rodziło  się  pojęcie  kl in iczne  zesp o ło w e ,  o k re ś lan e  p rz e z  
B ro c ą a  m ianem  d erm a tite  p o lym o rp h c  douloureuse  (prurig ine /ise )  
A ro n h iu e  d p o u sses  sticcessiyes. T e n  zesp ó ł  w c h ło n ą ł  w  siebie 
zapa len ie  o p ry sz cz k o w a te  s k ó ry  D u hr inga  (d cn n u lU is  herpe lifo r-  
m is). M a  się  za tem  do czy n ien ia  z z esp o łem  D n h r in g a -B ro c rp ,  
o k tó ry m  d o ty c h c z a s  b y ła  g łó w n ie  m o w a .  Ju ż  tutaj od różn ia  się 
po s tać  o s t rą ,  p o d o s t r ą  i p rz ew le k łą ,  ł ag o d n ą  i z ło ś l iw ą  w  p rz eb ie ­
gu. W  d a ls zy m  ro zw o ju  d oc iekań  w a r to ś ć  o b ja w ó w  z esp o ło w y ch  
maleje  c o ra z  ba rdz ie j .  O p ry s z c z k o w a to ś ć  osutk i  schodz i  na  plan 
da lszy ,  z n aczen ie  z ja w isk a  bo lcsnośc i  p o c zy n a  w z b u d z a ć  w ą tp l i ­
w o śc i  p o w ażn e .  W y s u w a  się o d m ian a  s c h o rze n ia  n iebo lesna ,  nie-

sw ęd z ąc a .  P rz y jm u je  się p o s tac i  n icd o k sz ta lco n e ,  p o ro n n e  (v a -  
rie te  fru s te ) ,  c zę s to k ro ć  b a rd z ie j  w ie lo k sz ta ł tn e  aniżeli w ie lo p o s ta -  
c io w c  (lip. B ro c ą  1890 r., B loch  1907 r.), n ie rz ad k o  ściśle  um ie j­
scowione ( v a rw te  loealisee). W s z y s tk o  to w iąże  w ca ło ść  sze reg  
postaci  i o b r a z ó w  p rzech o d n ich .  W  taki  sposób  zespó i  p ie rw o tn y  
D u l i r in g a -B ro cąa  w z r a s t a  do ro z m ia r ó w  o lb rzym ie j  g ru p y  klin icz­
nej, k tó re j  c ec h ę  nacze ln ą ,  dom inu jącą  s tanow i w ie lo p o s ta c io w o ść  
zmian w y s ię k o w y c h  skóry' (d e rm a tite s  p o ly in o rp lw s),  o raz  e t io lo ­
gia w ie io b o d ź co w a .  T a  g ru p a  f a k tó w  k l in icznych  o p ie ra  się  ied- 
neni ram ien iem  o zespó ł  o su tek  jcdnopos lac iow ych  typu  bąbla  
(p o k rzy w k i  —  u rticariac), d rug iem  z a ś  —  o g ro m ad ę  o su tek  jedno- 
postacfow ych  ty p u  p ęch e rza  (pęche rzyce  p raw d z iw e  —  p cm phigns  
Ycrus). G ru p y  tc p oza  tern łąc zą  się w zajem nie  zapom ocą  licznych 
w ię z ó w  p o k r e w ie ń s tw a  (postaci  p rzechodn ie ) .

G rupę  zap a leń  s k ó r y  w ic lo p o s ta c io w y c h  B ro c ą  zb u d o w a ł  
w  sposób  n a s t ę p u ją c y  (Annales  de D erm . c t  Sypli.  1912. s tr .  28). 
W  p o dgrup ie  p ie rw sz e j  um ieśc i ł  on o p ry sz cz k i  c ię ża rn y ch ,  jako typ  
sch o rzen ia  o b a rd z ie j  o k re ś lo n y m  w y r a z i e  p a to g e n e ty c z n y m  (der-  
m a tite  p o lym o rp h c  douloureusc  rec id iva fite  dc  la g ro sse sse  — her- 
pes g esta tio n is). P o d g r u p a  d ru g a  obejm uje  o b r a z y  i z e sp o ły  kli­
niczne o etjologji  niejednolitej ,  c zę s to k ro ć  zg o ła  n ieznanej,  a lbo też  
ok reś lone j  n ied o s ta teczn ie ,  n iew y raź n ie .  T u ta j  od ró żn ia  się  dwie 
odm iany  z a sad n icz e :  s w ę d z ą c ą  (bo lesną)  i n ie s w ę d z ą c ą  (niebo- 
iesną).  K a żd a  z  nich m o że  nic w y k a z y w a ć ,  lub też w y k a z y w a ć  u ło­
żenie , , o p r y s z c z k o w a te “ w y k w i t ó w  w ie ło p o s tac io w y c l i .  K ażda  
z nich m o ż e  w y s tę p o w a ć  p o z a  tein w  postaci  ostrej  naw ro tow ej  
i n ien a w ro to w e j ,  w  p ostac i  podostre j ,  a w re sz c ie  też  w  p r z e w le ­
kłej  o ro zw o ju  n a p a d o w y m  ( fo rm ę s  chron iques d p o n ssees  succes- 
sives ).  Z a z n a c z a  się  p fż y te m ,  żc  zapa len ie  s k ó r y  bo lesne  o p r z e ­
biegu p r z e w lę k ło - n a p a d o w y m  i w  o b raz ie  w i e l o p o s t a c i o -  
w y m  t w o r z y  ty p  sch o rze n ia ,  w y r a ź n ie  o k re ś lo n eg o  klinicznie 
(typ  L. B r o c ą a  =  d e rm a tltis  h erp e tifo rm is, d erm a tite  h erp e tito rm e  
yra ie  de D uhring , d er ech te  D nhring).

Jeżeli  p r z y j r z e ć  się  dok ładn ie j  g rup ie  B ro c ąo w sk e j  zapa len ia  
s k ó ry  w ie lopos taciow ego  (d e rm a tite  p o lym o rp lie ) , to k a ż d y  badacz  
n ieu p rzed zo n y  zgodzi  się ze m n ą ,  żc od p o w iad a  ona  na jzupełnie j  
g ro m ad z ie  rumieni w y s ię k o w y c h  w ic lopos taciow ych ,  zakro jonej  
sze ro k o  w  znaczen iu  klinicznym (e ry th e m a  exsu d a tiva m  poiy- 
m orphe). P o g lą d y  B ro c ą a  nic w zb u d za ją  wątpliwości  pod tym  
w zględem  (Annales dc Derm . e t  Sypli. 1912 st. 1 — 31). Z azn acza  
cn  w y ra źn ie  że nie m o żn ą  oprzeć  o żadne  p o d s ta w y  t rw a łe  ro z p o ­
znania  różn icow ego  p o m ięd zy :  d e rm a tltis  p o lym o rp h a  dolorosa  
(Brocą),  e ry th e m a  p o lym o rp lie  yes ieu lo  - bu llosum  szk o ły  f ran cu ­
skiej (Bcsn ier  i M olenes  - M ahoń),  o ra z  e ry th e m a  m u ltifo rm e  H ebra  
w  ujęciu szerszem . K aposiego  (e ry th e m a  p o lym o rp h c  bn llosum ). 
P o d k re ś la  on następn ie ,  że  p om iędzy  g ru p ą  e ry th e m a  p o lym o rp h c  
H ebra  - Kaposi  i p cm p h ig n s v c n is  is tnie je  g ro m a d a  fak tów  klinicz­
nych  n iezw ykle  roz legła ,  n iezw y k le  w iclopostaciowa, różnorodna  
i zm ienna  w  przebiegu,  k tó ra  w y k a zu je  o b ra z y  pośredn ie  p om iędzy  
e ry th e m a  p o lym o rp lie  yes ieu lo  - bullosum  au to ró w  francuskich ,  der- 
m a titis  herp e tifo rm is L. A . D uhring, d e n n a tit is  p o lym o rp h a  do lo ­
rosa  L. B ro eq  i pcm p h ig n s chr. v icnensis . W  ty m  sze reg u  długim 
m ożna  z ła tw o ś c ią  um ieśc ić  w s z y s tk ie  sp o s t r z e ż e n ia  p rzechodnie ,  
p rz y p ad k i  n ie ty p o w e ,  po ro n n e ,  w ą tp l iw e .  W ła ś c iw a  ocen a  f a k tó w  
klin icznych będzie  jednak  m ożliwa dopiero  po zapoznaniu  sic 
z  c tjo logją  i p a to g e n ez ą  ty c h  schorzeń .  Bez tak ich  d a n y c h  ściśle 
ok re ś lonych  rozpoznan ie  i rozm ieszczen ie  p rz y p ad k ó w  p o szczegó l­
ny c h  hędzic  z aw sze  podlegało  i z n a tu ry  rzeczy  musi się p o d p o rz ą d ­
k o w a ć  su b ie k ty w iz m o w i  sp o s trz c g ac za .  W y ją t e k  m o g ą  s tan o w ić  
jedynie  osutki lekowe wie łopostaciowe —  z tern jed n ak  z a s t r z e ż e ­
niem, o ile one nic są w y w o ły w a c z a m i  p rz y g o d u em i  i n n y c h ' z e ­
spo łów  klinicznych u osobników  usposobionych  (np. zespołu 
D uhringa  - B ro cąa ) .

W  taki  sposób  us i ło w an ia  n iep o m iern eg o  p o sz e rz e n ia  o b razu  
kl in icznego D u li r iu g o w sk ieg o  d o p ro w a d z i ły  B ro c ą a  do n o w e g o  
u g ru p o w a n ia  rum ien i  w y s ię k o w y c h  w ie ło p o s tac io w y c l i .  W  d a ­
n y m  raz ie  m y ś l  a n a l i ty c zn a  p o w ró c i ła  z a tem  do  punktu  w y jśc ia  
poszuk iw ań .  N a  tern z y s k a ł  jed n ak  c a ło k sz ta ł t  s p r a w y .  Z o s ta ła  
b o w iem  u z asad n io n a  ściślej ł ączn o ść  p o sz c ze g ó ln y c h  o b ra zó w ,  po­
s taci  i z e s p o łó w  klin icznych,  zos ta ło  w y ra ź n ie j  w y s u n ię te  z a ­
gadnienie  etjologji  i p a to g e n e z y  ty c h  schorzeń .

* * *

P r z y s t ę p u ją c  do  ro zw ażen ia  z ag ad n ień  e tio logicznych i pa- 
to g c n e ty cz n y ch ,  p ra g n ę  zaz n ac zy ć ,  ż c  nic z a m ie rz a m  o m aw ia ć  
całej  g ru p y  z ap a leń  s k ó r y  (wzgl .  rum ien i)  w ic lo p o s ta c io w y c h ,  lecz 
d o tk n ę  się  jedynie  typu  D u l i r i n g a - B r o c ą a .  C h c ia łb y m  z as ta n o w ić  
s ię  nad  p og lądam i,  p rzy to c zo n e m i  p rz e z  ró ż n y c h  b a d a c z y  icj 
s p r a w y .  T u ta j  m u sz ę  jed n ak  o d ra z u  z a z n ac zy ć ,  że  w y d a je  się  b a r ­
dzo w ą tp l iw e m ,  a b y  m o żn a  b y ło  dz iś  p o w ied z ieć  o w ie le  po n ad  
to, co już  zo s ta ło  p o dane  i u jęte  sy n te ty czn ie  p rzez  L. B ro cąa .
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R o zu m o w an ia ,  na k tó r y c h  o p ie ra  się. B ro c ą ,  w y n ik a ją  z kilku 
za łożeń  z asad n iczy ch .

1) Sądz i  on, że  nic nie u p o w a żn ia  do m niem ania ,  a b y  . is tn ieć  
m iafa  jed n o s tk a  c h o r o b o w a  o W y raź h em  obliczu - e t jo lo g ic zn e m  
i p a to g e n e ty c zn c m ,  k tó r a  m o g ła b y  o d p o w ia d a ć  t . \pow i kl in icznemu, 
o k re ś lan e m u  m ianem  zapa len ia  s k ó r y  w ie lo p o s ta c io w e g o  b o le s n e ­
go o s t reg o ,  p o d o s t re g o ,  p r z e w l e k łe ^ ' ,  a lbo  też  zapa len ia  s k ó r y  
opryslżezkowat&go. O b r a z y  tego  rodza ju  s t a n o w ią  jedynie  z esp o ły  
c h o ro b o w e  (A nnales  de  D erm . e t  Sypli .  1912 st . 18, 19, 29).

2) P o s t a ć  kl in iczna  osu tk i  ( =  sposób  o d d z ia ły w a n ia  s.kóry) 
za leż y  p rzed e w sz y s tk iem  od w ła snośc i  o so j jn u p y ch  us t ro ju  (ce tte  
fo rm d ,e m p tiv e ' dependra it... s m to u t  de  f id iosyjicrcisie  da  sa je t) .  W ł a ­
sności  te m o g ą  b y ć  s ta łe ,  a lbo  też  zm ienne  w  za leżnośc i  od su m y  
n ie z w y k le  z ło ż o n y ch  w a r u n k ó w  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  (Annales  Je i  
D erm . e t  S y p h .  189Ś st. 957).

3) T ak ie  z m i a n y ' s k ó r y  lnogą  u o so b n ik ó w  w y s tę p o w a ć  pod 
w p ły w e m  z ad z ia łan ia  n a jro zm a i tszy m i  b o d ź c ó w  c h o ro b o tw ó rc z y c h .  
Do nich n a leżą  b o d ź ce  lekow e,  p o k a rm o w e ,  sa m o z a tru c io w e ,  z a ­
kaźne ,  n e r w o w e  i p ra w d o p o d o b n ie  w ie le  i iuBcli,  dziś  j e s z c » e i i i c -  
z n ap y c h  dokładnie j.  W ic lo p o s ta c io w o ść  osu tek ,  zm ienność  o b j a ­
w ó w  p r z e d m io to w y c h  i p o d m io to w y c h ,  ro z m a i to ś ć  o ra z  z m ien ­
ność  p rzeb iegu  s p r a w y  t łu m a c z y  się  d o s ta te cz n ie  m nogośc ią  w y ­
w o ły w a c z y ,  o ra z  jakośc ią  i i lością  b o d ź c a  s z k o d l iw eg o  (Annales  
de D erm .,  e t  Sy p h .  1898 r. st. 956, 957; Ib idem  1912 r. st. 29, La  
P ra t ią u e  d en n a t» lo g iq u c  t. I. str .  68,1 — 683).

i '""Nie w iem ,  c z y  c a ło k sz ta ł t  z ag ad n ien ia  m o żn a  ująć  prośc ie j ;  
ściślej i zrozum ia łe j ,  niż to u czyn i ł  ® S t q .  W ie m  na tom ias t ,  że 
m o żn a  ośw ie t l ić  r z ec z  ba rdz ie j  n o w o c ze śn ie  (układ  d o k r e w n o  - 
n e r w o w y ,  W strzą s  an itf i lak tyczny ,  z ja w isk a  uczulenia  KSEfy 
i t. p.). U zupełn i  to jedynie ,  lecz  b yna jm nie j  nie zmieni p o g ląd ó w  
z a s a d n ic z y c h  n iepospo li tego  b a d a c z a  i n ie z w y k le  s u b t ą E e s H  
k lin icysty .

W  o m aw ian iu  d a n y ch  e t io log icznych  k a żd e g o  zesp o łu  wie lo- 
bodźcoW ego  w a ru n k i  k o n s ty tu c jo n a ln e  z a w s z e  w y s u w a ją  się  na  
m ie j s c e ł c z o ło w e .  W  zespo le  D u h r in g a -B ro c q a  rz e c z  się  m a  zu ­
pe łn ie  podobnie .  P r z y p u s z c z a  się, że  musi i s tn ieć  usposobien ie  
o so b n icze  do dan eg o  o d czy n u  c h o ro b o w e g o  i że  u sposobien ie  to 

m o że  b y ć  w ro d z o n e  lub n a b y te .  U sposob ien ie  rodz inne  do tych-  
eza s  s tw ie rd z o n o  jedynie  u dzieci,  na  co  z w r a c a ją  u w a g ę  Unua,
A. T l i i l l i r a  P a u l  M e y n e t ,  M auriće  P e h u  i in. S c h o rz en ie  n iek iedy  
u jaw n ia  się n iez w y k le  w c z e śn ie :  w  10-tym m. (L iotta) ,  w  15 m. 
ż y c ia  w  jednem  z m oich  sp o s trz e że ń ,  w  18 m. w  p rz y p a d k u  
0 1 iv era  i E ld r idgea .  W y s tę p o w a n ie  ś ró d  r e d z e ń s tw a  (Unua, A. 
Thilliez, N eisser) ,  a  tak ż e  p o k re w ie ń s tw o  ro d z ic ó w  (Spitzer ,  II. 
W .  S iem ens ,  P .  P r  o c e n i  w sk az u je ,  że  s p r a w a  m o że  n iek ied y  
W y k a z y w a ć  c e c h y  d z iedz iczen ia  ustępuj-ąęcjgo. W  p rz y p a d k u  Ja-  
d a s so h n a  b y ły  n a w e t  d a n e  co do dz iedz iczen ia  p rz ew a ż a ją c e g o .  
F a k t y , t a k i e  są  jednak  b a r d z o  odosobn ione  i d o t y c h c z a ś j n i c  zo ­
s ta ły  s tw ie rd zo n e  u d o ros łych .  C o  s,ię z a ś  ty c z y  ob jaw ó w  klinicz­
nych, trzjęba z a u w a ż y ć ,  że zespól D uhringa  - Brocaąa w y k a zu je  
u dzieci pew ne  odrębności ,  chqć zasad n iczo  nie różni+się  od sp o ­
s t r z eg a n eg o  u ludzi doro.slych (.1. H a lP ) .  — Unna,  P a u l  M eynet,  
M aurice  P e h u  p o d k re ś la ją  n a s tęp n iąc e  cech y  szczególne ;

1) p o czą te k  s p r a w y  w  p i c r w i f ^ c h  laitagh ży c ia ;
2) t rw a n ie  p o d c za s  c a łeg o  o k re su  d z ie c ię c tw a ;
3) p rz eb ieg  n a d e r  o s t r y  n a p a d ó w  p o szczeg ó ln y ch ,  s to su n k o w o  

m nie jsza  w ie lo p o s ta c io w o śe  osutki,  p r z e w a g a  uczuc+a bólu nad  
sw ęd z en ie m ,  upośledzen ie  w id o m e  s tanu  ogó lnego;

4) zw oln ien ie  s to p n io w e  w  m ia rę  zbliżania  się  o k re su  pfflewi­
tania ,  ustąp ien ie  c a łk o w i te  a lbo  t eż  w y c z e rp a n ie  się  znaczn e  s p r a ­
w y  'c h o ro b o w e j^ w  w ie k u  d o j rza ły m ;

5) p r z e w a g a ;  w y b i tn a  pici męskiej.
Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  że  u dzieci p rzeb ieg  zespo łu  D uhr inga-  

B r o c ą a  jes t  d o sy ć  ściśle  u za leżn io n y  od s to p n io w eg o  w z r a s ta n ia  
ustro ju .  U sposob ien ie  do schprzen ia>zm nic jsza  się  -^fllntnie w  o k r e ­
sie  dojrzewania- p łc iowego i n iemal w y cze rp u je  się w  wieku d o j­
r z a ły m  osobnika .  W s k a z y w a ć  to metóę m iędzy  innemi na  udzia ł  
pośredn i  u k ładu  d o k re w n o  - n e r w o w e g o  w  p a to g en ez ie  s p ra w y .  
M o żn a  jednak  r o z p a t r y w a ć !  z ag ad n ien iS  w  kolejności  r z e c z y  od ­
w ro tn e j .  M o ż n a  b o w ie m  p rzy p u śc ić ,  że w  p r z y p a d k a c h  w y s t ę ­
p o w a n ia  zespo łu  D uhr inga  --fSrocąa u ludzi d o ro s ły c h  poziom  uspet  
sob ien ia  w ro d z o n e g o  b y w a  tak  niski,  że  do u jaw nien ia  się yd- 
cztynu c h o r o b o w e g o  b y w a  niezbędueshwspótdziafailie  l icznych pca-  
nict  u sp o sab ia ją cy c h  i w y w o łu ją c y c h .  'O ty ch  b o d źcach  b ę d J e  
mową"* poniżej.  T u ta j  z a z n ac zę  jeszcze ,  że  na  is tn ienie  u sp o so b ie ­
nia w ro d z o n e g o  i dz ied z iczn eg o  m o że  też  w s k a z y w a ć  w s p ó ł ­
rzęd n e  w y s tę p o w a n ie  zes-polu D u hr inga  - B ro c q a  o r a a  t. z‘tv. p ę ­
c h e r z y c y  u ra z o w e j  (p em p h ig n s tra um aticus , o p id frm o ly s is  bullosa). 
Do tej ka teg o r j i  .faktów n a leżą  spos trzeżen ia ,  ro zp o zn a w a n e  ja k o  ze­
spól  D u h r in g a  - B ro c ąa ,  a. z asad n icz o  s to jące  bl iżej dz iedz icznego  
p ę c h e rz o w e g o  o ddz ie lan ia  się  n a s k ó r k a  (B nącą, F. B a lze r ,  B u m ie r ,

D rouil ly  (? ) ,  S.  B ogrow J^B tr i im pke,  M ichailov) .  O bok  tego  t r z e b a  
um ieśc ić  p rz y p ad k i  p rzechodn ie ,  k tó r y c h  p rz e d s ta w ic ie la m i  m e g ą  
być^ sp o s tr z e ż e n ia  B r in i tzera ,  JadasSohna ,  B laschko ,  H a u d fo fd aJ  
Stuhine-ra, Z w e ig a ,  Dufkego  i in. O k azu je  się  za tem ,  żeVw. n iek tó ­
ry c h  razSrch o b a  o d c z y n y  c h o ro b o w e  m o g ą  W y s tęp o w ać  w s$ ? ł -  

■rzędnje, podczas^-gdy w in n y ch  p ę c h c r z y ć a  u ra z o w a  ujawUja się 
dop iero  w  przeb iegu  schorzen ia  D u hr inga  - B ro c ąa  (np. w  p r z y ­
padku  B laschko) .

W  jednem  ~ m o i c h  s p o s t r z e ż e ń  sk o ja rzen ie  się  obu o d c z y ­
n ó w  n a s k ó r k a  w y s tą p i ło  z w y ra z i s to ś c ią  szczegó lną .  R z ec z  d o ­
ty c z y ła  9-letniej d z iew czy n k i .  T w a rz ,  r ę c e  i p rz ed ra m io n a ,  s topy  
i p o dudz ia  w y k a z y w a ł j j j ż j a w i s k a :  w y b i tn e  p ę c h e r z y c y  u razo w e j .  
Na tu łow iu,  ra m io n ac h  i udach  sp o s trz e g a ło  3ffę o su tk ę  wic lo- 
postacitową, s w ę d z ą c ą  silnie,  w y s tę p u ją c ą  o k re so w o ,  n a p ad p w ó  
i w y k a z u ją c ą  p iękne  u łożenie  o p ry sz c z k o w a te .  O b ja w y  p ę c h e ­
rz y c y  u ra z o w e j  b y ły 'S z c z e g ó ln i e  silnie w y r a ż o n e  p o d czas  n a p a ­
dó w  schorzen ia  D uhringa  - B rocąa .  P ę c h e rz y c a  u ra z o w a  u s tąp iła  
w  w ie k u  1 4 — 15 lat  i p o z o s ta w i ła  p ćw ien  z a n ik o w y  s tan  s k ó ry  
(palce  r ą k  i s tóp ,  powiek i,  policzki ,no,s). Zespól  D u h r in g a  - B r o c ą a  
p r z e t r w a ł  do 18 — 19 r. życ ia .  C h o ra  w y k a z u je  jednak  po  dziś 
dz iehr^k lonnóSć do s w ę d z e n ia  o k re s o w e g o  i n iek ied y  miftwa k i lku­
d n io w ą  p o k r z y w k ę  niepozległą.

S p o s tr z e ż e n ia  tego  rodzaju  m ogą  p rz e m a w ia ć  za is tn ien iem  
u sposob ien ia  w ro d z o n e g o  do o d c zy n u  D u h r in g a  - B r o c ą a  n a w e t  
u ludzi d o ro s ły c h ,  a sk o ja rzen ie  się  obu o d c z y n ó w  c h o ro b o w y c h  
w  jed n y m  o sobn iku  b y na jm nie j  nie w z b u d z a  zdumienia .  Z jaw iska  
-podobne s tw ie r d z a  się  b o w ie m  w  wie lu  inycli  dz ia łach  d e r m a to ­
logii, że ty lk o  w s k a ż ę  g ro m ad ę  k l in iczną  zb o czeń  ro g o w a ce n ia  
n a s k ó rk a  i jego  p rz y p ad k ó w .  N a leży  p rz y te m  z a u w a ż y ć ,  że  tu 
taj  n ie ty lk o  i m e ty le  idzie o dz iedz iczność  w  p o to sz n em  znaczen iu  
sitowa, g d y ż  tej c z ę s to k ro ć  nie m ożna  d o n i e ś ć  niezbicie ,  ani też  
w y ł ą c z y ć  z pew n o śc ią ,  jak np. w  dz iedziczen iu  ustępu ją i jem  lub 
w ie lo y so b n ik o w em  (p o ty id e  V ererb u n g ).  M a  się na  m yśli  jedyn ie  
c e c f i S n a s k ó r k a  a n a to m ic zn e  i c zy n n o śc io w e  p o ch o d zen ia  plaz- 
m a ty c zn e g o ,  a  z a tem  w r o d z o n ą  k tó re  nie są  w id o m e  w  chwili  
u rodzen ia ,  lecz  u jaw n ia ją  się  dop iero  ś ró d  życia ,  w  rodnych  o k r e ­
sach  ro zw o d o w y ch  ustro ju .  Na te s p r a w y ,  z w rac a -  u w a g ę  Jad as-  
solm w  p rzem ó w ien iu  z p o w o d u  p o k azu  p rz y p a d k u  Brin itzer* .  
O m a w ia jąc  ziuTczeniĘ, k lin iczne szewókiego w a l ian ia  się u sp o so b ie ­
nia  w  rozmaiiyclp sc h o rze n iąc h  sk ó rn y c h  p o ch o d zen ia  za ro d k o -  
wego, Ja d o s s o h n  p o d k re ś la  w a r to ść  w zg lędną  dziedziczności,  iako 
ob jaw u  różn icow o  rozpozn aw czeg o .  Zaznac-ząyon, że p ę ch e rzy ca  
u ra zo w a  niekoniecznie  i n iezaw sze  musj  b y ć  dz iedz iczną  i r o ­
dzinna, zespół  D u hr inga  - B ro c ą a  m c r a C z a  w y k a ą y w a ć  cechy 
schorzen ia  rodz innego1. W  ty m  punkcie  z ac ie ra ją  sic o s t |e  g ranice  
kliniczno - rozpoznawda®  p o m ięd zy  p ę ch e rzy cą  u ra zo w ą ,  pęche­
rz y c ą  p ra w d z iw ą  i schorzen iem  D u h r in g a - .B ro c ą a .  Na widownię  
m ogą  wóweiaąS w y s tą p ić  pos.tóci p rzechodnie  o rąz  o b ra zy  
sk o ją ^ p f ie .  U jęcie  w ła ś c iw e  f a k tó w  jas t  n a r a z ie - w ie l c ^ u t r u d n io n e ,  
a lbo  t e ż  w p r o s t  n iem oż liw e  z p o w o d u  b ra k u  śc iś le jszych  d a n y ch  
e t io log icznych .  Rozpo-zJiaWa«i£ ty ch  s p r a w  dziś o p ie ra  się  na  s y m ­
ptom ato log ii ,  al-ęćetia ś&anu r z e c z y  za leży  ^ ż ę s to k r o ty  od p o g ląd ó w  
o so b is ty c h  b a d acza .

SSClff się  ty c z y  w a ru n k ó w ,  sp rz y ja ją c y c h  w y s tę p o w a n iu  zespo łu  
D uhr inga  - B r o c ą a ,  t r z e b a  z a u w a ż y ć ,  że  tuta j  n ^ . k a ż d y m  k ro k u  
n a p o ty k a  się  n iem ało  tru d n o śc i  w  u s i ło w a n ia ch  o św ie t len ia  z i i -  
yfflk sp o s tr z e g a n y c h .  S p r a w a  g łó w n ie  do t stosy zagadnien ia ,  c zy  
maj się  do czyn ien ia  z cżyifnikiem W p o sa b ia ją iB m , c z y  te ż  z p rze  ­
j aw em  c h o ro b o w y m  w s p ó ł r z ę d n y m .  W  w y p a d k u  d rug im  może 
jęsźcye  w y ło n ić  się py tan ie ,  c / y  i w  jak im  stopniu  z ja w isk o  c h f e  
ro-bowe w s p ó ł r z ę d n e  w p ł y w a  na  da lsze  lo sy ‘- 's c h o rz e n ia  ptTdśfe- 
w o w e g o .  Z a u w a ż ę  od razu ,  że tak ich  wąlpliwtoś^i dziś nie m ożna  
jcsaoze r o z s t r z y g n ą ć  osta tecznie,  a  to głównie  z  powPidu b rak u  da- 
n yćh  d o k ład n y ch  co d o  s tanu  u s t ro ju  w  okres ie  przedeliorob&wym. 
S p r a w ę  doskona le  u w y d a tn ia ją  w a ru n k i  p rz e m ia n y  m ate rj i  w  
spole D u h r in g a  - B ro cąa .  R z ec z  d o ty c z y  g i ó w u i e f ź a b u m S i  w p l a ­
tania azo tu ,  o ra z  zb oczeń  p rz e m ia n y  so low e j  i w odne j .  Ju ż  
w 1 p ic rw Ł jy c h  o k r e s f c h  b a d a ń  n a d  is-totą zespo łu  D uhr in g a -U ro -  
cq a  z w ro e p n o  u w a g ę  na  upośledzona*  w y d a la n ie  az-otu z m o te tu  n 
(h y p a zo tu r ia ).  Z jaw isk o  stwięrif& ino w ie lok ro tn ie ,  np w  sp o s t r z e ­
żen iach  T em iasona ,  G as to n a  I .yona ,  Thill icza,  P a u l  G astou ,  A. 
V deńsk icgo ,  C an u e ta ,  P .  H a rd o u in a  i in. C z ę s to k ro ć  wspóis ti ik it  
b ia łkom ocz ,  wzgl .  'Zapalenie m ię d z y in i ą ż s z o \ 3  n e re k  (G aucher ,  
B arbe ,  C laude, P a u l  G astou ,  A. Vilenski i in.) P .  H a rdou in  zw ró -  
cit m ięd zy  innemi u w a g ę  na  ukoliczngść,  że  is tnie je  s to su n e k  s ta ły  
pomiędz-y w a h a n ie m  się poz iom u m oczn ika  w  m oczu  a  n ap ad am i  
osutki.  t f a p a d y  z a w s z e  w y b u c h a ją  po d łu ższy m  o k re s ie  upośls-  
d zonego  w y d a lan ia  się  azo tu .  Z biega ją  się  one n a to m ias t  z  fazą  
w z m o żo n e g o  w y d a la n ia  się  m oczn ika  i t a  b ez  wzS.lędu iwr! to, 
c z y  faiz-i? ro z p o c z ę ła  się p rz ed  napad em , ,|Qzy; tęż  w y s tą p i ła  b e z p o ­
ś red n io  po nim. R ó w n o le g le  d o  l iypoazo tur j i  n i e rz a d k o  s tw ie r -
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d za  się  w  m oczu  poziom niski k w .  f®Iforowego, wys 'ą jd
kw. m o c ^ w e g o .  Z p o sz u k iw a ń  Ad. N c id itscha  (1912 r.) w y n ik a ,  
że y  zespo le  D uhr inga  - B r o c a a  poz iom  amino - k w a s ó w  b y w a  
w  męp|zii n ieco w y ż s z y  od sp o s t r z e g a n e g o  w  w a r u n k a c h  pr*j- 
w id lo i^ych .  W  p ę c h e rz a c h  a m in o k w asy -  nie w y s t ę p o w a ł y  jednak  
w i l c Ł ia c h  w ię k sz y ch ,  nvi, w  p ę c h e rz a c h  w y w o ła n y c h  sztiuaznfc 
ii ludzi z d r o w y c h .  W e d le  p o sz u k iw a ń  J.  H. S c l iw ar tza ,  ppzed n a ­
p ad em  w z m a g a  się b ezw z g lęd n ie  ilość p ąaaą ta ło śc i  a z o ło w ^ a h  
w mogau. P o d c z a s  n a p ad u  s tw ie rd za  się zm n ie js ze n ia  się ilości m o ­
czu, o raz  zm nie jszen ie  się ilości w y d a lan e g o  azo tu  ivogóle i jdafcu 
re sz tk o w eg o  (f tozosta lcgo) w szczegt^noćci.  Na szclzV(Se nap ad u  
mo.cz b y w a  .n asy c o n y  i zaw ie ra  ś lady  biatka. Paairfm w y d a lan eg o  
azotu b y w a  niski, poctezas g d y  mocznik ,  kw. mooz,owy, a m o n i a p  
K reatyna  i a zo t  r e s z t k d w  w y k a z u je  w  m oczu  i lo śc i lp raw id lo w c .

P o w y ż s z e  d ane  u s i łow ano  w y z y s k a ć  do c e ló w  teorji .saino- 
zatrucLowego pocho d zen ia  zespołu  D u h r in g a -B ro c q a  (au to in io -  
x ica tio ). Trr^eba jed n a k  żaz n ac zy ć ,  żeSzJawisko byna jm nie j  nie jest 
s ta le  i że  obok  w a r to ś c i  nisk ich  m oeżn ika  s tw ie rd z a n o  też  p o z io ­
m y  w y s o k ie  (Gauc.her,  B a rb c ,  Claude).  P o z a  tem zffliczenie to sp o ­
s t r z e g a  się  n ie ty lko  w  zaspole  D uhr ing  - B ro c ą a ,  lecz tak^e  w  in ­
nych  s c h o rze n iac h  uogóln ionych  sk ó ry ,  np. w  l u s ^ c ^ y o j ^ p o w s J b ł i -  
ncj — psor .  un ivcrśa l is ,  w  M w troderm jach  i t. p. (Bęsinej-). W o b e c  
togo w y d a je - się, że te zb o cz en ia  p rz e m ia ł®  mater.ii są  Tylkom-jed­
nym  z p r z e ja w ó w  -schorzen ia  ogólnego, za tem  zjawjslbejn ,  u a i l e ż -  
nionem od wyższego-,  c zy n n ik a  c h o ro b o tw ó rc z e g o .  , ' F u t p  w id o c z ­
nie w c h o d z ą  w  gsę  ^zaburaeuia  c ^A io śc i  u k ładu  d o k r e w n e  - ne r-  
W pweeo ,  a w  picrjtf^gej linji g ru czo łu  ta r c z o w e g o .  N a  t o f v ę k a z u j ą  
też posziukiwania  nad  p rz em ia n ą  p o d s t a w o w ą  w zespole  D uh r in g a -  
B ro c q a  (Karl K lepper) .  P r z e m ia n ę  tę, jak w iad o m o ,  reg u lu je  .g łó w ­
nie t a r c z y c a .  O k a za ło  się  ajtfifcr, że w  p rz e w a ż a ją c e j  w ięk szo śc i  
p S y p a d k ó w  (5 wzgl .  t f . : 9) p rz em ia n a  p o d s ta w s r^ a  b y w a  
w z m o ż o n a  w ięce j  niż o 10°/o (15,6—3^,40k>). Na udzia ł  t a r c z y c y  
w uk ładz ie  sił p a to g e n e ty sz n y c l i  m oże  jeszcze  wskaz jyw ać  w r a ż -  
l i w ® :  sz czeg ó ln a  tych  c h o ry c h  na dz ia łan ie  p r z e t w o r ó w  jedo- 
wycli  (p a t rz  dalej).

Dok. nast.

Hanna  K A U L B E R ^ g  M A R Y N O W S R A . Wilno.

R o p n e  j a ło w e  zapa len ie  opon m ó zg o w o  - rd zen io w y ch .

Z K liniki C h o ró b  D ziec ięcy ch  U . S. B . w  W iln ie .
D y re k to r :  P ro f. D r. W a c ł a w  J a s i ń s k i .

.‘R o p n e  zapa len ia  opon m ó zg o w o  - r d z S i o m m h ,  o ile nie są 
w y w o ła n e  p rz e z  ltieriingokoki, da ją  z a z w y c z a j  n iepom yślne  ryko-  
Wńnie. W y ją t e k  stanowi t. zw. ja łow e  ropne  % ip a lc ,n e  opon m i ­
gow o - rdzen iow ych ,  k tó re  p o czą tk o tfo  przeb iega  groźnie,  jed n a k o ­
w oż k o ń f e a  się pom yślnie .  B ad an ie  drobnoy/idzowe i b ak te r io lo ­
giczne p łynu  rńćzgowo - rdzen iow ego  w ty dli p rz y p a d k a c h  po-zwula 
do^ć wpafeśnie s taw iać  dobre  rokowanie ,  -co da lszy  przeb ieg  chorob^j  
pofrwieraga. Z t eg o  pow odu  p o w y ż sz a  je d m M k a  c fo ro b o w a ,  ffcżJkeJ- 
w§ek rz ą d k o  s p o s t r z e g a n y '  i w podręczn ikach  lekarskich ,  m ało  
uwzględniana ,  a j s łu g u je  na  bliższe omówitenie.

C h a rak tc ry jć ty czn g  cech ą  tego  c ie rp ien ia  jes t  b u rz l iw y  p o d a ­
tek, n i e r a r b a r d z * )  z n aczn e  podnies ien ie  c iep ło ty ,  bóle  g łow y ,  s » >  
wnos-e lv&'i»ku, doda tn ie  ftb.iawy 'o p c n o w § 3 ^ f t s to  * w y s tę p u ją  \ w -  
m io ty  i z ab u rz en ie  p rz y to m n o śc i ;  ś to łce  z w y k le  Mywają z ap a r te .  
P ły n  m ó zg o w o  - rdzen ioW y w y p ł y w a  pod znaczn ie  wzmoż.onem 
c iśnieniem i je s t  wrymtiiie m ę tn y ;  p leo c y to za  b a rd z o  znaczna ,  do- 
cli.odzi n ie ra z  do 10,000, b ra k  n a to m ias t  \J? | ;e lk ich  d ro b n o u s t ro ­
jów  w  p r e p a r a ta c h  b ezp o ś re d n ich  i w  p os iew ach .

B a d an ie  drobno5vidzow e o sad u  w y k a z u je  p o c z ą tk o w o  zn aczn ą  
p r z e w a g ę  leu k o c y tó w  w ie lo ją d rz ą s ty c h  oZ .wyrtófiycb rejgularnycln 
zajfysach, n S u s S o d z d g R c h  jąd rach ,  b a rw iący ch  się b a rdzo  
w \  bitnie.

W  i d a  1!e) w  1906 r. p i e r w s z y  zw ró c i!  u w a g ę  na tę  cechę  
o ia lek  ro p n y c h  ja ło w e g o  p ły n u  m ózg»W o - r d z e n f ó y e g o  oraz '  na 
p o d c b io ń s W o  ich do w ieh s jąd rzas ty ch  l e u k o c y tó w  norm alne j  k rwi,  
W p rz e c iw ie ń s tw ie  do p ły n ó w  ro p n y c h  z ak aźn y ch ,  k tó re  z a w ie ­
ra ją  pcia łka  ro p n g  u lega jące  zn iek sz ta łcen iu  i rozp ad o w i.

P o  kilku dniach s tan  cho reg o  z az w y c z a j  u lega  w y b i tn e j  po ­
prawie,  c iepłota  obniża się, sz ty w n o ść  ka rk u  i o b jaw y  o p o m w c  
znika ją ;  jednOczteśnie p łyn  ni&zgowo - rdzfeniowjJ s ta je  się p r z e ­
źroczysty^  p leo c y to za  zm nie jsza  się  szybko ,  a  s tw ie rd z o n a  w  po­
czą tku  cliorobjr  lcukćjcytoza p rzech o d z i  w  limfęcytcteę i p łyn  trtfci 
c e c h y  zapa lne .  C h o ro b a  us tępu je  nie p o z o s t a w ia k c  po sobie 
ż ad ń y c h  n a s tęp s tw .

Ja k o  ptzypćtflek pod o b n y ch  s t a n ó w  c h o ro b o w y c h  s łu ż y ć  niąż.e 
p rzgpadck ,  s p o s t r z e g a n y  w  Klinice C horób  D z iec ięcy ch  U. 8 .  B., 
d o ty cz ąc y  chloptSJjf lS 5-miÓęięednągt?;, S tas ia  BA) p rz y ję te g o  -dnia 
7. I. 1928 r. w  drug im  dniu c h y r o jy ,  k tó ra  z aczę ta  się  naglę  gen 
rączk ą  i w y m io ta m i.  S tw ie rd z o n o  ciężki s tan  dziecka, te‘mp. 3Sró, 

tSz.tfewność ka rk u ,  dodatn i  o b jaw  K en i iga ,  w.zjiwżcnie o d ru c h ó w  
ścięgnow ych .  D o konane  nakłucie  lędźwiowe dało p łyn  m ętny ,  
prawie  mleczno - biały ,  w y p ł y w a j ą c y ^  pod ciśnieniem 80 mm 
O d c z y n y  P a n d y ‘ego, Nomie - Appefta i z  n in h y d ry n ą  wybitnie 
dod.atnie. Ilość ch lo rków  w  pfynic  —i o;82°/c>. Iiość cia łek białych 
w ł ) imłgi —  7400. P o  odwirowiftiiu o t r z y m a n o  obfity, żółty 
r s a d ,  w  k tó r y m  n iei łzna lez iono  ż a d n y c h  d ro b n o u s t ro jó w .  P o s ie w  
płynu na  buljonie p c ź a s t a ł  jałóWy. O sad  z aw ie ra ł  P ^ l l in i fo c y tó s i ;  
i 96c’f i |  w ie to jądrz-astych leukofGytów o w y r a ź n y c h  g ran icach  pro- 
toplazwiy i jądra ,  p o d o b n y ch  do l e u k o c y tó w  k rw i  norm alnej .  P o  
s tw ie rd ze n iu  in ę tń eg o  ptymi z a s to s o w a n o  cd razu ,  nie czek a jąc  na 
wynik  b a d a n ia  e y ta lpg jgznego ,  20 cm s u r o w ic y  meniijgokokowc.' 
w ie lo w ażn e j  do k an a łu  n rązg o w o  - rd zen io w eg o .  N aza ju trz  dnia, 
•Sj. I., s ta n  ogólny  n iezm ien iony ,  tempt 38,4, o b ja w ^ ^ ip o m rw e  i szityw- 
n^sć  k a rk u  utrl&iiUfja się, dz iecko  ty lk o jm n ie j  w y m io tu je  i j e ' c h ę t ­
niej; p łyn  mózgowb) - rdzen io jw y-m nie j  męteiy, pleocyjfpza 3000 ze 
znafiginą p rz ew a .ąą ^ w ie k ) ją d rza s ty c h ,  n iezm ien ionych  leukoctjlf lw ; 
rów nież  ż ad n y c h  d ro b u o u s t r a jó w  n i iJŁaaleziono ,-  p a s ie w  p łynu  na 
hiiljonie i osadu  na ag a rz e  jalójry'.  ‘S u ro w ic y  z p ow odu  uje.mncgo 
wyniku b ad an ia  b a k te ry jn e g o  nie s tosow ai ip .

T#:Mci{yjo dn ia  temp. 37,8, s z ty w n o ś ć  -ktirku i o b jaw y ^ o p o u ó lw j  
z m n ie js zy ły  się, pleocytoz-y ze  względu na  dom ieszkę  krwi p rz \  

-nakłuciu nie da ło  się  określić .
C ą w a r t e g o  dnia p o b y tu  w  Klinice a  p ią tego  dnia c h o ro b y  n a ­

s tąp iła  w y b i tn a  p o p |a \^ a  w  stan ie  dz iecka ,  t e m p e ra tu r a  i nap ię ­
cie c iem iączk a  sd a d ły  do no rm y ,  s z ty w n o ś ć  k a r k u  i o b ja w y  opo­
n o ^  z n i k a ł  N a r a d ę ,  wobec dobrego  stanu dz iecka  zan iechano  
nak łuć  l ę d ź w io w y c h .  P o  9 dp iach  od chwili  p r z y b y c ia  do Kliniki 
z jaw iły  się na  łijblćr-dziecka w y s y p k a  p o su jo w icza  i ob.rzęki, u t r z y ­
m ujące  się p r z e z j j e d e n  dzień. Dwuiiastegft  dnia  p o b y tu  w  Klinicę 
d o konane  nakłucie  lędźw iow e w y ła z ą ło  p łyn  m ó zg o w o  - rd zen io w y  
zupełnie  p rzeź ro czy s ty ,  z odffzłmem Nomie - Appelta  ujemnymi; 
o d czy n y  d ? a n d y ‘eg(> i z u in h y d ry r ią  b y ły  słabo doda tn ie ;  i l f f i t  
c iałek b ia łych  w  ,1 m m 3 30 —  cia łka  białe 'S k ła d a ły  si'ę w y łączn ie  

l imfocytów . Jbziecko wkró tce ,  potem  w d o b ry m  stanie  wypisąirp 
do domu, a tb a d u m e  po 2 m iesiącach ' w y k aza ło ,  że dziecko rozwija  
się p raw id łow o. Poniżej  p rz y ta c z a m y  w y e tąg  z a u a r r m e ^  i opisu 
s tanu  dz iecka  w dniu p rzy jęc ia  do Kliniki dnia  7. 1. b. r., nic 
i iw ględniońy pow yżej .

P i e r w s z e  dz iecko  z d r o w y c h  rodz iców .  W a ru n k i  m ie szkan iow e  
n ieszczeg ó ln e :  w ilgoA  m ało  s ło ń c a ;  dz iecko  w  chwili  u rodzen ia  

c iyażyfa 3 kg  200 gr, g ło w ę  z ac zę ło  t r z y m a ć  w  2-m m iesiącu  ż y ­
cia, o sp y  szczep ione j  nie miafo; stftlce m iew a ło  częs to  wolne,  zte-t 
lone; k a rm io n e  b y ło  p ie rs ią  i d o k a rm ian e  od 4-go m ies iąca  m le­
k iem  k ro w ie m  ro zc ień ć z o u em  do p o ło w y  w o d ą ;  na  S a d z e  słabo 
p rz y b y w a ło .  W  t rzec im  m iesiącu  życ/a»^wystąpiły  na  c a ły m  c i e ^  
l iczne pópnie; z tego  p o w o d u  dz iecko  zos ta ło  w  piątymi miesiącu  
życia  o ddane  n,a Klinikę, gdzie  po .k ilkakro tnych  txi.eięcia‘dli i o k ła ­
dach  z prop idexu  ropnie  zn ik ły  i dziecko w do b ry m  stanie , z .przy­
bytkiem  w agi 500 gr, zos ja lo  pb 4 tygodn iaęh  w y p isan e  do domu. 
W k ró tc e  po pow roc ie  do dom u dziecko dostaJoBfcspówki, k tó ra  
s k o ń ć ^ d a  się na ,  tydż ień  przed  wystąpiei-riem obecnej choroby. 
W a g a  w chwili ponownego- p rzy jęc ia  w y n o s iła  5 kg  500 gr, 
zmian w  kośćcu  nie s tw ie rd zo n o .  Na bladej) sk ó rz e  w id o c zn e  prft-i 
rnentacje, ślady po p rz eb y te j  os£ew{pe. Nieliiczbe, drctbjic, tw a r d e  
g ru c zo ł^  p a  I j y i  i w p achw inach . . 'B adan ie  j a m y  n o so W o :-g ard z ie ­
lowej i uszu p rzez  sptj&jahslę nie w y k a z a ło  zmian. Źrenice 
r ó w n e /  o d d z ia ły w an ie  na  św ia t ło  z ac h o w a n e .  P łu c a  i sejtefc bez 
zmian. T ę tn o  d o b rze  nap ię te  90 na minutę. W ą t t o b ę  w y c z u w a  Kię 
tuż  pod  lukiem żSbroywjim, ś ledzionąi nie madalna.  W  njoczu bra,ŁM 

.zmian p a to log icznych .  St<s]f.e .zapar te ,  jaj pasSgfctów nie s t w i e r ­
dzono. .Badanie  k rw i :  Hb. 45"/n w . Sahliego,  c ia łek  c ® * -® i iy c h  
3,070.000, c ia łek  b ih łych  11.600. W z ó r :  E — R/o, Ml. —  l"/o, Pał.  
5ll/o,vS e g m e n tó w  15*/o, l im fo c y tó w  72»o, m o.uocytów 5?fel kom. Tiir- 
c k a  l 0/o> O d c ^ u i y :  sk ó r n y  Pirquętą-H BordeS - W a s s e r m a n n a  z k r w ' B  
ujemne.

P r z y t o c z o n y  opis i p rzeb ieg  e h ó ro b y  ze  w zg lęd u  na :  nagjjjy 
począ tek ,  s^ B 'w n o ść  ka rk u ,  dodatn i  o b jaw  Kerniga,  z ap a rc ie  
s tolca ,  wzi«»ż;oiie c iśnienie  p łynu  m ó z g o w o - r d z e n io w e g o ,  jego 
w yg ląd  m leczny ,Ł ; i iaczną  plcoc-ytp.z^ z o g ro m n ą  p rz ew a g ą  leuko- 
’tV tó w  o 'W yraźnych z a ry sa c h  i ' jądęach dobrze  ziaćhowan.ych, 
b rak  bak ter ji  w osadzie  bezpośredn io  l iadańym  i w posiewach,

*) P r z y p a d e k  p rz e d s ta w io n y  na posiedzen iu  W ileń sk ieg o  (Od­
dzia łu  P o lsk ie g o  T ow .  P e d ia t r y c z n e g o  dnfa '23 .  I. 1928 r.
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szybk ie  ustąpienie  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h ,  ró w n o c z e s n e  t e  s p a d ­
kiem plewcytozgl i p rze jśc iem  leukocytowy w  l im focy tozę,  pyze- 
m aw ia  za  ro zp o zn an iem  ja ło w e g o  ro p n eg o  zapa len ia  opon m ó z ­
go w o  - rd z en io w y c h .

G ruź licze  zap a len ie  opon m ózgo \4d  - rd z e n io w y c h  w y k lu c z a ­
my na  zasad z ie  m ętnego  w y g lą d u  płynu, począ tkow ej  leukocy tozy ,
a . c o  n a jw ażn ie jsze ,  tak  szyb k ieg o ,  p o m y śln eg o  zejśc ia ;  k i ło w e  na-: 
to m ia j t  • z apa len ie  w y k l u c z a m y  na  z asad z ie  u jem nego  o d czy n u  
B o rd e t  - W a s s e r m a n n a .  M o g l iśm y  p rz jpus -źczać ,  że  m a m y  tu nac- 
n in g o k p k o w e  zapa len ie  ępon  m ó zg o w o  - rd z e n io w y c h ,  k tó re  d z ię ­
ki temu, że s u ro w ic ę  z a s to s o w a n o  w  sa m y m  p o czą tk u  c.horobj 
uległo t a k  ^ ą b k t c i n u  wyleczeniu ,  lub że  m a m y  tu jego  p o ro n n ą  
po s ta ć^  B r a k  b a k te r j i  i i a jo w o ść  p o s ie w ó w  nie w y k lu c z a  c a łk o ­
w ic ie  p o dobnego  p tfzypusz tzen ia ,  g d y ż  m ct i ingokoki  nic  z a w s z e  
znajdują  się  w  p o czą tk u  c h o ro b y ,  a  p r z y  m ale j  ż y w o tn o śc i  nie 
z a w s z e  w y r a s t a j ą  ua  p o ż y w k ac h .  C a ło ść  leukocytów , w ed ług  H  u t i- 
n e l a 11) ule w y s t a r l l a ,  ab y  p r z y ją ć  n ie in fekcy jny  c h a ra k te r  c ier­
pienia, ty lk o  k a że  p rz y p u szc z ać ,  że z a ra z e k  nie by l  d o ść '  ż y w o tn y ,  
ab y  z a a ta k o w a ć  leukocy ty .  G d y b y  n a w e t  p rz y ją ć ,  że p r z y c z y n y  
mógł tu b y ć  z a ra z e k  m en ingokokow y,  to jed n ak  -wobec b rak u  leuko­
c y to z y  we krwi (15%  segm en tów )  p r z y  o lbrzym iej  plepęytOz-ie i po- 
lyriukleozie w  p łyn ie  m ó z g o w o - r d z e n io w y m  i w obec  szybkiego  
iis iąpienia ob jaw ó w  chorobow ych ,  ro z p o z n a je m y  rów nież  ropne  
ja io w e  zapalen ie  opon m <§gbw o - rdzen iow ych .  W ic iu  au to ró w  nic 
w y o d rę b n ia  tej postaci  chorobow ej,  a  zal icza  p rzy p ad k i ,  w  k tó ry ch  
się nie zna jd u je  bak ter ji ,  do su ro w iczy ch  zapa leń  opon m ó z E c w o - 
rd zen io w y c h .j^ fa zw ę  tę  lepiej jednak  zac h o w a ć  dla p ły n ó w  z a p a l ­
nych  t 'ó "w y g lą d z ie  p rz eź ro c z y s ty m ,  z a ś  p rz y p ad k i  gdztel m a m y  
ro p n y  płyn  z b rak iem  bak te r j i  i c a łęśc ją  leukocy tów  nwąaflć zą 
o d dz ie lną  jednos tkę  chorobow ą.

P r z e z  długi cza s  u w a ż a n o  ro p n e  ja ło w e  zapa len ie  opon m ó z ­
g o w o - r d z e n i o w y c h  za  s p r a w ę  z w ią z a n ą  z k i łą  m ózgu, g d y ż  p o ­
c z ą tk o w o  s tw ie rd za l ic w s ta i iy  po d o b n e  ty lk o  w  scho,rżeniach k i ­
ło w y c h  o ś r o d k o w e g o  u k ładu  n e r w o w e g o .  W  1903 r. B  e  1 i n 
i B a u e r  y  s tw ie rdz i l i  u 40-letn ięgo m ę ż c z y z n y  do tk n ię teg o  od 
roku b eaw ład cm  p o s tę p u ją cy m  p łyn  m ó zg o w o  - rd z en io w y  ja ło w y  
z p r z e w a g ą  le u k o c y tó w  (90%). W  1906 r. W i d a l ,  L e m i e r r e  
i B  o i d i n 2") s tw ie rdz i l i  u d w u  d o ro s ły c h  k i ło w y c h  z p o ło w i ­
czy m  p o rażen iem  w  o k re s ie  n a p ad u  d r g a w e k  i u t r a t y  p r z y to m ­
ności p łyn  m ó z g o w o  - rd z e n io w y  m ę tn y /k ja ło w y ,  z o sad em  ro p ­
nym , sk ła d a ją c y m  się p ra w ie  w y łą c z n ie  z w ie io ją d rz a s ty c h  d o b rze  
z a c h o w a n y c h  leu k o c y tó w .  K re tk ó w  b lad y c h  w  pfyn ie  nic z n a le ­
ziono. P o  4 dniacli ró w n o c ze śn ie  z u s tąp ien iem  g roźnyełi  o b jaw ó w  
klinicznycli  zm ien ia ł  się nag le  w y g lą d  p łynu, s t a w a ł  R ię  p r z e ź r o ­
c z y s ty  i z a w ie r a ł  p ra w ie  w y łą c z n ic  l im focyty .

P o z a  k i łow ein i  p rz y p a d k a m i  W i d a l  w sp ó ln ie  z P  li i 1 i b e r- 
I c m "!) obserwow ali  w  c z a s i e  epidemii g r j  p y  17-lctniego chłopca, 
u k tó reg o  w y s tą p i ły  n a g le  bóle  g ło w y ,  beąsci iność ,  dodatni  o b jaw  
Kcrniga,  t e m p e ra tu ra  38,9: p łyn  m ó zg o w o  - rd z e n io w y  b y ł  ro p n y  
i z a w ie ra ł  68%  l e u k o c y tó w  w ie io ją d rz a s ty ch .  o w y ra ź n y c l i  z a ­
ry sa ch ,  Ę Sfff i l im fJ jJ lóW ; 14% m efrocy tów . D ro b n o u s tro jó w  w  p ł y ­
nie nie s tw ie rd zo n o ,  p o s i e w y  p o s ta ły  ja łow e .  O d czy n  W id ą la  u c h o ­
rego  b y ł  u j ę m n j£ . P o  kilku dniach *objawy o p o n o w e  znikły,  plvn  
/n i icn ii  się  na  p r z e ź r o c z y s ty  z i lością  l im fo cy tó w  -Wynoszącą S8%l

W i d a l  i G o u g e r o t 24) opisali ró w n ie ż  iprzypąclki ropnycli  
a se p ty czn y c l i  z ap a leń  opfucncj  z d o b rz e  ząclipWanemi le u k o c y ­
tami i zwrać tf ją  u w a g ę  na  dobfą '  p rognozę  tycli zapa leń .  C h a u f- 
f a r d 4) w  1907 r. o b s e r w o w a ł  p rz y p a d e k  a se p ty c zn e j  po lym ik-  
lco-zy . w  płynie  m ó z g o w o - r d z e n i o w y m  w  p rzeb ieg u  śpiączki 
m ocznicow ej .

A i r e  1 i B r e i i - a s 1) s tw ie rdz i l i  u c li lopca  7-letn iego opa lizu­
ją c y  p łyn  mó-zgowo - rd z e n io w y  z p leo c y to zą  250 i 65"/o w ie lo- 
jąd rzas ty c l i  leu k o c y tó w ,  z aś  po  w y jśc iu  '12 glis t  dżdżow nicow ti-  
tyeli na s tąp i ło  w y z d ro w ie n ie .

G a n t i e r  i C i i a u s s c - K l i n k " )  opisali  w  1927 r. d w a  
p rzy p ad k i  a se p W ęzn eg o  ro p n eg o  zap a len ia  opon m ó z g o w o - r d z e ­
n io w y ch .  ł e d e n  d o ty c z y ł  ch ło p ca  12-letniego, k t ó r y  p r z y b y t  Jo  
Kliniki w  t rzec im  dniu c h o ro b y  z p o \ tó d n  silnego bólu g ło w y  
i w y m io tó w .  P r z e d  rok iem  ch łop iec  p rzech o d z i ł  dur b rzu szn y ,  
p rzed  m ies iącem  żłtbieg w  iamie n o so w ej  (w y c ięc ie  muszli) .  B a-  
daui-e c h o reg o  s tw ie rd z i ło  s z ty w n o ść  ka rk u ,  doda tn ie  objawy' o p o ­
now e,  ż y w e  odru c liy  śc ięg n o w e :  pfyn bylwiopny i z a w ie r a ł  w  1 innr1 
S700 d o b rze  z a c h o w a n y c h  l eu k o cy tó w ,  w  t sm  90%  w ie lo ią tłrza-  
styeli ,  10% l im focy tów . B ad an ie  rsad t i  i p o s ie w ó w  nie w y k a z a ło  
ż ad n y c h  bak te r j i .  O d c z y n y  B o rd e t  - W a s s e r m a n n a ,  W id a la  i P ir -  
ątic ta  b y ł y  ujemne. W  t rze c im  dniu s z ty w n o ś ć  k a rk u  zm nie jszy ła  
się, plym s ta ł  się mniej m ę tn y ,  pfeoę'ytoza Zmniejszyła  się do 500, 
w  osadzie  p rz ew a g a  - l im focytów  (70% ); w, 10*ym dniu ch o ro b y  
nak łu c ie  l ę d ź w io w e  w y k a z a ło  p łyn  p rz e ź ro c z y s ty ,  p leo cy to zę  
100. Cliłopicc po 'opuszczen iu  Kliniki ro z w i ja ł  się  n a d a l . z u p e ł n i a  
dobrZt* w

i . Drugi  p rz .ypadck d o ty c z y ł  8-letuiej  d z iew czy n k i ,  k tó ra  w  c i ą ­
gu 2 dni p o d d a n a  b y ła  z b y t  s i lnem u dz ia łaniu  s łońca,  pocz-em 
d o s ta ła  bólu g ło w y  i go rączk i  (37,5) k tó ra  n a za ju t r z  podn ios ła  
Gę do 39", tę tno  60 na  minutę .  P r z y to m n o ś ć  b y ła  ż ac l io w a in ,  
w y m io tó w  n rak ło .  S z ty W n ó śe  k a rk u  i o b ja w y  o p o n o w e  w y ły '  z a ­
zn aczan e .  P ly u  m ó zg o w o  - rd z en io w y -  opalizujący',  p leo c y to zą  465, 
z tego  95%  leu k o cy tó w  d obrze  zac h o w a n y ch .  Po s ie w j*  p ozos ta ły  
jadowe. W  kale  dz iecka  s tw ie rd zo n o  liczne ja jh  g l is ty  dżdżow ni-  
co w atc j .  S t a n  c h ą re g o  po 2 dniach jeszcze- p rz e d  p odan iem  sńii- 
ton iny  p o p ra w i ł  s ię ;  t e m p e ra tu r a  ob n iży ła  s ię ;  p łyn  m ó z g o w o -  
rd zen io w y  n a b r a ł  w y g lą d u  p r z e ź ro c z y s te g o ,  p ico c y tó za  zjnniei- 
s zy ła  się  wybitnie ,  icu k o cy to za  u s tąp iła  m ie jsca  l im focyloz ie  i po 
tygodn iu  dz iecko z d ro w e  opuściło  Klinikę.

W  kilka ty g o d n i  po p rz ed s ta w ie n iu  n a sz e g o  p rz y p a d k u  na p o ­
s iedzeniu  W il.  O ddz .  Po i .  T o w .  Ped j .  znaleź l iśm y,  ró w n ie ż  i w  pol­
skiej l i t e ra tu rze  opis p rz y p a d k u  ro p n e g o  ia ło w ę g o  zapa len ia  opon 
m ó zg p w o  - rd z e n io w y c h  p r f e r  S  z e n i c a % .

D o ty c z y ł  on 4-lc ln iego  c li lopca  u k tó re g o  clicbeba z a ć z ę p  się 
nagle  bó lem  g łó w y  i g a rd ła ;  W k r ó tc e  w y s tą p i ły  w y m io ty  4 u t ra ta  
p rzy to m n o śc i ,  sz tyw ność-  ka rk u ,  doda tnŁ j  o b ja w y  oponow e ,  Na- 
k tucie  lę d ź w io w e  w y k a z a ł o  p łyn  m ętny ,  m leczan  - b ia ły  z p lR j iy  
to zą  3400 i o sad em  ^U w iera jącym  p r a w ie  w y łą c z n ie  d o b rze  zji- 
c ł iow ane  l eu k o c y ty ,  orafe b r a k  w sze lk ich  d ro b n o u s t ro jó w .  P o  £5 
dn iach  n a s tąp i ła  nag ła  p o p r a w a  w  s tan ie  clioregoi i ustąpienie  
cccii z a p a ln y c h  p łym t ń fózgow o  - ropncgff. %

P r z y p a d e k  n a sz  pod W zględem p rzeb ieg u  k l in icznego  i z a c h o ­
w a n ia  się  p ły n u  m ó zg o w o  - rd z e n io w e g o  w y k a z u je  zupe łną  a n a ­
logię do p o d a n y c h  w y ż e j  o p isów  clio rób  i z as ługu je  na  u w a g ę  
w zg lęd u  na  to, że  w  d o s tęp n em  n a m  p iśm ienn ic tw ie  nie znaleź l i­
śm y  opisu ro p n e g o  j a ło w e g o  zap a len ia  opón m ó zg o w o  - rd z en io ­
w y c h ,  d o ty c z ą c e g o  n iem ow lęcia .

K ilkakro tn ie  sp o s tr z e g a n o  z jaw ian ie  się ro p n eg o , .p ły n u  po. ja- 
ło w em  w p r o w a d z e n iu  l ek ó w  lub o bcego  b ia łk a  do k a n a łu  rattzgo- 
w p '-  rd zen io w eg o .

R a  w1 a l i t  i A u b o u r g ll!) s tw ie rdz i l i  po d o b n e  o b jaw y  w  r. 
1901 po w p r o w a d z e n iu  k o k a in y  do -kanału m ó z g o w o - r d z e n io w e g o .

S i c a r d  i S a l i n " 0) w  r. 1910 z au w a ż y l i  już w  3 godziny 
po w p ro w a d z e n iu  su r o w ic y  końsk ie j  do k a n a łu  m ó zg o w o  - r d z e ­
n io w e g o  p b łąk an y c l i  obfitą  po lym ik leozę,  któ.fa na  trfżeci dzi ;ń 
zam icn i ta  się  w  l i i n f o c y to z a  P  a u t r i e r i S i m o n 15) po jvj»;ło- 
w ad ze n iu  do k a n a łu  m ó zg o w o  - rd z e n io w e g o  s to y a in y  w  ilości 
0,07 gr s tw ie rdz i l i  u p e w n e j  g ru p y  c h o ry c h  si lne o b ja w y  opouo.wfc 
i z j rw ie n ie '  się  ro p n eg o  j a ło w e g o  p ły n u  m ó zg o w o  - rd z en io w e g o  
z p r z e w a g ą  w ie io ją d rz a s ty ch .  d o b rz e  z a c h o w a n y c h  l eu k o cy tó w ,  
p o d czas  gdy inni c h o rz y  nie roag o w ali  w  len spcEćb; u w a l a j ą  to 
za  a i ia log icz i iyw m jaw  do o b r z ę k ó w  k tó re  W y s tę p u ją  ii n iek tó ry ch  
o so b n ik ó w  po p o d sk ó rn y m  w p r o w a d z e n iu  s to y a in y .

R o c h  i K a t z c n e i b o g e i i ls) p ró b o w a l i  w y w o ła ć  s z tu c z ­
nie r o p n e - j a io w e  zapalen ie  opon m ó zg o w o  - rd z e n io w y c h  w  gn- 
śep h a litis  cp idem ica  lub przewlek łem  zapaleniu  .opon m ózgowo*-1 
rdzen iow ych  pochodzenia  k i towego, y f  celu zniesienia fi®JJ»Kiczu»j 
z a p o r y  istnie jącej- m ięd zy  k rw ią  a p ły n em  m ó zg o w o  - rdzen iow ym . 
W ychodz il i  oni z za łożen ia ; 'e je  ta z a p o ra  filtruje s ta ran n ie  to, co 
m oże  w e jś ć  do k an a łu  m ó zg o w o  - rd z e n io w e ™  i o ś ro d k ó w  n e r w o ­
w y c h ,  a  z ł a tw o ś c ią  w y p r o w a d z a  w s z y s tk o  w  o d w ro tn y m  k ie ­
runku. Z a ra z e k  encepha lifis  ep idcm ica  w ch o d ząc  do WśrodkóW/iier- 
w o w y ch  u t rz y m u je  się tern uporczyw ie j ,  im nin ie jsze  hy to  miejsce  
w ta rgn ięc ia ,  gdyźJ p rzec iw cia ła  ochronne  lfre d o s ta ją  stę w ó w ­
cza s  do Ośfiódków n e r w o w y c h .  U w ażal i ,  że celem  zw a lc ze n ia  z a ­
ra z k a  nalepy' R e tem  w ła s n ą  su ro w ic ę  clio-rego w s t r z y k i w a ć  do 
k anału  m ó zg o w o  - rd z e n io w e g o  lub u czy n ię  o p o n y  przetoflsirckal- 
nćilii dla  p rzec iw c ia ł .  W  ty m  celu b a d a c z e  ci p ró b o w a l i  w yw płr tć  

B i  pa lenie opon m ó zg o w o  - rd z e n io w y c h  v?śtrzvku,iąc do k anatu  
r o z tw ó r  k a z e in y  1/1000 w  ilóścj  */» — 2 cm zm iesźąne j  ra ze m  z p ł y ­
nem m ó zg o w o  - rdzen iow ym . N H a j u t r z  tem p e ra tu ra  podnosdla się, 
w y s te p o w a ta  s r f y w n o ^  ka rku ,  doda tn ie  o b jaw y  oponow e; n a k łu ­
cie lędźwiowe dawało ,  w  tych  p rz y p a d k a c h  p łyn  m ę tn y  ze»&iaczną 
p leocy tozą ,  p rz ew a g ą  dobrze  z achow anych ,  w io lo jądrzas tyc li  leuko­
cy tó w ;  po kilku dnistch o b jaw y  oponow e  u s tęp o w a ły ,  p łyn  s taw ał  
się j a s n y ;  z am ias t  leu k a ey tó w  w ie io ją d rz a s ty ch  w-J-stępowaly lim- 
f c B t y ,  zupełnie  anałogięznie  jak  w  sa m o łs tn ^ c l f  ropnycli  jałowyc,!.. 
zapa len iach  opon m ó zg o w o  - rdzeniowyoli.  Do b a d ań  p o w y ższy ch  

•początkowo w y b ie ran o  jedynie  beznadzie jne  p rzy p ad k i  parkiti .sę-; 
niztnu i aiii p o p ra w y ,  Bpi p o g o r ^ c n i a  w  stanie  chorycli  nic s tw ie r­
d zan o ;  w  jednym* z a ś  św ieżym  p rz e p a d k u  śpączki  u 15-letniej 
d z i e w c e ^ iy  danie  ro z tw o ru  k a z e in y  w  ilości spowodow ai(
chwilowe podw^/ższeine ciepto-ty (40°), ból głowy; sz ty w n o ść  ka rk u  
po 2 dniach t e m p e ra tu ra  obn iży ła  się do n o rm y  i w k ró tce  chora  
w y z d ro w ia ła .
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C h cąc  p rz ek o n a ć  się, jak a  re ak c ja  w y s tą p i  u zwierzęc ia  po 
w p ro w a d z e n iu  obpego  b ia łk a  do  k a n a łu  n u f z g j f t ę  ■ rd z en io w e g o ,  
zas t i rzy k n ęh śm y  królikowi p o p r ^ f  b łonę sz c zy to w o  - po ty liczną  

m em brana su b o c c ip ita lis j  k / s  cm!i s u r o w ia ^ k o f e s k i e j  po  up rzed-  
niem w y n isz c z e n iu  odpowiedniej  ilości p łynu  m ózgpw o - rdzen io ­
wego. Nie sp o w o d o w a ło  to jed n a k  zm ian  zap a ln y c h  w płynie,  ani 
p o d w y ższen ia  c iep ło ty  u zw ierzęc ia?“(D ośw iadczen ic  To.'.zostało w y ­
ko nane  w  Z ak ład z ie  M e d y ey fiy  S ą d o w e j  U.'^S. B. dzięki uprze jm ośc i  
Pjtof. d r a  Schill ing - S ien fa lew icza) .

R óżne  są  p o g ląd y  na  etjologję i p a to g e n ez ę  ro p n eg o  jS|o- 
w e g r f ,z a p a le n ia  opon m ó z g o w o - r d z e n io w y c h

W id a l  t łu m a c z y  tę  o lb rzy m ią  polyrm kleozę  p rzech o d zen iem  
c ia łek  b ia ły ch  p er d iapedasim  z n a cz y ń  do p łynu  m ózgow o - rdze-i  
nio.wego na sk u te k  o g ro m n eg o  p rz e k rw ie n ia  opon m ó z i P M  _ 
rdzcnie-y/ych. P rz e k rw ie n ie  to m-ipże b y ć  sp o w o d o w a n e  z ą truc i& n  
w przeb iegu  k i ły  sy s te m u  nerw ow ego ,  lub w  innych  z a k a ż e ­
niach. W  p rz y p a d k u  W i d a l  a i P  h i 1 i b e r  t a  o ra z  S  z e n  i c a  
c h o ro b a  ta  w y s tą p i ła  w  p rzeb ieg u  g ry p y .  C h a u f f a r d uw ażm  
żc w p rz y p a d k u  uremji,  o b se rw o w a n y m  przez  niegUb, po lynukle-  
eza  b y ła  w y n ik iem  silnego p rz e k rw ie n ia  o ś ro d k ó w  m ó zg o w y c h  
i yłzif iożonego p rz e z  e k la m p ty c zn e  Ęrąpady ciśnienia,  miłSknłek 
czeg o  leu k o c y ty  d o s ta ją  się per d iapedesim  p rzez  ścianki naczyń ,  
prz-yciągane p rz ez  doda tn i  ch em io ta k sy z m  do kanalii  m ó z g o w o -  
i dz-eniowego.

W  p rz y p a d k u  A b e l a  i B r c n a s a  p r z y c z y n ą  ro p n eg o  ja ło ­
w e g o  zapa len ia  opon m ó zg o w o  - rd z en io w y c h  m ogą b y ć  to k sy n y  
cze rw i .  W  p rz y p a d k u  G a n t i e 8 i O J r a u s s e  K l i n k  d o t y c z ą ­
cym  8-letniej  dzjeW eźynki p r & b y w a ją c e j  w  ciągu 2 dni długi cza s  
na: slćlńeii, p r z y c z y n a . r o p n e g o  ja ło w e g o  zapa len ia  opon m ó zg o w o -  
r d z e n io w y c h  m ogło  b y ć  z a ró w n o  (w ra że n ie  s ło n e c z n i  jak  i jady  
glist.

W  n a s z y m  p rz y p a d k u  ropne  ja łow e  zapalenie  opon m ózgow o-  
rdzen iow ych  m o że  b y ć  n as tęp s tw em  przeby te j  furuiikulozy; ilub, 
co ze  [względu n a  efeas p o w s ta n ia  w y d a je  się  p ra w d o p o d o b n ie j ­
szym , p r z e b y c i  o sp y  wietrznej.

( D e - T o n i 32) opisuje p rz y p a d e k  su ro w ic ze g o - .za p a len ia  opon 
m ózgow o - rd zen iow ych ,  k tó re  w y s tąp i ło  w  20 dniu p rzeby te j  
osp.ówce u 31/i>-letnicgo c h ło p ca  i Z a k o ń c z y ł a t s i ę  pom yśln ie ,  po ­
z o s ta w ia ją c  jed n ak  p o ra że n ie  ga tk i  ocznej).

O p isane  są  ró w n ie ż  w  l i te ra tu rze  p rz y p ad k i  o s t re g o  j a ł o w e j  
s iu \owicaego zapa len ia  opon m ó zg o w o  - r l lO Thow ych  (m ening-dis 
asep tica  acu ta ) p rzeb iega jące  klinicznie zupeinie  analog iczn ie  do 
ropnego  ja łow ego  z-apałenia opon m ózgow o - rd z en o w y c h :  o s t ry ,  
g w a ł to w n y  p o c zą te k  z w y ra ź n e m i  ob jaw am i oponow em i,  k ró tk o -  
t rw a to ść  cierpienia, b ra k  n as tęp s tw  chorobow ych .  P ły n  jed n ak  
z w y k le  b y w a  jasn y ;  pleocyiĄza  nie p r z e k r a c z a  1000, e sa d  ski& la
się w y łą c z n ie  p ra w ic  z l im focy tów , b ak te r j i  ż a d n y c h  nie znajduje
się. P o s ie w y ,  'jąkoteż szczep ien ia  na  św in k a c h  m o rsk ich  i m y ­
sz a ch  d a w a ł y  w y n ik i  n e g a ty w n e .

C t ia ra k te ry s ty c z n e m  jest,  że  b l ą k  w  ty c h  p rz y p a d k a c h  jak ie ­
gokolwiek t ła  p rz y c z y n o w e g o ^ ,  p o jaw ia ły  się spontanicznie  nie 
p o p rz e d z a n e  p rz e z  żadną, c h o ro b ę  infekcyjną.

P o d o b n e  p rz y p ad k i  w y s tę p o w a ł y  ep idem iczn ie  w  okolicach  
P a r y ż a  m ięd zy  rok iem  l r lO  a 1913 (dw adzieśc ia  kilka p rz y p ad k ó w )  
i w  Stóćlcholinie o ra z  C h ry s t jan j i  m ięd zy  1920 a  1923 r. (około 30 
p r z y p a d k ó w 33). D o ty c z y ły  one p rzew ażn ie  ch łopców w  wieku 
1 2 —-18 lat. W ię k sz o ść  francusk ich  au to ró w  uw.aża cpidcm ję  za  
p o ro n n ą  po s łać  p o lio m yć litis  ant., choć inni oponują  p rzec iw ko temu 
p rzy p u szczen iu  ze  wzg lędu  na b r a k  po rażeń  i to, że w  d a n y m  ega- 
sie p o lio m ye litis  n iR s p o ty k a n o  w e F r a n c j i  N iek tó rzy  p rzy p u szc z a ją ,  
że sk a n d y n a w sk ie  p rz y p ad k i  są  p o ro n n a  postacią  'encephalilis fp i-  
dem ica , gdjjjż w  ty m  czasie  . zd a rza ły  się w S k a n d y n a w i i  p rz y p ad k i  
tej -choroby. W  a 11 g r e n 23) p r z y p u ś ^ z a  jednak ,  że  t ło  obu epi­
demii jes t  w spólne  i *że jes t  n iem  jak iś  z a r a z s k  nie d a ją c y  się  m j j  
E e i ł i i  obeenemi m eto d am i  określić . T o  sam o  d o ty c z y  m oże  i ro p ­
nego  ja łow ego  n a p a l e n i a  opon m ó z g o w o - rd z e n io w y c h .

S  c h i  © i  u g e r 19) donosi  o c p id c m iH u e m  w y s tę p o w a n iu  
o s t r y c h  o b ja w ó w  o p o n o w y c h  w  W ied n iu  w  1,924 r. W  płynie  
m ó zg o w o  - rd z e n io w y m  s tw ie rd z a ł  p lec c y to z ę  i p o lynuk lcozę  p rz y  
b ra k u  b a k te ry j .  W  kilku o p isan y ch  p rz e z  fran cu sk ich  a u to ró w  
p r z y p a d k a c h  nak łu c ie  l ę d ź w io w e  rob iono  dop ie ro  w  4 — 6 dniu 
c h o r o p y ; mopliwem jest,  że to by to  p rzffezyną  znalez ienia  pł^iiu  
ja sn eg o  z p r z e w a g ą  l im focy tów , a  ten s a m  p ły n  w  sa m y m  po ­
czą tk u  c h o ro b y  mógł b y ć  ro p n y  z  p r z e w a g ą  l e u k o c y tó w  i może 
n iek tó re  z  tych  p r z y p a d k ó w  d a ły b y  się  ró w n ie ż  za l iczyć  do 
rop n eg o  ja ło w eg o  n apalen ie  opon m ó zg o w o  - rd zen io w y ch .
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C h iru rg ja  p la s ty c z n a  i e s te ty c z n a  tw a r z y .

Z K liniki ch iru rg iczn e j U. J . K. D y re k to r ;  P ro f . D r . H ila ry  S  c h r n in m .

Zabiegi  p la s ty c z n e  ^spec ja ln ie  w  z ak re s ie  t w a r z y  s tan o w ią  
dziś zdan iem  a u to r ó w  p ra cu ją c y c h  w  tej dziedzin ie  do pew neg i  
stopnia  zagadn ien ie  jp c łe c z n c .  T ru d n e  wii*runki ż y c io w e  w  w ie l ­
kich o ś ro d k a c h  i idące  z  tern \V p a rz e  w y g ó i p w a n e  żądan ia  
z w ła s z c z a  w  w o ln y c h  z aw o d a c h  ( tea tr ,  handel)  w  s t a ty s ty c e  
jednych  (Noel),  p sy ch iczn e  dep res je  a ż  do p rób  sa m o b ó js tw a  
w  s t a ty s ty c e  d ru g ich  (Joseph ,  B o u rg u c t ,  T ieck )  m ogą  niew ątpli .  
w ie  dać  \ \SEne w s k a z a n ia  do s to so w a n ia  p las tyk .  W y n ik i  Ó trzy-  
m y w a n c  tą  d ro g ą  s ta n o w ią  p iękną  k a r tę  w, dz iedzinie  c liinir^ji ,  
k tó re j  z ad an ie  pod tym  w z g lęd e m  polega  na  u su w an iu  pew nych ,  
n iep ra w id ło w o śc i  . imbytych lub w ro d z o n y c h  i na  p rzywrócośriu  
n c n n a ln y c h  s t o s u n k ó w ’ i w y m ia ró w .

S u b ie k ty w n ie  a  w ię c  ze  w z g lęd u  na o p e ro w a n e g o  ma t o .b a r -  
dz-o duże  znaczen ie  i s tanowa zdan iem  Jo sch k a  w p ew n y ch  p r z y ­
pad k ach  dość w a ż n y  dzia ł  chirurgicznej psycho terap ii .  N iektóre  
kw es t je  z tej d z iedz iny  podniosłem  już  w. p r a c y  mojej z z ak re su  
p las tyk i  (P o lsk a  G a ze ta  L ek a rsk a ,  1925, Nr. 34 i 35 i P a r i s  Chi- 
rurgical,  1926, Nr. 5) a  -obecnie p rze jść  p ra g n ę  do tych  p rzy p ad k ó w ,  
k tó ry m i m ia łem  sposobność  Bsajmować się  w os ta tn im  okresie  Qz-ąsn.

N a - w s tę p ie  c lic ia tbym  z w ró c ić  u w ag ę  na ciekawsz-e ope'raeje 
w y t w ó r c z e  tw a rz y ,  k tó re  są  na  ogół  b a rd zo  m ało  znane  im w et 
w  świecie lekarskim . D o i t y e h  n a leżą :  usuw an ie  garbu m jJ n o s ie  
i z w ęż a n ie  k ostne j  jego p o d s ta w y ,  sk ra ca n ie  nosa  W całośc i  
w zg lędn ie  w  p o sz c ze g ó ln y c h  jego częśc iach  jak np. sk ró c en ie  w y ­
sta jące j  p rz e g ro d y ,  zw ęż e n ie  lub ro z sze rz e n ie  n o zd rzy ,  popęaw-i 
nosa  ro zd w o jo n eg o  (nez bifidc a la poin tę) .  W f c j t e tk i i  te zabiegi  
w y k o n u je  się  ś r ó d n o s o w o  a w ię c  b w  b liznT  w i d o c z n e j  na  z e w ­
ną trz .  Z innych  z a b ieg ó w  n a le ż y  w y m ien ić  op e rac je  w y t w b t c z c  
sk rz y d e łe k  n o s o w f l h  p o p r a w a  ich dewiac ji ,  p la s ty k i  n ą s a  buido- 
g o w a te g o  i m u rz y ń s k ie g o  (nez  negre) .

O p e rac je  w y tw ó r p z e  z d o b y w a ją  sobie  na  z achodzie  E u ro p y  
i w  A m e ły c c  co raz  więcej) .zwolennijjów, a  to z  p ow odu ,  żc  s t a ­
n o w ią  one już dziś p o w a ż n y  dziaf chirurgii ,  k tó r y  dok ładn ie  o p ra ­
c o w a n o  p o d  w zg lęd e m  teo re ty c z n y m  i pod w zg lęd em  m etod  ope 
racy jnycli ,  p o z w a la ją c y c h  na  w y k o n a ln e  zabiegu»-ŚródnosDWO, tak, 
że u u u e ry k ań sk i  au to r  T icek  już w  roku  1920 donosi w  p r a c y  
sw ej  o 1000 z g ó rą  p r z y p a d k ó w  o p e ro w a n y c h  tą  d rogą .

Z kwesMi łąc z ą c y c h  się  bezp o ś red n io  z zab iegam i w y t w ó r ­
czym i nosa  jes t  p rz e d e w sz y s tk ie m  ‘s p r a w a  p rz e c iw sk a z a ń  a  do  
tych  n a le ż y  infekcja  ty c h  jam i zatok ,  k tó re  poz-ostają w  łączności  
z nosem, dalej z m ia n y  w  t rąbce  słuchowej i w  ućhuęJsrodkoweiti . 
R ó w n ie ż  p o d e sz ły  w iek  nie s p r z y j a 'p l a s ty c e  z w ła s z c z a  tam, gdzie  
chodzi o w g a jan ie  się  p rz eszczep u .  Z p o w ik łań  p o o p e rac y jn y c h  n a ­
leży  w y m ien ić  s to su n k o w o  czę s to  w y s tę p u ją c e  łagodne  zapa len ia
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ochEęsti®-} lub okostne j.  P r z e w le k łe  zap a len ia  kości s I R e i  w y -  
nffigająje n a w e t  s ą c z k o w a n ia  s.tafiowią jedynie  u łam ki odse tka .

W sz y s tk ie  zab ieg i  p la s ty c zn e  iaosa n a le ży  w y k o n y w a ć  ty lko 
w  znieczuleniu in ie jscow em  ze zn an y c h  ogólnie  p o w o d ó w A v  po ­
zycji1 s iedzące j  w zg lęd n ie  pó ts iedzące j.

Ze s z c z e g ó łó w  a n a to m iczn y ch ,  w a ż n y c h  dla techniki  o p e r a ­
cyjnej m o żn a  podkreś l ić ,  zje- s k ó r a  na jba rdz ie j  ru c h o m a  jes t  na 
wiysokpści kości  nosCT/ej s ta jąc  się  mniej p r z e s u w a h u L w  stosutjku 
jTj:- p rSąoża  im ba rdz ie j  B t l i ż a n ł s H  do k o ń c a  nosa  (apex) ,  gdzie  
jol* śc iśle  z ro śn ię ta  z eclirzę^stną. O ch i j ję s tna  jednak  zarSfe/no jak 
i o&c.Stna dają  się ta tw o  oddzie l ić  tak, ż e  p o s u w a ją c 's i ę  w e  w la śc l-

OdtiosBie do przBśzcźepóW  o rg a n ic zn y c h  to w c h o d z ą  tu w  r a ­
chubę  hefitetog-, hom o- i a u to t r a n s jn ą n ta ty .  Nie w d a ją c  się bl iżej 
w  s z c z e g ó ły  tej s p f i C ^ y  c o b y  w y c h o d z i ło  poza  r a m y  n i n i e j f f i i  
p ra cy ,  n a le ż y  ze w ^ l ę d ó w  pra.ktśtczny'ch podkreś l ić ,  że jedynie  
b ezw z g lęd n ie  p ew n e in  p r z y  n a sz em  dz is ie jszem  d o św ia d c ze n iu  JŁst 
w g a jan ic  si.ę au to transp lan . ta tu  chocia'ż i tu zd an ia  oo do sposobi  
óddzia łyyra l ila  ś ro d o w is k a  _na p rz e sz c z e p  i o d w ro tn ie  są j e s z c z a  
dziś  podzielone.

P i e r w s z y ^  n a sz  p r z y p a d e k  d o ty c z y  m ę ż cz y z n y ,  u k tó reg o  
.skutkiem potoicJa viwbworzyl sfę ąos  w y b i tn ie  z n ie k sz ta łc o n y  i to 
z a ró w n o  w  części  kostne j  jak  i c h rze s tn e j .  Nos górne j  częśc i  u na-

R y c .  3. a b c  — c ięcie  s k ó r a "  
A B C  — c h r z ą s t k o w y  m o d e l

R y c .  1. P r z e d  z a b ie g i e m  Rye.)  2. P r z e d  z a b ie g i e m  g r z b i e t u  i p r z e g r o d y

R y c .  4. P o  z a b ie g u

w ej  w a r s t w i e  o s t a w i a m y  od z e w n ą t r z  tk an k ę  p o d sk ó rn ą ,  w  któ- 
re-ję znajduje  się  znacztia  i lość  n a c z y ń  i n e r w ó w  w r a z ^ ź  n ikłymi 
m ięśniami i un ikam y  w  ten  sposób  p o w s ta w a n ia  kr.Aiaków.

p w a k o  m ate r ja lu  p o d p o ro w e g o  przjs* z ab iegach  w y tw ó r c z y c h  
u ż y w a n o  w ase l iny ,  pa raf iny  ro z m a ity c h  metali  jak  złota ,  s re b ra ,  
d a l t j  k auczuku ,  cellulcidu, kości słon iowej,  kości  odw apnionej  
i clfcsSstki s te ry l izo w an e j .  P r a w i e  -każdy z tysli  m a te r ia łó w  miai 
w  %waim czas ie  g o r ą c y c h  z w o l e n n i k H S  ale późn ie jsze  w ynik i  
w:, k a a ś ly ,  że żaden  z n ich nie s i l n i a  zadąn ja ,  d la tego  też  m e­
tody  te n a le żą  dziś do p r jg sz ło śc i .  C a ły  sLereg  b a d ań  M n ic z iA c l i  
i d o św ia d c za ln y c h  nad  t r a n sp la n tac ją  rzuci!  zupełnie  n o w e  ś w ia ­
tło na  zdolnras«i w p a ja n ia  się  p .nxszfrzepu i z d y s k r e d y to w a ł  d a ­
w nie jsze  s p o s o b y !  Spec ja ln ie  u ż y w an ie  w a se l in y  i p a ra f in y  na leży  
obecn ie  s t a n o w c z o  zarzuc ić .  N ieszczęś l iw e  w y p a d k i  ię.ś,lepnig,eia., 
sk u tk iem  za to ru  a. cen tra lis  re linae  p o ra że n ie  mięśni ocznych, 
u p o rc z y w e  ob rzęk i  pow iek ,  w y n a cp y n ie n ia  w łk p o śó w c e  i w  oku 
sku tk iem  zak rz ep u  w  cen tra lis  re iinae, z g o /z e l  skbriy, ro r o w ic a  
co zp d c tu  — są  sa m e  p r ą e z ^ się o d s t ra sz a jąc e .  Do - tego  d o lą c .^ ją  
się  jeszcze  następstwa- późn ie jsze  jak  p o w s ta n ie  t. zwl w aśe l inon ia  
w zg lęd n ie  paraffincijpą" w y m a g a ją c e  zab iegu  o p e rac y jn e g o  ULsch- 
weile r ,  UtliOff, B itncr) .

R y c .  5. P o  z a b i e g u

Sady uległ zn aczn em u  ro z sz e S e j i i i i  i zgrub ien iu  z w ła s z c z a  na 
biTpgju p r a w e g o  w y r o s tk a  q«óiow cgo  ( r j t e  1 i 2). W  miejscu tern 
'w id c cź n a  jest  d e l ik a tn y  skośu te  b iegnąca  b l izna z ro śn ię taE S S k e-  
tócią. P ro f i lo w e  zdjęcie  r e n tg e n o w sk ie  w y k a z u je  z łam an ie  kokci 
nosow ej.  N o z d r w l  sze ro k o  dsadzone,  ■ na t w a r z y  t rądz ik ,  k tó ry  
ro zp g częfo  leeży ć  p rz ed  zab ieg iem . U ośobnika  tego w y k o n ą a o  
zw aż e n ie  n a s a d y  ESsa u su w a ją c  n a lo ty  k o s tn e  jakote”ż p o p r a w io ­
no k sz ta ł t  jego pr^S1 p o m o cy  clirząstk i  pobraftjg z żeber .

W  znieczuleniu m ie jscowem  (obustronnie  n. in lraorb ita llsi n. 
c ih indkh tlis , n. iiasopala tinus S carpae), k i Ł y s t a j B S S  bliztiy, p rze-  
chodzt j te j  p rz ez  g rzb ie t  nos# z m atego  c ięcia  w  tej w ła śn ie 1 b l iź ­
nie ńsunięro, d tu tk iam  a c z ę ś c i o w o s p i ł o w a n o  -na lo ty  kostne  na 
w y r o s tk a c h  c z o ło w y c h  szczęki  g ó r n e j  cafem z w ę ż e n ia  f iaS idy  
nosa.  Z *cięc ia  b ieg n ą ce g o  na  dolnej p o w ie rzch n i  p r z e g r o d y  n o so ­
wej  oddaielo.no obie  b laszki ru chom ej  jej częśc i  (sapiinn  m obilu  
nasi)  aż  d S  c h r “ stki. .(ta r tila g o  sep ti nasi)  i p r z y  p o m o cy  deli­
ka tne j  sk ro b a cz k i  p o d m in o w an o  dość  K te ro k o  sk p rę  w z d ln ż  g r z l j M  
tu nosa  aż  do kośc i  n o sS v e j .

P o  p o p rz id u ic m  już znieczu len iu  p rz y s tąp io n o  do- p o b ieg ła  
p rz e sz c ze p u  z cięcia u w id o c zn io n eg o  ną* ryp. 3 'a ,-b ,  c, f e ó r e ’ nam 
daje  obś-zerny dęStęp do dużej p ły ty "ch fzęs tn e jK d n -o .śn y ch  żeber .
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Nie n a le ż y  s to s o w a ć  czę s to  w  ty c h  p rz y p a d k a c h  u ż y w a n e g o  c ię ­
cia na  s a m y m  tuku ż e b ro w y m ,  k tó re  s p r a w ia  dużą  b o lesn o ść  p rz y  
oddecham i!  n ie ty lk o  b e zp o ś re d n io  po zab iegu  ale i po w y g o jen iu  
się  rany ,  a  p o z a tem  u sz k a d za  b rz u ść c e  m ięśn ia  p ro s te g o  już  dość  
g ru b e  na tern miejscu, co p o w o d u je  tw o rz e n ie  się k r w ia k ó w .

P o  o tw o rz en iu  w ię c  p rzedn ie j  to rebk i  m ięśn ia  p ro s te g o  o d ­
d z ie lam y  cienk ie  jego p r z y c z e p y  i p rz e d o s ta je m y  się  na  c h rz e s tn ą  
Pły tę  tuku ż e b ro w e g o .  Z niej w y k r a w u j e m y  o d p o w ied n ich  w y ­
m ia ró w  m odel  g rzb ie tu  i p r z e g r o d y  n o sa  w  jednej części  (ryc .  3 A, 
B, C). N a leży  go w y k r o ić  tak ,  b y  nie z ab ie rać  całe j  g ru b o śc i  
ch rząs tk i  sku tk iem  c ze g o  c a ły  ten ak t  o d b y w a  się b e z k r w a w o

jednej stronie,  sku tk iem  czego m ożliwe jest  usta lan ie  a p a r a tu  tego  
W ró żn y ch  sze ro k o śc iac l i  n a  g ó rz e  i na  dole n ieza leżn ie  od  s iebie .

W  n a s tę p n y m  p rz y p ad k u  z p o w o d u  w y s ta j ą c e g o  i p o dn ies io ­
nego  ku g ó rz e  k o ń c a  nosa ,  z p o w o d u  w y s ta ją c e j  p r z e g r o d y  n o so ­
wej, z b y t  sz e ro k o  o sadzonyct i  sk rz y d e łe k  a  sku tk iem  teg o  d u ży ch  
n o z d rz y  (ryc .  6, 7, 8) p rz y s tąp io n o  do o p e racy jn eg o  usun ięcia  
w sz y s tk ic h  ty c h  n iep ra w id ło w o śc i .  W  znieczuleniu  m ie jsc aw e m  
analog icznem  jak  w  p o p rzed n im  p rz y p ad k u  z c ięcia  w  lew y m  
p rzed s io n k u  nosa ,  b ieg n ąceg o  w z d łu ż  dolnej g ra n ic y  ch rząs tk i  
p r z e g r o d y  oddzie lono  od  niej tia n iedużej  p rzes t rz en i  b łonę  ś lu­
zo w ą  po obu s t ro n a c h  p o c ze m  c h rz ą s tk ę  z re s e k o w a n o  w  k s z t a ł c ę

R y c .  G. P r z e d  z a b i e g i e m R y c .  7. P r z e d  z a b ie g i e m R y c .  8. P r z e d  z a b ie g i e m

R y c .  9.
A — c a r l i ł a g o  s e p t i  n a s i  
B — l a m i n a  p e r p e n d i c ,  o s s i s  

e th m o i d a l i s  
<3 — y o m e r
C z ęśc i  k r e s k o w a n e  w y c ię to

R y c .  10. P o  z a b i e g u  R y c .  11. P o  z a b i e g u

i nie zachodzi  o b a w a  z ran ien ia  o t r z e w n y .  W y m ie n io n y  w ła śn ie  
sposób  p o b ra n ia  p rz eszczep u  nie u sz k a d z a  zupełnie  s t a ty k i  łuku 
ż e b r o w e g o  i da je  sz y b k ie  i n iebo lesne  w y g a ja n ie  się  r a n y .

C o  się ty c z y  s a m e g o  t r an sp la n ta tu  to  p o b ra n ie  go z c h rząs tk i  
o ty le  jes t  k o rz y s tn ie jsze  aniżeli p o b ra n ie  z kości,  że c h rz ą s tk a  
w g a ja  się  w  g o r s z y c h  w a r u n k a c h  jeśli chodzi  o o d ż y w ien ie  i nic 
jes t  ta k  w r a ż l iw a  na  z ak a że n ie  jak kość.  Je d y n ie  u k i ło w y ch  w g a -  
janie się  c h rząs tk i  c zę s to  zaw o d z i .  P o z a te m  c h rzą s tk a  s tan o w i 
m a te r ja ł  b a rd z o  p la s ty c zn y  d a jący  się  ła tw o  i d o k ładn ie  m o d e ­
low ać.

T r a n s p la n ta t  musi b y ć  dość  s i lny  w  m iejscu p rze jśc ia  ra m ie ­
nia p io n o w eg o  w  poz iom e (ryc .  3 B ) .  R am ię  poz iom e w  zw iąz k u  
z  k sz ta ł t e m  do lnego  b rz eg u  c h rząs tk i  p r z e g r o d y  w inno  b y ć  s z e r ­
s z e  w  przednie j  sw e j  częśc i  z w ę ż a ją c  s ię  s to p n io w o  ku ty łow i,  
g d y ż  inaczej w y s t a w a ć  będzie  z  r a n y  skó rne j .  D o b ie ra jąc  p o za tem  
o d p o w ied n ią  d ługość  p oz iom ego  ram ien ia  t ran s p la n ta tu  je s te śm y  
w  s tan ie  zm ien ić  k sz ta ł t  n o z d r z y  w y d łu ż a ją c  je i z w ę ż a ją c  jak 
to u c zy n i l iśm y  w  ty m  p rz y p ad k u .

P r z e s z c z e p  p o b r a n y  n a sz y m  spo so b em  m a jeszcze  tę zaletę ,  
że jest  dość  d o b rze  o p a r ty  o pod ło że  i m a  s to su n k o w o  d użą  p o ­
w ie rzc h n ię  ra n n ą  a  w ię c  i z ro s to w ą .  R y c in y  4 i 5 p rz e d s ta w ia ją  
n am  p r z y p a d e k  j p o w y ż s z y  po w y k o n a n iu  operac ji  w y tw ó rc z e j .

D la  p r z y t r z y m a n ia  p rz e sz c ze p u ,  k tó reg o  g rzb ie t  z w ła szc za  
w  p ierw szych  dniach m oże  ulec przem ieszczen iu  u ż y w a m y  a p a ra tu  
zb liżonego  do a p a r a tu  Jo sep h a ,  k tó ry  n am  d o k ładn ie  us ta la  t ran s -  
p lanta t .  Z a le tę  jego  s ta n o w i  i to, że  m o że m y  nim w  raz ie  po­
t r z e b y  w y w r z e ć  n ac isk  na  g rzb ie t  n o sa  w zg lęd n ie  m o ż e m y  uci- 
snąć  k o s tn ą  p o d s ta w ę  p i ram id y  n o so w ej  po jej p rzep i ło w an iu  jak 
to  c zy n im y  p r z y  zw ężan iu  n a s a d y  nosa  ( ra ilix  nasi). Po z a te m  
o t w o r y  p rz ez  k tó re  p rz ech o d zą  ś ru b y  g w in to w a n e  są  ty lk o  po

R y c .  12. P o  z a b i e g u

t ró jk ą ta  w y c in a ją c  ró w n o c ze śn ie  część  ruchom e j  p rz eg ro d y .  W  len 
sp o só b  sk ró c o n o  w y s ta j ą c ą  p rzeg ro d ę ,  celem  zaś  zmnie jszenia  
z b y t  w y s tę p u ją c e g o  k o ń c a  nosa  w y c ię to  ró w n ie ż  na  n ieznacznej  
p rz e s t r z e n i  g rz b ie t  ch rząs tk i  p r z e g o d y  (ryc .  9). N as tępn ie  z w ę ­
żono  jeszcze  n o z d rz a  w y c in a ją c  t ró jk ą t  sk ó rn y  ze  s k r z y d e ł e k  no­
so w y c h  i p rz e g r o d y  a b rzeg i  u b y tk ó w  ra n n y ch  z e sz y to  w ę z e łk o ­
w y m i  s z w a m i  j ed w ab n y m i .  W s z y s tk ie  e ta p y  tej operac j i  w y k o n a n o  
j e d n o c za so w o  a po dziesięciu dniach r a n a  b y ła  zupełnie  zgo jona  
r y c h ło z ro s tem .  S ta n  p o o p e ra c y jn y  p rz e d s t a w ia  się  t a k  jak to  w y ­
kazu ją  ry c .  10, 11 i 12, gdzie  kolejno  w id z im y  sk ró c en ie  p r z e g ro d y  
i z ró w n a n ie  g rzb ie tu  n o sa  w  dolnej jego częśc i,  z w ęż e n ie  o tw o r ó w  
n o so w y ch  jak o te ż  ró żn icę  sze ro k o śc i  ich o sadzen ia .

P r z y  znacznen i  zn ieksz ta łcen iu  tw a rz y ,  sp o w o d o w a n e m  p rz ez  
w y b u c h  pocisku, k tó ry  z n is zc zy ł  n o s  i czę ść  oczodo łu  p ra w e g o  
w r a z  z okiem  ( ry c .  13), z p ła ta  s k ó rn e g o  u sz y p u ło w a n eg o  na 
sk ron i  o d tw o rz o n o  w p ie r w  p o w ie k ę  dolną  tak ,  a b y  um ożliw ić  
c horem u  noszen ie  p ro tez y  ocznej.  Następnie  pobrano  okostnow o-  
k o s tn y  p rz e sz c z e p  z kości  goleniowcj,  w szc ze p io n o  go popod  s k ó ­
rę  nosa,  p rze sz c ze p io n o  i u fo rm o w an o  nos  ze  s k ó r y  ram ien ia  
i t r an sp la n ta tu  k o s tn eg o  tu u m ieszczo n eg o  w e d łu g  m e to d y  w ło s ­
kiej (o p e ro w a ł  prof. S ch ra m m ).  W a r g ę  g ó rn ą  d o p ro w a d zo n o  do 
s ta n u  p ra w id ło w e g o  p rz e z  w y c ięc ie  odpo w ied n ieg o  klina .  Nie 
w d a jąc  się  tutaj w  bl iższe  sz c z e g ó ły  znane j  z re sz tą  techniki o p e ­
racy jn e j  ch c ia łb y m  ty lk o  podkreśl ić ,  że  p las tyk i  te rz a d k o  k iedy  
da ją  ta k  p ięk n y  w yn ik  k o ń c o w y ,  jak to w id z im y  w  ty m  p r z y ­
padku  (ryc .  14).

P r z y  ubytku  s k rz y d e łe k  n o so w y ch  w y k o n a n o  na  nasze j  klini­
ce  s iedm  z ab ieg ó w  w y tw ó r c z y c h .  U bytk i  te  b y ły  sp o w o d o w a n e  
p rz eb y c ie m  tocznia  (4 p rzyp .) ,  ropne j  s p r a w y  zapalne j  ( l  przyp .) ,  
u ra zu  (i p rzyp .) .  W sz y s tk ie  m ia ły  k sz ta ł t  odc inka  k o ła  z  mniej
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lub w ięce j  zb liz n o w ac ia ły m i  b rzeg am i.  U b y te k  w r o d z o n y  miał 
k sz ta ł t  t ró jką ta .  P l a s ty k ę  w e  w s z y s tk ic h  ty ch  p r z y p a d k a c h  w y k o ­
n ano  p rz e z  w o ln e  p rz esz fe ep ie t i ie  odpow iedn ie j  wielkoścji. i k sza łtu  
części  m a łż o w in y  usznej- w  całej  jej g rubośc i .  W s z y s tk ie  te  z a ­
biegi ’ w y k o n a n o  w  zn ieczu len iu  m ie jsco w cm . P o  w y c ięc iu  b l izno­
w a ty ch ,  tw a r d y c h  b r z e g ó w  u b y tku  i po odszczep ien iu  s k ó r y  o d

R y c .  13. P r z e d  z a b ie g i e m  R y c .  14. P o  z a b ie g u

b ło n y  ś lu zo w e j  nosa,  w s z y w a n o  p r z e sz c z e p  z m a łż o w in y  w  ten 
sposób, że  sz w a m i  c h w y ta n o  jedyn ie  sk ó rę  p o z o s taw ia ją c  c h r z ą s t ­
kę  n ie tkn ię tą ,  a m a łż o w in ę  z l i z y w a n o ,  z ak ład a jąc  ró w n ie ż  ty lko  
s z w y  sk ó 0 ie .  Z t eg o  t r z y  p las tyk i  u d a ły  s ię  zupełn ie ,  j e d n a 'C z ę ­
śc io w o  z ro p ia ła  a, t r z y  u leg ły  m a r tw ic y  w  p rzec fąlm  p a ru  dni 
P rz e szc z ep y ,  k tó re  p r z y ję ły  się, b y ły  znaczn ie  bledsze od  o tocze ­
nia i to p rz e z  -okres kilku do k i lkunas tu  m ies ięcy .

U m łodej k o b ie ty  z n o sem  b u ld o g o w a te m  (ryc .  15) p ostąp iono  
W ten  sposób ,  że po w y k o n a n iu  c ięcia  w  dolnej częśc i  zag łęb ien ia  
m iędźy  obu  n o zd rzam i  i po  p o dm inow an iu  s k ó ry  ku gó rze ,  p o b r a m f  
o k o ^ tn o w o  k o s tn y  p r z e sz c z e p  z kości goleniowej,  k tó r y  z a łam an o  
pod  k ą te m  p r o s ty m  w  dolnej jego  częśc i  i w p row adzono-  do  po ­
p rz ed n io  w ła śn ie  p rz y g o to w a n e j  k ieszonk i  sk ó |n e j ,  . s tw arza jąc  
W ten  sposób  g rzb ie t  i p r z e g r o d ę  n o sa  (o p e ro w a ł  p ro fA Spli ram m , 
ryc .  16).

Z z ak re su  t. zw. ch irurg ii  e s te ty czn e j ,  ro z b u d o w an e j  w  o s t a t ­
nim cza s ie  p rz e z  A m e ry k a n ó w  i F r a n c u z ó w  m ia łem  sp o so b n o ść  
o p e iS w a ć  p a rę  a n a lo g iczn y ch  p r z y p a d k ó w ,  z k tó r y c h  jeden p o ­
zw o lę  so b ie  p rz ed s ta w ić .  C hodz iło  m ianow ic ie  o usun ięcie  z m a r s z ­
cz e k  szczeg ó ln ie  w y r a t j n e  zazną& zonyeh w  ro w k u  n o s o w o - w a r -  
g o w y m  i w  oko l icy  oczu, jak o też  o usun ięcie  z b y t  ro z w in ię te g o  
po d b ró d k a .  Z p a ru  sp o s o b ó w  o p e rac y jn y c h ,  k tó re  tu rrro i ły  w c h o ­
dzić w  r a ch u b ę ,  z d e c y d o w a n o  się  na  taki,  k tó r y b y  nie p o d s t a w i a ł  
w idoczne j  b l izny  i k tó r y b y  p r z y  najmnieliszej i lości cięć d a ł  m o ­
żliwie  p e łn y  w y n ik .  P o  ^ogoleniu w ię c  i zn ieczuleniu  odn o śn y ch

partj i  w y k o n a n o  zabieg w  ten sposób, ja k  to jsche irm tyczn ie  
p r z e d s ta w ia  ry c .  17, p o d m in o w u ją c  i mobilizując  sk ó rę  ku p rz o ­
dowi a  n a s tęp n ie  w y c in a ją c  ją od p rz o d u  tak ,  b y  lin ja s z w u  w y ^  
pad ła  w  o b ręb ie  s k ó r y  ow łosionej.  R y c in y  18, 19, 20 i 21 da ją  n am  
o b ra z  f a k ty c zn e g o  w y n ik u ,  jaki tą  d ro g ą  m ^ z p a  os iągnąć .

N a leży  tu podkreś l ić ,  że ch iru rg ja  e s t e ty c z n a * w y m a g a  -znajo­
mości ca łeg o  sz e re g u  s z c z e g ó łó w  tec h n icz n y ch  j a k o te ż  d o św iad -  
cze-nja w  ty m  k ierunku,  wyrfiąga dalej odpowiedniego! in s t ru m e n ­
ta r iu m  i zna jom ości  p iśm ienn ic tw u  z tej dz iedziny ,  b y  u s t r z e c  się 
b łędów  już  r a z  popc ln ionysh ,  albowiem d robne  n a w e t  usterk i  d a ?  
rnagll n ie ra z  w y n ik  b ę d ą c y  w  sp rzeczn o śc i  z s a m ą  n a zw ą .

P r z y  sposobnośc i  ch c ia łb y m  zaz n ac zy ć ,  ż>e z ąg ra n ic ą  t. zw. 
c h iru rg ja  e s te ty c z n a  jes t  s z e ro k o  s to S tw a n a .  S ia d y  jakie  poaostu-  
w ia  n a  t w a r z y  w iek ,  choroba ,  p rz $ Ś c ia  ż y c io w e  w  w ie lk ich  ś r o ­
d o w isk a c h  s t w a r z a j a  c iężk ie  w a ru n k i  b y tu  i te w ład n ie  w zg lęd y  
są  p o w o d e m  p o d d a w a n ia  się  zab iegow i.  W  czas ie  p oby tu  w  P a ­
ry ż u  m ia łem  sp o so b n o ść  s tw ie rd z ić ,  że r o z m a i ty m  zabięgOm z z a ­
k resu  chirurgi i  e s te tyczne j  (usuw anie  zm a rsz cz ek ,  silnie w y s ta ją -  
'cych p o d b ró d k ó w ,  to rb  sk ó rn y c h  pod d ra y m a ,  zm nie jszan ie  i p o d ­
noszen ie  piersi  kob iecych ,  p rz en o sz e n ie  o toczk i  su tka ,  u su w an ie  
fa łd ó w  t łu szczu  z b rz u ch a ,  zm nie jszan ie  ob ję tośc i  ram ion  i pod-

R y c .  15. P r z e d  Z a b ieg ie m  R y c .  16. P o  z a b i e g u

udzi) p o tS a je  się  c a ły  s-zerhg ludzi z n a jro z m a i ts z y c h  w a r s t w  
sp o łe cz n y ch  i ró żn y ch  n a ro d o w o śc i .  Na£l w  I ja ry ż u  m oże  się p o ­
chlubić  d użą  s to su n k o w o  cy f rą  bo  ponad  4.000 o p e r o w a n y c h  p r z y ­
p a d k ó w .  C h i ru rg ja  e s te ty c z n a  w e sz ła  też  w e  F ranc ji  k^icjalnie  
już do os ta tn ich  p o d rę c z n ik ó w  chirurgi i .  ( P a u c h e t :  L a  p ra t iy u e  
ch irirrg icale  i llustre ,  P a r y ż  1927).

U 16-letniego m ło d z ień ca  z ro z leg łem  znam ien iem  b a tw ik o w e m  
i w ło s ls tem ,  za jm ującem  z n ac zn ą  część  policzka  w  g ran ic ac h  w i ­
d o c zn y c h  na ryc in ie  22, sk ład a jące tn  się  z m n ie jszy ch  lub w ię k ­
sz y c h  b r o d a w e c z e k  silnie p ig m e n to w a n y ch ,  p o k ry ty c h  dość  dtu-

R y c .  17.
C ześęf t  k r e s k o w a n e *  w y c ię to  
S t r z a ł k i  w s k a z u j ą  k i e r u n e k  

d z i a ł a n i a R y c .  18. P r z e d  z a b i e g i e m R y c .  19. P o  z a b ie g u
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gimi i g ru b y m i  w ło sam i,  osiągn ię to  s to su n k o w o  d qść  d o b ry  w y ju k  
k o s m e ty c z n y  p r z y  p o m o c y  k ry o te ra p j i  ( ryc .  23).

M ięszah in  o z ięb ia jąc y ch  w  ce lach  leczn iczycli  u ż y w a n o  od 
d a w n a  już z a r o w n o  w  ch irurg ji  jak  i w  derm ąto log ji .  P o c z ą tk o w o  
s to so w a n o  'ó d  z dod a tk iem  soli, p a s tęp n ie  ch lo rek  e ty lu  i metsdu. 
Dopiero  w  r. 1899 W b ite  W p ro w a d z a  p o w ie tr z e  sk ro p lo n e  do d e r ­
matologii  i opjsujc  d o sk o n a łe  gwyniki jak ie  tą  d ro g ą  osią^.iięfrL 
W  r. 1907 P u s e y  po  r a z  p i e r w s z y  u ż y w a  k w a s u  w ę g lo w e g o  pod 
Postac ią  t. zw .  śniegu. C e lem  obn iżen ia  t e m p e ra tu ry  smegti  dodać  
m o że m y  alkoholu  lub ace tonu .  W  ten sposób  w e d h fg  B e c lc r e :a

R y c .  20. P r z e d  z a b ie g ie m

m o że m y  dojść  do —*80" a śn ieg  sam  s ta je  się  ba rdz ie j  p las ty c zn y  
i ł a tw ie js zy  w  s to sd w an iu .  W  ty m  celu podana'  n a w e t  jas t  spec j  il- 
na a p a r a tu r a  w  pfflstaci ru re k  ( c ra y ó n  dę i iE k e  com prim e)  w z g lę d ­
nie w  p os tac i  t. zw . k ry o k a u te r u  w e d łu g  L o r ta t  - Jacob .

Co się  t f ć z y  reakc ji  b io logicznej  w y w o ła n e j  p fz cz  k ry o to ra -  
PjR to zach o d zą  tu zm iąny  p r z e d e w ^ y s t k i e m  w  b u d o w ie  p ro to -

je w y k-onyw aó  p rz e s t r z e g a ją c  ty c h  s a m y ch  za sad  jak  p r z y  innych  
z ab iegach  ch iru rg iczn y ch .

K ry o te rap j i  u ż y w a ją  p r z y  znam ionach  n a c z y n io w y c h  i b a r w i ­
k o w y c h ,  p r z y  ro z sze rz en iu  n a c z y ń  p o w s ta ły c h  po. na św ie t lan iu  
p rom ien iam i R o n tg e n a  lub radu ,  w  kolloidach, t. zw. sp o n ta n ic z ­
n y c h  i p o o p e rac y jn y c h ,  w  r a k a c h  skó .m ych  w  po łączen iu  z R o e n t ­
genem, p r z y  toczniu,  u su w an iu  t a tu a ż y  i t. d.

W  n a sz y m  p r z y p a d k u  s to s o w a l i ś m y  m il ś z a n ię  k w a s u  w ę g lo ­
wego ' z e te re m  t r z y m a ją c  ją pó l  m inuty .  S k ó ra  w  p rzec iągu  pa-  
stępjfycli 4 do 5 m inu t  b y w a  desk o w a to  tw a rd a .  C h a ra k te ry s ty c z n y

R y c .  21. P o  z a b ie g u

był  tu b a r d z o  w y r a ź n y  o d czy n  w  p ostac i  dużeg o  o b rz ęk u  p o l ic z k i  
i powiek jak o też  obfita  wydz ie l ina  surow icza ,  k tó ra  w d użych  ilo­
śc iach  sp ły w a ła .  W  jed n y m  miejscu, gd z ić  sku tk iem  p r z e d a w k o ­
w an ia  do s ta l iśm y  g łębók ie  o w rz o d ze n ie  nie m a jące  tendencji  do 
p o k ry w a n ia  ?ię n ab łonk iem ,  a  k tó reb y  w  n a s tę p s tw ie  da ło  b r z y d ­
ką  b l iznę w y k o n a l i ś m y  w s t r z y k iw a n ie  g ą szczu  n a b ło n k o w eg o  spo-

R y c .  22. P r z e d  z a b ie g i e m  R y p  23. P o  z a b ie g u

plazm y kom órki,  k tó ra  z p ra w id ło w e g o  p ó łp ły n n e g o  s tan u  p r z e ­
chodzi w  stan  s ta ły .  Z m ia n y  te nie są  i ia tycl im iąg jowe a w y s t f -  
pują dop iero  po  p e w n y m  czas ie .  D zia łan ie  z im na rje?t dość  po­
w ie rz c h o w n e  i nie da je  teg o '  dużeg o  zn iszczen ia  n ie ty lko  w  sk ó ­
rze  ale i w  tk a n c e  p o d sk ó rn e j  łąk np. o p a rzen ia  I r z g e l e k t r o k a u s I S j  
ce. W /g a j a n i e  się  po zam raż a n iu  w y s tę p u je  w  ten  sposób, że  n a ­
b łonkiem  p o k r y w a  się c a ła  p o w ie rzc h n ia  a nie ty lk o  od b r z e g ó w  
r a n y .  Niemniej jednak  k ry o te r a p ja  p o w o d u je  bu jan ie  tkank i  łą c z ­
nej \v sk ó rz e  i w  tk an c e  p o d sk ó rn e j  jak o też  z ac zp p o w ąn ie  po ­
w ie r z c h o w n y c h  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  co  m a  spec ja lne  znaczen ie  
p rz y  leczeniu  w sze lk ie g o  rod za ju  n a c z y n ia k ó w .  Ze w z g lę d ó v  
p r a k ty c z n y c h  n a le ż y  zaz n ac zy ć ,  że  'zam rażan ie  nie w y w ie r a  dz ia ­
łania  a n ty s y p ty c z n e g o  c z y  też- b ak te r io b ó jc ze g o  i d la tego  n a le śy

R y c .  24.

sobem  P e ł s -L eu sd en a .  Na ogół  tendencja  do p o k ry w a n ia  się  n a ­
b łonkiem  p rz y  s to so w an iu  z a m ra ż a n ia  jest  dość  duża. Zamruźahiie  
n a leży  w y k o n y w a ć  małemi p a r t jam i  a  z d ro w a  sk ó rę  ochraniać? 
p r z y  p o m o cy  t łuszczu  od dz ia łan ia  z jednej s t ro n y  z imną, z d rąg ie j  
z aś  od o sa d z an ia  się  na  n ie j  sk re ep łe g o  'w ys ięku  su ro w iczeg o ,  d a ­
jącego  n ie jednokro tn ie ,  jak u nas, d łu g o trw a jąc e  zap a ln e  p o d ra żn ie ­
nie sk ó ry .

N iecodz ienny  p r a ^ p a d e k  w ro d z o n e g o  b r o d a w c z a k a  szy i  i b r o ­
d y  d ługośc i  25 cm b ieg n ąceg o  dok ładn ie  w  linji ś ro d k o w e j  ( ryc .  
24) m ie liśm y sp o so b n o ść  sp o s t r z e g a ć  u m ło d eg o  m ęż cz y z n y .  Z a ­
b ieg p o lega ł  tu ta j  na  usun ięciu  b r o d a w c z a k a  w  z d r o w y c h  g ran i-
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cacli  i na  zeszy c iu  b r z e g ó w  r a n y  z d o b ry m  w y n ik ie m  k o s m e ­
ty cz n y m .

P o n iż e j  p o z w a la m  sob ie  zo s taw ić  p iśm ienn ic tw o  z k tó reg o  
k o rz y s ta łe m  z a r ó w n o  p r z y  o p ra c o w y w a n iu  p o sz c ze g ó ln y c h  m e ­
tod  o p e rac y jn y c h ,  jak  i n iek tó ry c h  t e o r e ty c z n y c h  danych .
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d e rm a to lo g ie ,  P a r y ż  1924. — K 1 a p  p, B a n g e  i E r n s t  v. N o r d- 
m  a  n n-K i r  s  c  h n  e r :  Die C h iru rg ie ,  B e r l in -W ie d eń ,  1927. — l  e- 
x c r :  Z en tra lb l .  f. Chir .  1928, Nr. 15, s t r .  927. — Id em : Die ireicn 
T ra i i sp lan ta t io n cn ,  S tu t tg a r t  1919. —  Idem : W ie d e rh c r s te lh m g s -  
c h iru rg ic  1920, L ipsk .  —  L y o n s :  P la s t ic  s u r g e r y  of tlie head,  
la c e  and  ncck, F iladelfia  i N o w y  J o rk  1926. —  M o u l o n g u c t -  
Annal.  des  m alad ie s  de  1‘oreiie,  du lar.vnx ctd. 1922, Nr. 1. —  N e- 
I a  t o n i O m b r ć d a n n c :  La  rh inoplas t ic ,  P a r y ż  1904. — N o e ! :
L a  ch iru rg ie  e s the t iąue ,  P a r y ż  1926. — O p p e n h e i m e r :  Boston  
m edical  and  su rg ica l  Jo u rn a l  1920, Nr. 11 . — P a s s o  t:  P r c s s c  , 
med. 1919, Nr. 27. — P a u c l i e t :  La praticiue ch iru rg ica le  iiluStre, 
P a r y ż  1927, z. VII. -7-  P o r t  m a n n :  P e v u e  de la ry n g .  d ‘otologie 
et de  rh ino log ie  1923, t. 44. S e b i l e a u :  D ufourn ic i i te l -C orrec -  
t ion c h iru rg ica le  des  de fo rm itćs  c o n g en i ta lc s  e t  a cą u is e s  de  la 
p y ra m id e  nasa le ,  P a r y ż  1926. —  T i  c e k :  A m cric .  Jo u rn .  of S i n ­
g e r y  1920, Nr. 5. —  U t l i o f f :  Beri.  Klin. W o c h e n sc h r .  1905,
N r . ' 47.

D oc. Dr. E. A R T W IŃ SK I, D r. M. O S T R O W S K I, K rak ó w .
Dr. A. ŚLĄCZKA.

O nakłuciu podpotylicznem  1 uiyelograSji.

Z O d dzia łu  VI S z p ita la  św . Ł a za rza  w K rakow ie .
P ry m a r iu sz : D oc. D r. A r t w i ii s k  i.

(Dokończenie) .

T a k  p rz e d s ta w ia ją  sie  nffsze w y n ik i  m yelograf j i  w  zak re s ie  
g u z ó w  rdzenia .  O ile w  p rz y p a d k a c h  p o w y ż s z y c h  m y e lo g ra f ja  od ­
d a la  n a m  b a rd z o  cen n e  usługi, ro z s t r z y g a ją c  n ie ra z  o n a sz em  po­
stępow aniu ,  o ty le  m a m y  n ies te ty  do z an o to w a n ia  kilka p r z y p a d ­
kó w ,  w  k tó ry c h  m e to d a  ta  z aw io d ła  zupełnie,  u t rw a la ją c  nas  w e  
f a ts z y w e m  rozpoznan iu .

P r z y p .  11. C h o ra  P .  M., 1. 62, w d o w a .  P r z y ję t a  14 k w ie t ­
n ia  1926. H e rcd i ta s :  M a tk a  z m a r ła  na  gruźlicę  kości,  jed n a  z s ióstr  
n a  g ru ź l icę  płuc.

W  d z iec iń s tw ie  p łonica .  P o te m  nic c h o ro w a ła .
O d  grudn ia  1925 bó le  W oko l icy  ło p a tek  o ra z  w z d łu ż  obu rąk.

R ę c e  s t a ją  s ię  b e z w ła d n e ,  c ie rpną .  O s ta tn io  ró w n ie ż  bó le  k a rk u
i ty ło g ło w ia  zwl.  p r z y  ru c h a c h  i kasz lu .  Od p o czą tk u  c h o r o b y  re- 
ten t io  u r in ae  e t  alvi.

Obj. Ź ren ice  i mi. cza szk i  b. zm. G ło w a  us ta lona  w  pochyleniu  
ku  p rzo d o w i.  R u c h y  g ło w y  o raz  k rę g o s łu p a  s z y jn eg o  b. si lnie  u p o ­
ś ledzone .  K ręg o s łu p  na  ucisk i o p u k iw an ie  n iebolesny.

Kk. g ó rn e :  R u c h y  c z y n n e  i b ie rn e  b. ztn. A iaks ja  0. O d ru c h y :  
b ic ip i ta lny  l e w y  w y r a ź n ie  ż y w s z y ,  inne s ła b e  (.—). S i ła :  p ra w a  
s łab sza .

O d ru c h y  b rz u sz n e  n ieobecne .
Kk. dolne:  b. zm.
C zucie  d o ty k u  i bólu :  P a s  h ip es te ty c z n y  i h ip a lg e ty c zn y  po  ze 

w n ę t r z n e j  s t ro n ic  obu ram ion .
C zucie  g łębokie  b ez  zmian.
R o m b e rg :  0. C hód  b ez  zm.
R o e n tg e n  k r ę g o s łu p a  nie w y k a z a ł  ż a d n y c h  zmian. C h o ra  nic 

z g o d z i ła  się n a  punkcję  i po  d w u  ty g o d n ia c h  opuśc i ła  Oddział .  
Dnia  30. V. 1926 zg łos i ła  się  z n o w u  z b. z n aczn em  p ogorszen iem .

B a d a n ie  dn ia  31. V.: Ź ren ica  lew a  n ieco  sz e rs za .  R e ak c ja  na  
św ia t ło  n i e w y d a tn a ;  na z b ieżn o ść  lepsza .  P r a w a  s z p a ra  p o w ie k o w a  
w ę ższa .  Inne 1111. c zaszk i  b. zm.

Kk. gó rne .  R u c h y  c zy n n e :  ekstens.ia w  s t a w a c h  ło k c io w y ch  
o ra z  r u c h y  w  s t a w a c h  o b w o d o w y c h  zn ies ione  o bus tronn ie .

B. z n ac zn a  h ipotonia .
O d ru c h y  b ic ip i ta lnc  z a c h o w a n e ,  l e w y  ż y w sz y .
Odr.  tr ic ip ita lne ,  o k o s tn o w e  i śc ięgn. p rz e d ra m ie n ia  obustronn ie  

zniesione.
O d ru c h y  b rz u sz n e  zniesione.
Kk. dolne:  R u c h y  c zy n n e  zn ies ione  w e  w s z y s tk ic h  s ta w a ch ,  

zn ac zn a  hipotonia .
Odr.  k o lan o w e  i a eh i l lc so w c  lew e  ż y w sz e .
O dr .  pa tok  b rak .
C zu c ie :  u p o ś led zen ie  w s z y s tk ic h  g a tu n k ó w  czuc ia  od C- p rz y -  

czcm  od De w  dó ł  z u p e łn a  anes tez ja .
K rę g o s łu p  s z y jn y  un ieruchom iony ,  na  o p u k iw an ie  i uc isk  nie- 

ho lcsn y ;  ron tgcnoiog iczr iie  b. zm.
R o zp o zn a n ie  w a h a ło  się z razu  m iędzy  sp o n d y lo a r l l i r i t i s  de- 

fo rm an s  i spondyliti.s tbc.
Pó źn ie j  po nasi leniu  się  o b ja w ó w  o ra z  d w u k ro tn ie  u jem nym  

w y n ik u  R o en tg en a  sk łon i l iśm y  się racze j  do ro z p o zn a n ia  g uza  
rdzenia .  Z do łano  ch o rą  nak łon ić  do  n ak łu c ia  p o d p o ty licznego  i w y ­
k o nano  m yelograf ję .  7 c z e r w c a  1926: Lip jodol z a t r z y m a ł  się  w c a ­
łości z w a r t ą  m a s ą  na  4 kr.  szy jnym ,  da jąc  c h a r a k te r y s ty c z n ą  sy l­
w e tk ę  ty p u  „ R e i t f o r n r .  W y n ik  ten  u tw ie rd z i ł  n a s  w  ro zpoznan iu  
g u z a  rd z en io w e g o .

R yc .  15.

L am iuek to in ja  12 c z e r w c a  1926 (Prof .  R u tk o w sk i )  w y k a z a ł a  ro ­
pień g ruź liczy ,  w y c h o d z ą c y  z IV-ego k r .  szy jn eg o  i u c isk a jący  
rd z eń  od p rzodu .  W  20  godzin  po  operac ji  śm ierć .

P r z y p .  12. C h o ra  K- J-, 1. 39, żona  ro ln ika .  P r z y j ę t a  3 lutego 
1927. H e re d i ta s  O.

C h o r o b y  p rz e b y te :  tyfus i zapa len ie  pilic.
O d  roku  c o ra z  silniejsze bóle o p asu jące  p o w y że j  pępka.
O d  tego  cza su  nogi s łabną ,  s ta ją  się  sz ty w n e ,  d rę tw ie ją .
O d  m ies iąca  nie m o że  chodzić.  Od p o czą tk u  c h o r o b y  incouti- 

l ientia  u r in ae  e t  alvi.  S p r a w a  p o g a r s z a  się  stale .
Obj. Nn. czaszk i  i kk. g ó rn e  b. zm.
O d ru c h y  b rz u sz n e  zniesione.
Kk. dolne:  R u c h y  c zy n n e  obustronnie  b. znaczn ie  upośledzone, 

t i ip e r to n ja  d u żeg o  stopnia.
O d r u c h y  k o la n o w e  i a ch i l le so w e  silnie w z m o ż o n e  ( = ) .
B abińsk i,  O ppcnheim , Strt im pel,  M e n d e l -B c ch te rew  o b u s t ro n ­

nie +  . O d ru c h  o b ro n n y  + .
C lonus  obu stóp. i
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tezucie:  obniżenie  w s ^ / s t k i c h  g a tu n k ó w  od D 7—» w  dół.
K ręg o s łu p  ruc liom y, na  ucisk nieboleśify, roritgeiiologicznie  bez^ 

zmian.
W a  z k r w i  i p ły n u  u jemny. Nom ie Appelt  si lnie  dodatni .  P leo-  

c y t t e a  3.
Dg. T u n io r  m edulla5«spina lis  na  w y so k o śc i  VI kr. p i e r s iS jŁ g o .
M ye lograf ja  dnia  12 . II. S top  lipjodolu s łupem  p ip n o w y m , k tó ­

rego  do ln y  k o n tu r  da je  ty p o w ą  „R e i t fo rm “ na w y s o k o śc i  VI kr,  
p ie rs iow ego .

zm nie jszen ia  się  ciśnienia w  p rz es t r z e n i  poniżej  z ap o ry .  B óle  t e J  
kie, za leżne  od uc isku i c h em iczn eg o  p o d rażn ien ia  c h o ro b p w o  
a m icn ionych  k o rz o n k ó w ,  o p i sy w a n o  już n ie jednokro tn ie  z w ła s z c z a  
p rz y  z r o s ta c h  k i łow ycl i  i p ró b o w a n o  je w y k o r z y s t a ć  do c e ló w  
um ie jscowiania .

R y c .  16.

O p e rac ja  w y k o n a n a  p rz ez  prof. R u tk o w sk ie g o  dnia 16. II. 
w y k a z a ł a  rop ień  gruźlicżfy w y c h o d z ą c y  z VI kr. piersiowe-go i uc i­
s k a j ą c y  rd zeń  od przodu .

O b v d w a  o s ta tn ie  p rz y p ad k i  są. zupełnie  do s iebie  podobne. 
W  obu m am y  do czyn ien ia  z powoli  kię ro zw i ja jąccm  i s ta le  na- 

,n | s t a j ą c e m  p o p rz ec zn e m  uszkodzen iem  r d & n ia ,  k tó rem u  t o w a r z y ­
s z y  b r A k ^ m ia n  r e n tg e n o lo g ic zn y c h  k ręg o s łu p a .  W  o b y d w u  lipjodól 
daje  k la sy cz n ą  dla g u z ó w  rd z e n io w y c h  „Reitfifrm", ty m c z a se m  
o p e rac ja  s tw ie r d z a  rop ień  g ruź liczy .  O k azu je  się  z a te in B z e  pyzy 
ró żn ic zk o w an iu  obu ty ch  s p r a w  c h o r o b o w y c h  m y elograf ja  nie mo- 

Kie o d g r y w a ć  pc>\dażuiejszej roli. P o n a d to  p rzy p ad k i  E ł w y k a z u ia  
jalmo Żę t. zw .  , ,Reitfoxni“ nie jes t  w c a le  za lezną  w y łą c z n ie  od 
p rz e sz k ó d  z lo k a l iz o w a n y ch  na ty lne j  p o w ie rzch n i  rdzenia .

P o d k re ś la l i śm y  p o w y ż e j  różn ice  sy lw e te k  lipjodolu w  guzach  
i z ro s ta c h  o p o n o w y c h . 'O k a p a ło  się* je d n a k  w  p rzyp .  6 , że n iek tó re  
g u z j 1 m ogą  d a V a ć  c ienie  p rz y p o m in a ją ce  m ocno  z/costy oponow e ,  
z d rugiej  s t r o n y  is tnie ją  z r o s ty  oponow e ,  k tó r y c h  m y e lo g ran iy  
p rz y p o m in a ją  zupełn ie  -o b razy  g u z ó w  jak  11. p. p rzy p .  13. Chodziło  
tu o m ę ż cz y z n ę  44-letniego, u k tó re g o  w  c iągu 6 m ies ięcy  r,pżwi- 
nął się  zespó ł  p o p rz ec zn e g o  u szkodzen ia  rdzen ia  z silnemi bólami 
i z ab u rz en ia m i  czuc ia  od Li w  dół, n iedom ogą  z w ie ra c z y  i silnie 
za-zuńfrzonym .zespołem  F ro u l in a  w  p łyn ie  z oko l icy  lędźw iow ej.  
R oen tgen  k ręg o s łu p a  nie w y k a z y w a ł  ż ad n y c h  zmian, a na  my-elo- 
g ra m ic  lipjodol dal na  II kr .  l ę d ź w io w y m  cień, k tó ry  pom im o n ie re ­
g u la rn y c h  za to k  kon tu ru  ogólną  z w a r to śc ią  sy lw e tk i  p rzem aw ia !  
za  g u zem  rd z en io w y m .

C h o re g o  sk ie ro w a l iś ih y  na klinikę ch iru rg iczną ,  z ab ieg  zaś 
w y k o n a n y  p rz e z  prof.  R u tk o w sk ie g o  s tw ie rd z i ł  na  w s k a z a n e j  w y ­
sokośc i  m cningilis  s e ro sa  p r z y  równoczesnymi! b ra k u  jak ichko lw iek  
ś la d ó w  guza.  W  p rz y p a d k u  ty m  rob i l iśm y  nak łuc ie  l ę d ź w io w e  w  5 
dni po w s tr z y k n ię c iu  l ipjodolu do z b io rn ik a  i w idz ie l iśm y  p i r y t e m  
bóle typu  k o rz o n k o w eg o ,  o d p o w ia d a jąc e  dok ładn ie  Li, k tó re  to 
bóle w y s tą p i ły  bezpośredn io  po wyciągnięc iu  z ig ły  /za to czk i ,  nas i ­
l a ły  się  w  m ia rę  u p u szczan ia  p łynu ,  a  u t r z y m y w a ły  się  jeszcze  
kilka godzin  po  nakłuciu .  Nie u lega  w ą tp liw ośc i ,  że p r ź y c z J n ą  tybh 
b ó ló w  b y ł  uc isk  l ipjodolu na  ko rzo n k i  w  m iejscu z ro s tó w ,  z a z n a ­
c za ją c y  się  w y b i tn ie j  w  chwili  'W ypuszczan ia  p ły n u  z  p o w o d u

Ryc.  17.

D la  p o ró w n a n ia  z o b razam i  u z y sk a n y m i  w  p rzyp .  ( i i  13 p o ­
d a jem y  lr iye logram  p rzyp .  14 w y k a z u ją c y  w s z y s tk ie  c h a r a k t e r y ­
s ty c zn e  c e c h y  z ro s tó w  o p o n o w y c h .  P r z y p a d e k  ten  d o ty c z y ł  ko-

R yc .  18.

bioty 28-letniej,  u k tó re j  obók  in nych  o b ja w ó w  k i ły  uk ładu  o ś ro d ­
k o w e g o  n e r w o w e g o  s tw ic rd z i l śm y  k iłow e  zajęcie  opon na  w y s o ­
kości I i II kr.  lędźw .

U chore j  tej  z a s to s o w a l i śm y  lipjodol ró w n ie ż  ze w z g lęd ó w ,  
leczn iczych .  C zy  i o ile w p ły n ą ł  011 tu ta j  leczniczo na  z n ac zn ą  po­



526 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 28 1928.

p r a w ę  stanu ,  nie da się  ocenić,  a lb o w iem  r ó w n o c z e śn ie  podda liśm y  
ch o rą  e n erg iczn em u  leczen iu  sw o is tem u .

N iem ałe  usługi odda je  lipjodol w  p r z y p a d k a c h  w ą tp l iw y c h ,  
w  k tó r y c h  ro z p o zn a n ie  w a h a  się m ię d z y  guzem  a ro z s ian e m  
s tw ard n ien iem  rd z en ia :

P r z y p .  15. C h o ra  J. M., 1. 27, żona  ro ln ika .  P r z y j ę t a  24. III. 
1925. H e red i ta s  O. W  dzieciństwie  płonica,  potem  z aw sze  zd ro w a .  
Z am ęż n a  od  4 lat . M a  2 dzieci z d r o w y c h ;  nie roniła .  Od 6 tygodn i  
s ła b n ą  nogi, p r z y c z e m  od 2 ^ tygodni s tan  jes t  znaczn ie  g o rsz y .  
Z raz u  o s ła b ła  p r a w a  n o g a :  p r z y  ch o d ze n iu  nie m og ła  jej podnosić  
w  górę .  P o  2 d n iach  osłab ien ie  to us tąp iło ,  ale  po  ty g o d n iu  po ja­
w iło  się  zno w u ,  ty m  ra z e m  w  obu  n o g ach .  O d  te g o ż  c z a su  u t r u d ­
nienie w  o d d a w a n iu  m oczu .  Od ty g o d n ia  bó le  p o w y ż e j  p a sa :  ma 
w ra ż e n ie  o b r ę c z y  uc iska jące j  c ia ło  w  tem  m iejscu . W  p o c zą tk a c h  
c h o ro b y  p rz e j ś c io w e  os łab ien ie  p ra w e j  ręki.

O b ie k ty w n ie :  Ź ren ice  i nn. c z a s z k o w e  b. zm. W  szczegó lnośc i :  
n y s ta g in u s  0 ; m o w a  bez  zmian.

Kk. g ó rn e :  R u c h y  c z y n n e  lew ei  o b w o d o w e  nieco go rsze .  Ślad 
a taksj i  po s t ro n ie  lewej.

O d r u c h y  śc. i o k o s tn o w e  (-—).
O d ru c h y  b rz u szn e  zniesione.
Kk. dolne:  R u c h y  c zy n n e  p raw ej  zn aczn ie  upośledzone .  T ouus  

o b u s t ro n n ie  w z m o ż o n y ,  w ięce j  po p raw ej .
O d ru c h y  k o lan o w e  silnie  w z m o żo n e ,  p r a w y  ż y w sz y .
Odr.  a ch i l le so w e  o c h a r a k te r z e  k lon iczuym  (—).
C lonus v e r u s  obu stóp.
Babiński obustronnie  + .
O ppcnhein i  z a z n a c z o n y  po p ra w e j .
R n m b e rg  z az n a c z o n y .  C h ó d  s p a s ty c z n o - p a r e ty c z n y .
C zu c ie :  obn iżen ie  czu c ia  d o ty k u  i bólu  z o s t rą  g ra n ic ą  g ó rn ą  

na  w y s o k o śc i  Do.
Dno oczu b. zm.
W a  z k rw i  u jem ny (0 ,0 ,0 ). W a  w  p łyn ie  u jem ny (0 .0 ).
Nomie Appclt  u jem ny.  P l e o c y to z a  w  norm ie .
W  zespo le  p o w y ż s z y m  na czo ło  w y s u w a ło  się  p o p rz ec zn e  

u szkodzen ie  rdzen ia  z bó lam i opasującemu o d p o w ia d a jąc e  o b r a z o ­
wi g u z a  rd z e n io w e g o  na  w y s o k o śc i  Da. J e d n a k ż e  n iezn aczn e  z a ­
b u rzen ia  ręk i  lew ej,  w y w ia d y  o ra z  u jem n y  w y n ik  b a d a n ia  w  k ie ­
runku  zesp o łu  u c is k o w e g o  w  p łyn ie  m ó z g o rd z e n io w y m  k a z a ty  
m yś leć  racze j  o ro z s ian e m  s tw a rd n ien iu .  C e lem  usta len ia  ro z p o ­
znan ia  w y k o n a l i ś m y  m yelograf ję ,  p rz y c z e m  o k a za ło  się, że  lipjo- 
dol sp ły n ą ł  w  ca łośc i  n a  dno w o r k a  o p onow ego .  U je m n y  w y n ik  
m yelograf j i  p rz ec h y l i ł  sza lę  ro z p o zn an ia  n a  s t ro n ę  ro z s ian e g o  
s tw a rd n ie n ia ,  co  p o tw ie rd z i ło  ró w n ie ż  da lsze  sp o s trz e g an ie ,  w  c z a ­
sie k tó re g o  w y s tą p i ło  p o n o w n ie  os łab ien ie  p r a w e j  ręki ze  w z m o ­
żen iem  o d r u c h ó w  i d rż en iem  z am ia ro w e m ,  r ó w n o c z e śn ie  z a ś  p o r a ­
żenie  s p a s ty c z n c  kk. do lnych  cofnęło  s ię  znacznie ,  a  z a b u rz en ia  
czucia  zn ik ły  p ra w ie  zupełn ie  za  w y ją tk ie m  p a sa  l i ipa lge tycznego  
s z e ro k o śc i  3 p a lc ó w  na  w y s o k o śc i  Do.

P o s ia d a m y  w  nasze j  s t a ty s ty c e  k i lka  inych  p rz y p a d k ó w  zu p e ł ­
nie p o d o b n y c h  do p o w y ż e j  op isanego .  Z drug iej  jednak  s t ro n y  m ie ­
l iśm y ró w n ie ż  p r z y p a d e k  ro z s ian e g o  s tw a rd n ie n ia  w  k tó ry m  do ­
datni w y n ik  m yelograf j i  sk łon ił  n a s  do p rz y ję c ia  f a ł s z y w e g o  ro z p o ­
znan ia  guza  i p rz e d s ię w z ię c ia  zab iegu  o p e racy jn eg o .

P r z y p .  lfi. C h o ry  B. S., 1. 24, n ieżo n a ty ,  rolnik. P r z y j ę ty  
20. XII. 1924. H e re d i ta s  O. W  dz iec ińs tw ie  nie c h o ro w a ł .  L uem  
negat .  W  r. 1919 d u r  i zapa len ie  płuc.  W  c iągu  os ta tn ich  2 A/a lat 
ro z w in ą ł  się  powoli n ied o w ła d  k o ń c z y n  do lnych  zc śc ierpn ięc iem  
s ięg a jącem  p o w y że j  p a sa  o ra z  z ab u rzen iam i  m oczu  i stolca..  
W  p o c zą tk a c h  c h o ro b y  bó le  w  k rz y ża c l i  i p lecach .  Od 7 m ies ięcy  
nie chodzi  zupełnie.

O b ie k ty w n ie :  Ź ren ice  b. zm. Z a z n a c z o n y  n y s ta g m u s  w  obie 
s t ro n y .  M o w a  robi  chw ilam i w ra ż e n ie  sk a n d o w a n e j .  Inne nn. c z a s z ­
k o w e  b. zm.

Kk. g ó rn e :  R u c h y  c zy n n e  lew ej nieco g o rsze .  Z az n ac z o n e  d rż e ­
nie z a m ia ro w e ,  w y r a ź n ie  po  lewej .  O d ru c h y  ścięgn. i o k o s tn o w e
b. ży w e ,  ( = ) .

O d r u c h y  b rz u sz n e  i m o sz n o w e  zniesione.
Kk. dolne:  R u c h y  c zy n n e  lew e j  zn iesione  zupełnie.  W  p ra w e j  

z a c h o w a n e  m inim alne  ru c h y  pa lcam i i s topą .  N apięc ie  m ięśn iow e  
silnie w z m o ż o n e  z tendencją  do  p rz y k u rc z ó w  w  z ak re s ie  a dduk-  
to ró w  i f lckso rów .  O d ru c h y  k o lan o w e  i a ch i l le sow e  obustronn ie  
silnie  w z m o żo n e  ( = ) .

C lo n u s  'obu s tóp  i rzepek .
B ab ińsk i  i Oppenheim  o bus tronn ie  + ,  w y ra ź n ie j  Po p raw ej .  

C zucie  w szy s tk ic l i  ro d z a jó w  zn iesione  ca łk o w ic ie  aż  do D i  w y ­
ra źn e  jed n a k  czuc ie  bólu  z a c z y n a  s ię  dop ie ro  od Da — D 3 w  górę .  
K ręg o s łu p  b o lesn y  n a  uc isk  w  okolicy  IV i V kr. szy jn y ch .  O dle­
ż y n y  na kośc i  k r z y ż o w e j  i obu t ro ch a n te ra ch .

Z ab u rz en ia  w  o d d a w an iu  m oczu  i s to lca .

R o e n tg e n  k rę g o s łu p a  sz y jn e g o  b e z  zm ian  c h a r a k te r y s ty c z n y c h .
W a  z k rw i  i p łynu  u jem ny.  Nonne  Appelt  s łabo  dodatni.  P l e o ­

c y to z a  10 .
R o zp o zn a n ie  n iep e w n e :  S tw a rd n ie n ie  rozs ian e ,0 S p r a w a  u c is ­

k o w a  w  odc inku  s z y jn y m  r d z e n ia ?
M y e lo g ra f ja  dnia  12. I, 1925. L ipjodol z a t r z y m u je  s ię  w  w ię k ­

szej  m as ie  na  w y s o k o ś c i  t r z o n ó w  III i IV kr.  s z y jn eg o  do bok u  od 
linji ś ro d k o w e j .  P o n iże j  po  te jże  sam ej  s t ro n ie  p o jed y n c ze  k ro p le  
lipjodolu w  k ieszen iach  a rac h n o id a ln y ch .  Zdjęcie  k o n tro ln e  d o k o ­
n ane  w  8 dni późn ie j  nie  w y k a z u je  ż ad n y c h  zm ian  w  po łożen iu  
i konfigurac ji  c ienia  k o n t r a s to w e g o .

R yc .  19.

Dodatni w y n ik  m yelograf j i  skłonił  n a s  do p rzy jęc ia  istnienia 
s p r a w y  uc iskow e j  i p o d d a n ia  c h o reg o  zab ieg o w i tem  bardz ie j ,  t c  
o d le ż y n y  z ac z ę ły  się  p o w ięk szać .  R o z b ie żn o ść  m ięd zy  g ó rn ą  g r a ­
nicą  z a b u rz eń  czuc ia  a  loka lizac ją  w s k a z a n ą  p r z e z  m y e lo g ra in  
p o ło ży l i śm y  na  k a r b  z r o s tó w  n ad  p rz y p u s z c z a ln y m  guzem.

O p e rac ja  dn ia  31. I. 1925. (Prof .  R u tk o w sk i ) :  P o  nacięc iu  w o rk u  
oponow ego  w y d o b y w a  się p łyn  pod b a rd z o  diiżem ciśnieniem. Na 
w y so k o śc i  IV k rę g u  s z y jn eg o  w io tk ie  z ro s ty  a rach n o id a ln c .  R dzeń  
w  tem  mie jscu  w r z e c io n o w a to  n iezn aczn ie  ro z sze rz o n y ,  nie z d r a ­
d za  jednak  m a k ro s k o p o w o  ż a d n y c h  innych  zmian.

W ie c z o re m  teg o ż  dnia  exitus .  W y n ik  sekcji  (Prof.  C ie c h a n o w ­
ski) :  ro z s ian e  s tw a rd n ie n ie  rd z e n ia  i m ózgu.  Jed n o  z ogn isk  s k le ­
ro ty c z n y c h  p o w o d o w a ło  n ieduże  z re sz tą  ro z sze rz en ie  rd zen ia  
s tw ie rd z o n e  już w  czasie  operac ji .

P r z y p a d e k  p o w y ż s z y  w y k a zu je ,  że  o  ile chodzi  o ro z p o ­
znanie  ró ż n ic z k o w e  g u z a  i ro z s ian e g o  s tw a rd n ien ia ,  m yelograf ja  
zaw o d z i  n iek ied y  p o k ład a n e  w  niej nadzieje .  S p o s tr z e ż e n ie  nasze  
nie je s t  o dosobn ione :  W  p iśm ienn ic tw ie  po lsk iem  z a t r z y m a n ie  się  
l ipjodolu w  s tw a rd n ien iu  ro z s ian e m  opisa ł  już M e s s i n g  (P o lsk a  
G a z e ta  Lek. 1927). O ile jednak  w  p rz y p a d k u  M e s s i n g a  nie 
s tw ie rd z o n o  żadne j  p r z y c z y n y  an a tom iczne j  po w o d u jące j  stop 
p ły n u  k o n t ra s to w e g o ,  o ty le  w  n a sz y m  p r z y p a d k u  p rz y c z y n ę  tak 
da ło  s ię  s tw ie rd z ić  w  p os tac i  z ro s tó w  a rac h n o id a ln y ch  i r o z s z e ­
r z e n i a  rd zen ia  w  mie jscu  sk le ro ty c zn e g o  ogniska.

P o z o s ta ły c h  p r z y p a d k ó w ,  w  k tó ry c h  s to so w a l i śm y  zas t rz y k i  
lipjodolu, nie p rz y ta c z a m y ,  p o n iew aż  nie w n o s z ą  żad n y c h  n o w y c h  
s z c z e g ó łó w  do n a sz y c h  d o ty c h c z a s o w y c h  sp o s trz e że ń .

D o św iad c ze n ia  n asz e  z eb ra n e  na m a te r ja le  48 p r z y p a d k ó w  mu 
ż e m y  w  k ró tk o śc i  ująć  n as tęp u jąc o :

1) G u z y  z e w n ą t r z r d z e n io w e  p o w o d u ją  z  r e g u ły  z a t rzy m a n ie  
się  lipjodolu, n a w e t  w  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  zespó i  k l in iczny 
jes t  dop ie ro  za led w o  z az n ac zo n y .  O c z y w is t a  nic da  się  w y k lu c zy ć ,
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że tu  i ó w d z ie  w  s ta d iu m  p o c z ą tk o w e m  lipjodol sp łyn ie  na  dno 
w o r k a  : w  tak im  p rz y p a d k u  w  m ia rę  n a ra s ta n ia  o b jaw ó w  n a leży  
p ró b ę  l ip jodolow ą  p o w tó rz y ć .

2) M y e lo g ra f ja  o k re ś la  z jak n a jw ię k sz a  d o k ład n o śc ią  gó rn ą  
g ran icę  guza.  W  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  uda je  się  o z n ac zy ć  s t o ­
su n ek  p rz e s t r z e n n y  guza  do rd z en ia  w  osi p ionow ej  a  w ię c  s t ro n ę  
p rzedn ią ,  ty lną ,  p r a w ą  i lew ą.

3) N aogó ł  ty p o w e  o b r a z y  z ro s tó w  rnen ingealnych  ró ż n ią  się 
za sad n iczo  od o b r a z ó w  guzów , są  jed n ak że  p rz y p ad k i  z ro s tó w ,  
k tó ry ch  m y e lo g ra m y  p rz y p o m in a ją  zupełn ie  g uzy  i n a o d w r ó t  m y e -  
lo .gramy n i e k tó ry c h  g u z ó w  są  zupełn ie  p o dobne  do o b ra z ó w  
z ro s tó w .

4) G u z y  z e w n ą t rz rd z en io w e  i gruźlicze  abscesy  k rę g ó w  da ją  
jed n a k o w e  m y e lo g ram y .

C z y  i o ile m y e lo g ra f ja  m oże  b y ć  p o m o cn ą  w  rozpoznan iu  
r ó ż n ic z k o w e m  g u z ó w  w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z r d z c n io w y c h  tego  d o ­
kładnie j  s tw ie rd z ić  nie m ogliśm y,  r o z p o rz ą d z a ją c  w  nasze j  s t a ty ­
s ty c e  jednym  ty lk o  m y e le g ra m e m  g u z a  w e w n ą t r z r d z e n io w e g o .

* *

A te ra z  na  z ak o ń czen ie  z a s ta n ó w m y  się nad  szk o d am i,  na  ja­
kie m y e lo g ra f ja  m oże  o rg an izm  n araz ić .  T u ta j  n a le ż y  z g ó r y  s t w i e r ­
dzić, że  te  e w e n tu a ln e  sz k o d y  są  b a rd z o  n ieznaczne .  W  p r z e w a ż a ­
jącej  ilości n a sz y ch  p r z y p a d k ó w  nic s p o s t r z e g a l i ś m y  u c h o ry c h  
ż ad n y c h  o d c z y n ó w  po w s t r z y k n ię c iu  l ipjodolu: z u p e łn y  b ra k  bó ­
lów g ło w y  c z y  też  lokalnie  b ó ló w  k rę g o s łu p a .  Tu i ó w d z ie  z d a ­
rz a ło  się  podnies ien ie  t e m p e ra tu r y  n ieco  p o n a d  37° C. W  6 p r z y ­
p ad k ac h  odczyn  b y ł  p o w a ż n ie js z y :  bóle  g ło w y ,  c ie p ło ta  38° p rz ez  
2 — 3 dni. O b ja w y  o p o n o w e  ( s z ty w n o ść  k a rk u ,  K e r n i g )  s p o s t r z e ­
g a l iśm y  jedynie  w  2 p r z y p a d k a c h .  C a ły  te n  o dczyn  nie p r z e d s t a ­
w ia ł  się  z r e s z t ą  zb y t  g roźn ie  i zn ika ł  po u p ły w ie  2 —  3 dni. W  tym  
w zg lęd z ie  t. j. w  s p ra w ie  ł a tw e g o  znoszen ia  lipjodolu p rz ez  p r z e ­
s t rz eń  p o d p a ję c z y n ó w k o w ą  d o św ia d c ze n ia  n a sz e  p o k r y w a ją  się  
zupełnie  ze sp o s trz e że n ia m i  F ra n c u z ó w .  Inacze j  n ieco  p rz ed s ta w ia  
się  ta  s p r a w a  w  p iśm ien n ic tw ie  niem ieckieni ,  gdz ie  znaczn ie  c z ę ­
ściej  c z y ta  się  o s i lnych  o d c z y n a c h  o p o n o w y ch ,  k tó re  z r e sz tą  r ó w ­
nież po kilku dniach mija ją  b ez  śladu. P r z y c z y n a  t eg o  zdaje  się  
leżeć  w  p r z e tw o r z e  u ż y w a n y m  p rz e z  N iem có w : je s t  to  jodipina 
w y ro b u  M erck a  t. i. o leum sesam i z aw ie ra ją c e  20 względnie  40°/o 
jodu. P r z e t w ó r  ten  zdaje  się  p o s ia d ać  p e w n ą  d om ieszkę  k w a s ó w  
t łu s z c z o w y c h  d z ia ła jąc y ch  d ra ż n ią c o  na opony .  O s ta tn io  u k aza ła  
się w  h and lu  jodipina M e rc k a  r e k la m o w a n a  jako „ cz y s ta " .

Na os ta tn im  Zjeżdzie  n e u ro lo g ó w  n iem ieck ich  w  W iedn iu  
(1927 x.) s to czo n o  n a m ię tn ą  dy sk u s ję  na t e m a t :  L ipjodol L a fa y  c zy  
jodipina M e rck a .  C zęść  m ó w c ó w  o p o w ie d z ia ła  się za  l ip jodolem, 
nie u s tępu jąc  n a w e t  p rz e d  a rg u m e n te m  b ra k u  p a tr io ty z m u  w y s u ­
w a n y m  przez  z w o len n ik ó w  jodipiny.

D o św iad czen ia  z jodip iną  nie p o s ia d a m y  i d o ty c h c z a s  u ż y w a ­
l iśm y s ta le  lipjodolu L afay .

W r a c a j ą c  do n a s tę p s tw ,  jak ie  poc iąg a  za  so b ą  m yelograf ja ,  
na leży  w sp o m n ie ć  o o d czy n ie  sa m e g o  pfynu m ó zg o rd z en io w e g o .

P r z e z  2 ty g o d n ie  po  w s t r z y k n ię c iu  l ipjodolu s tw ie r d z a m y  
w  p łyn ie  w z m o ż o n ą  p leo c y to zę  o ra z  w z m o że n ie  ilości b ia łka .  J e s t  
to o d c zy n  z w y c z a jn y  i s p o ty k a m y  go w  ro ż n em  nasi len iu  po  w s z e l ­
kich zab ieg a c h  na o p o n ach :  c z y  to  b ęd z ie  z w y k le  nak łu c ie  lęd ź ­
w io w e  c zy  też  np. en ccphalogra f ja .

Z a m y k a ją c  ten  ro z d z ia ł  w s p o m in a m y  jeszcze  o m ożl iw ośc i  w y ­
w o ła n ia  o b ja w ó w  b a se d o w o id a ln y c h  p rz e z  jod w s y s a n y  z lipjo­
dolu, o c z y w is ta  u osób spec ja ln ie  ku temu, p oda tn y ch .

P r z y  m a ły c h  i lościach  lipjodolu u ż y w a n y c h  do m yelograf j i  o raz  
b a r d z o  p ow olnem  w s y sa n iu  jodu b ę d ą  to na tu ra ln ie  p rz y p ad k i  n ie ­
s ły ch an ie  rzadkie .

O to  p o k ró tc e  i w s z y s tk ie  n ie b e zp ie cz eń s tw a ,  jakie poc iąga  
za so b ą  w s t r z y k n ię c ie  l ip jodolu. Są  one zn ikom e w o b e c  z n a k o m i­
ty ch  k o rz y śc i  w y n ik a ją c y c h  z  odp o w ied n io  z a s to s o w a n e j  m yeło- 
hrafji. To  też  zab ieg  ten s ta ł  się dzisiaj  n iezb ęd n y m  ś rodk iem  po ­
m ocn iczy m  w  ro z p o zn a w a n iu  sc h o rz e ń  rdzen ia .  J e s t  r z e c z ą  o c z y ­
w is tą ,  że m y elograf ja  sa m a  p rz ez  się  n iczego  nie rozp o zn a je  ani 
nie ro z s t r z y g a .  Rację  b y tu  i w a r to ś ć  zysku je  dop iero  w  łączności  
z c a lk o w i tem  badan iem  klin icznem.

O s ta tn io  S i  c a r  d za leca  (R ev u e  n e u ro lo g iąu e  1927) t r z y m a ć  
się n a s tę p u ją c e g o  sposobu  p o s tę p o w a n ia  celem  n a le ży te j  o cen y  
z n ac ze n ia  r o z p o z n a w c z e g o  z a t r z y m a n ia  się  l ipjodolu:

1) nte u p u sz c za ć  p ły n u  m ó z g o rd z en io w e g o  w  c iągu 4-ech  dni 
p o p rz e d z a ją c y c h  m yelograf ję ,  g d y ż  m oże  to o b n iży ć  nap ięc ie  
w o rk a  o p o n o w e g o  i p o w o d o w a ć  s top  lipjodolu w  m ie jscach  n ie­
zm ien ionych  pa to logicznie ,

2) p o s łu g iw a ć  się  ró w n ie ż  ra d jo sk o p ją  obok radjografji ,

3) w y k o n y w a ć  p ró b ę  lip jodolową gó rn ą  (do c y s t e r n y )  i do lną  
(w  ułożeniu T re n d e le n b u rg a )  lipjodolem c iężk im  w zg lęd n ie  l ip jodo- 
letn lekkim  w  pozycj i  s iedzące j .

P om im o,  że  d o ty c z ą c e  p iśm ien n ic tw o  ro z p o rz ą d z a  już dziś 
b a rd zo  o b s z e rn y m  m a te r ia łe m  s ta ty s ty c z n y m ,  m y e lo g ra f ja  nie m o ­
że jeszcze  uchodzić  za  m e to d ę  o s ta te cz n ie  w y k o ń c z o n ą  i n iem ało  
w ą tp l iw o śc i  i sp rz ec z n o śc i  w y m a g a  d a lszych  b a d a ń  i w y ja śn ień .  
P o n a d to  c iągle  j e szcze  o d s łan ia ją  się  n o w e  zupełnie  n i e w y z y s k a n e  
m ożliw ośc i .  O s ta tn io  J i r a ś e k  z ap o c z ą tk o w a ł  z p o w o d zen iem  
w s t r z y k iw a n ie  lipjodolu do jam  w e w n ą t r z r d z e u io w y c h  w  sy r in g o -  
myclji d ą żą c  w  ten  sposób  do d o k ład n eg o  ok re ś len ia  najniżej le­
żącej  jam y,  ce lem  z a s to s o w a n ia  W  tem ż e  mie jscu  operac ji  P o u s -  
sepa. M etodę  sw o ją  n a z w a ł  en d o m y e lo g ra f ją  w  p rzec iw s taw ie n iu  
do  p e r im y e lo g ra f j i  p os ługu jące j  się  w le w an ia m i  lipjodolu do p r z e ­
s t rzen i  p c d p a ję c z y n ó w k o w e j  z e w n ą t r z  rdzen ia .

J a k  w id a ć  z a te m  m y e lo g ra f ja  sz u k a  j e szcze  c iąg le  n o w y c h  
d ró g  i n ie p o w ie d z ia ła  j e szcze  o s ta tn ieg o  s ło w a ,  jed n ak że  już dz i­
siaj m e to d a  ta  m a  znaczen ie  o g rom ne,  a na jb l iższym  do w o d em  
jej w a r to śc i  jest  fakt,  że  od czasu  jej w p r o w a d z e n ia  ilość o p e ro ­
w a n y c h  g u z ó w  rd zen ia  w z m o g ła  się  znaczn ie  w e d łu g  s ta ty s ty k i  
c a łego  sz e re g u  klinik c h iru rg ic z n y c h  i n e u ro log icznych .

P iśm ie n n ic tw o :
1) A l b r e c h t :  M o n a tssch rif t f. P sy c h . u. N eu r. B d . 00, 1925. — ?■) B  n- 

b i ń s  k i ; R ev . neur'. 1924, F c v r . — 3) B e u e  d  c  k  -  T  h u r  z  ó : M iinch. M ed 
W o c h cn sc h r: 1926. N r. 52. — 4) B e s c h t :  M ed. k lin . 1925, s tr . 399. — b) 
B r e g ni a u: W a rsz . C zas. L ek. 1924, s tr . 349: — 6) B r c g m a n  i M e s z  
Ibidem  1926. — 7) C h r i s t o p h e  L .: R ev . neu r. 1927, n r ;  5 . — S) E r d e I y  i . 
Z trlb l. f. d . g e s . N e u r . u . P s y c h j. 1925. B d . 15: — 9) E s k u c h e n :  KLn. 
W o c h en sc h r. 1923. N r. 40. — 10) T e n ż e :  K lin . W o c h en sc h r. 1924. N r. 41 .— 
11) T e n ż e :  K lin . W o c h en sc h r. 1925. N r. 18. —  12) F  r i e d : M iinch. med. 
W o ch en sch r. Jg . 71. N r . 52. — 13) F r o m c n t ,  J a  p i o 1, D  e  c h a n m e : R e / ,  
nc iiro l. 1923. — 14) F r  o m e n t, D e c h a  u m e :  P r c s s e  m ed. 1924. - - 15) 
C n i 1 1 a  i n — A I a  j o n a n i n — P  e r i s  s o ii — P e t i t  D u t a  i 1 1 i s : 
R ev . n eu ro l. 1925. T . 1: — 16) H e y m a n n :  Z tsc h r :  f: d :  g e s : N eu ro l: u: P .sycii: 
1926: B d: 105, I — li  Ff: — 17) J i r a  s e  k :  C h iru rg ia  k lin icz n a  1928: — 1<8) K i n o  
D . Z e its c h r . f : N e ry e n h e ilk . 1926, B d . 34, N r. 1/2. — 19) d e  M a r  t e  1: R ev. 
n eu ro lo g . 1924. T . 1. — 20) M e s s i n g :  P o ls k a  G a z e ta  L ek . 1927. Nr. 15. — 
21) M i n g  a  z z  i n i:  D . Z e itsc h r . f. N e ry e n h e ilk . 1925, ] - - 3  H . — 22) O 1 i t -  
n i k : D tsc h . Z e its c h r . f. N e ry en h e ilk . 1925. H . 1/2. — 23) P e i p e r - K l o s  e : 
KI. W o c h en sc h r, 1924, N r. 49. — 24) P  e i p e r - J ii n g 1 i u g : Y en tricn lo g rap liie  
u. M yelo g rap h ie , 1926. — 25) P e t i t  D  u t a  i 11 i s,  T ł i e y e n a r d ,  S c l u n  L  
t e :  R ev. neu r. 1927. N r. 5. — 26) R a y e n :  D . Z e its c h r . 1: N e ry en h e ilk . Bd 
07, H . 1/2, — 27) T e n ż e :  D. Z e itsc h r: f. N e ry e n h e ilk . B d . 68/69. — 28, 
S a r b ó :  K lin . W o c h en sc h r. J g .  5 . N r. 19. — 29) S i c a r d — B i n e t :  R e v . 
n eu ro l. 1924, T .  l i .  — 30) S  i c a  r d — B i u e t ,  C o s t e :  R e v . neu r. 1925, 
Y. I. — 31) S i c a r d ,  L a  p 1 a n e,  P r i e u r :  R ev . n eu r. 1924, F e v r :  — 
32) S i c a r d - F o r e s t i e r ;  P re s se  m ćd. 1925. N r. 33. — 33) S i c a r d  -  
i 1 o r e s  t  i e r — L a p l a ń  e :  R e v . n e u ro l. 1.923, T . II. — 34) S i c a  r d— 11 a -  
E e n a u  — L a p l a n e :  R ev . N eu ro l. 1924, T . I . — 35) S i c a r d ,  R o b i n ­
s o n ,  L e r m o y e z :  R ey . n e u ro l . 1924, T . 11. —  36) S i c a r d  — P a r a f -  
L a p l a n e :  P r e s s e  m ed. R . 31, N r. 85. -^ -3 7 )  S i I I e v i s, B o k :  D . Z e itsc lu  . 
f . N eryenhe ilk . 1925, H.- 4 /6 . — 38) S c h l o f f e r :  M ed . k lin . 1927. N r. 12. —
39) S  o u q u e s , B 1 a in o u t  i e r , d c  M a s  s a  r y : R ev. neu r. 1924, N r. 1. —
40) S i a h 1: K lin isehe W o ch en sch r. Jg . 3, N r. 38, — 41) W  a r t  e n b e r g: 
M iinch: m ed . W o c h en sc h r: 1925, Nr. 35. — 42) T e n ż e :  M ed . K lin ik . 1924. 
N r. 20. — 43) V i n c  e u t C l o y i s .  R ey . n e m : 1923. T ,  2 ,,  N r. 6 . - -
44) W e s t e n h f i f f e r :  M iinch . m e d . W o c h en sc h r. J.g. 71, N r. 48.

OCENY.

M a r i o n :  T ra ite  d ‘U rologie  (2-gie w y d an ie  1928, 2 tom y , str. 
1192, 482 ryc in ,  31 ryc in  k o lo ro w y c h ,  cen a  200 f r an k ó w  lr.).

Z n an y  p o d rę c z n ik  urologji  M ariona,  k tó r y  u k a za ł  sie  w  i 9,21 
roku  —• zo s ta ł  oben ie  znaczn ie  ro z sz e rz o n y ,  u zu p e łn io n y  now em i 
ry su n k a m i  i w y p u s z c z o n y  na r y n e k  k s ię g arsk i  w  p ostac i  n ow ego  
w y d an ia .

W  p ie rw s z y c h  66 s t ro n a c h  o m a w ia  a u to r  d o k ładn ie  anatom ię  
ne rek ,  m iedn ieżek  n e r k o w y c h ,  m o c z o w o d ó w ,  p ę ch e rza ,  s te rczu ,  
c ew k i  m o czo w e j  m ę ż c z y z n y  i k o b ie ty  ob jaśn ia jąc  doskonaicm i 
ry c in a m i  —  czę śc io w o  b a rw n e m i .  N a s tę p n y  ro zd z ia ł  jes t  p o św ię ­
c o n y  sposo b o m  b ad ań  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  n a r z ą d ó w  —  z a k o ń ­
czen ie  s ta n o w i  ro zd z ia ł  o badan iu  c z y n o śc io w e m  n e re k  o ra z  r o z ­
dz ia ł  o b a d a n ia c h  chem iczn y ch  i b ak te r io lo g icz n y c h  m oczu o raz  
w y d z ie l in y  cew k i  i s t e rc z u  —  b a r d z o  w y c z e rp u ją c o  t rak tu jąc  
dany  tem at.

R o z d z ia ł  n a s tę p n y  o  o b ja w a c h  c h o r o b o w y c h  (sem eiologie i  
je s t  p o św ię c o n y  ró żn y m  oznak o m  sc h o rze ń  n a rz ą d u  m o czo w o -
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p łc iow ego ,  k tó re  a u to r  opisuje n a d z w y c z a j  p r z e s tę p n ie  a b a rd zo  
obsĄĆruie z u ż y tk o w u ją c  s ^ e  o g ro m n e  d o św ia d c ze n ie  k l in iczne;  
na  końcu  d o d a n y  jes t  n o w y  ro zd z ia ł  z a ty tu ło w a n y  „sem eio log ie  

; cy s to sco p iq u e“ .
C zęść  s z c z e g ó ło w a  obejm uje  kolejno s c h o rze n ia  n e rek ,  m ied- 

niczek, o to czek  n e r k o w y c h ,  n o w o tw o r ó w  z nich w c h o d z ą c y c h ,  
dalej  sc h o rz e n ia  m o cz o w o d u ,  pęcherz^ , '  z ab u rz e n ia  p ę c h e r z o w e  p o ­
chod zen ia  n e r w o w e g o ,  d o d a n y  jesj?  n o w y  ro zd z ia ł  o p rz e ro śc ie  
fa łdu m ię d z y m o c z o w o d o w e g o ,  sc h o rzen iu  <jd n ie d a w n a  zndnem ; 
da lsze  ro z d z ia ły  są  p o św ię c o n e  sch o rzen io m  '■oewki m o czow ej,  
s te r c z u  i p rąc ia .

100 s t ron  p o św ię c a  a u to r  op isow i ró ż n y ch  Icków, p oda je  fo r ­
m u ły  recep t ,  p rz e p i sy  d ie te ty c zn e  ( reg im e dech lo ru re ,  r eg im e  h.y- 
p aźo tć) ,  d je ta  d la  d o tk n ię ty ch  k am icą  m o cz an o w ą ,  s z c z a w ia n o w ą ,  
fo s fo ra n o w ą  — o m aw ia jąc  na  końcu  z a c h o w a n ie  s ię  c h iru rg a  
w  p r z y p a d k a c h  c u k r ^ c y  p o w ik łan e j  c ie rp ien iam i n a rz ą d u  
m o czo w eg o .

O s ta tn i  ro zd z ia ł  p o św ię c o n y  I technice  o p e racy jn e j  jes t  n a jp ięk ­
nie jszym , na jbogacie j  u p o sa ż o n y m  w  ry c in y  i na jba rdz ie j  i n te r e ­
su jącym .

K s iążk a  ta P isana  jasno  i p rz y s tęp n ie ,  i lu s t ro w a n a  d o sk o n a -  
łemi ryc inam i p rzep ięk n ie  w y d a n a  p o w in n a  się  zna leść  w  bib lio ­

t e c e  k a żd e g o  c h iru rg a  ( tem bardz ie j ,  łżje cena  jej jeś.t n ies ły ch an ie  
n iska  —  okoto  60 zł.,!

R  e n e C r u c h e t, A. R  a  g o t, .). C a u s  s i m o n: La iraris- 
h ision  d u th /in g  de 1'animal d riio m e . (M asson ,  s tr .  106).

Z d a w a ło b y  się, że  k w e s t j a  t ransfuzj i  k rw i  ze  z w ie rz ę c ia  na 
.cżlowicka je s t  już k w e s t j ą  o s ta te cz n ie  za ła tw io n ą .  J u ż  w  1873 roku  
s tw ie rd z i ł  L ąndois ,  że  w s t r z y k n ię c ie  doży lne  k r w i  z w ie rz ę c ia  
innego  ga tu n k u  jes t  .w ie lce  n ieb ezp ieczn e  i g roz i  śm ie rc ią  z w ie ­
rzęc ia ,  k tó re m u  :.o'bcą k r e w  w s t r z y k n ię to .  W ie m y  ró w n ie ż  o tern. 
że p rz e to cz e n ie  k r w i  z c s f c w i t k a n a  c z ło w ie k a  p o w o d u je  śm ie rć  
o sobn ika  k tó re m u  k r e w  p rz e to c z o n o  -■ o ile p r z e to c z o n a  k r e w  
zosta je  ag lu ty i iow ai ią  p rz e z  s u ro w ic ę  k rw i  od b io rcy .  C a ła  nau k a
0 a g lu ty n in a d i  i h em olizynach ,  p o w o d u ją cy c h  ag lu ty n a c ję  i he- 
molizę k rw in e k  o bcego  ga tu n k u  i n ieu ch ro n n ą  w s k u te k  tego  śm ie rć  

o so b n ik a ,  k tó rem u  k r e w  o b c eg o  g a tu n k u  p rz e to cz o n o  —  c z y ż b y  
b y ła  f a ł s z y w ą ?  R o z w a ż a n ia  te  sp ra w ia ją ,  ż ę  c z y ta  s ię  z dużein 
za in te re so w a n ie m  ks iążkę  z tak  f a sc y n u ją cy m  ty tu łe m  —  po p r z e ­
c zy tan iu  jej w s z y s tk ie  inne w ra ż e n ia  p rz y t łu m ia  w  zupełnośc i  
uczucie  podz iw u dla  o d w a g i  a u to r ó w  z w ła s z c z a  tam, gdz ie  p r z e ­
tac za n ia  k r w i  w y k o n y w a n o  ze t*zw ierząt  na  ludzi i gdz ie  pom im o 
g ro ź n y c h  ob jaw ó w , po us tąp ien iu  ich transfuz ję  w y k o n y w a n o  dalej

Oto  opis jednego  '2  d o ^ y ia d e z e ń  w y k o n a n y c h  p rzez  au to ró w :  
P ie s  w a g i  18 kg po upuście  k rw i  (500 c n p )  t ran s fu z ja  k rw i  k o ń ­
skiej (60 cm 1) —  pies w y je ,  d os ta je  d rg a w e k ,  p o tem  sz ty w n ie je ,  
p rzesi i i je  o d d y ch ać ,  n a s tęp u je  z a t r z y m a n ie  akcji  se rca ,  r o z s z e ­
rzen ie  ź ren ic  i ’ śm ierć .^

Inne z w ie r z ę t a  pom im o g ro ź n y ch  o b ja w ó w  p r z y c h o d z ą  do s ie ­
bie, inne z n ó w  giną po u p ły w ie  24 godzin.  U ludzi gdz ie  w y k o ­
nano  t rans fuz je  k rw i  z w ie rz ęc e j  z w iękSzcm i o s t rożm jśc ian . i
1 gdz ie  d a w k a  odp o w ied n io  do w a g i  c z ło w ie k a  b y ła  d ość  m ałą  
(40 cm 3) w y s tę p o w a ła  p r a w i t f  z a w s z e  g ro ź n a  re ak c ja .  J e d n a  z ch o ­
ry c h  reag u je  na  w s t r z y k n ię c ie  40 cm  k rw i  b a r a n a  silnemi bólarni 
W o ko l icy  lęd źw io w e j,  d re szczam i ,  z a c ze rw ien ie n ie m  na  t w a r z y  
i p a rc iem  na  m ocz  i s to lec ,  inna po 10 c m 3 m a  n a s tęp u jąc e  o b ja w y :  
drżen ia ,  bóle  w  k rz y ż a c h ,  duszność ,  tę tn o  sz y b k ie  i n ie w y c z u ­
walne^ — po w s t r z y k n ięc iu  jeszcze  5 cm 3 ! (sic) 'S tan s ię  jeszcze  
w ięce j  p o f f l r sza  —  w y s tę p u je  oziębienie  k ońćzyn ,  z im ne po ty  
o ra z  w y b r o c z y n y  k r w a w e  na  t w a r d y m  na  catetjl  ciele. J a k im ś  
n a d z w y c z a jn y m  zbiegiem  okoliczności a u to ro w ie  mieli jeden  w y ­
p a d ek  śm ierc i  na  8 przApłidków tran s fu zy j  d ro b n y c h  ilości k rw i  
z w ie rz ęc e j  na  cz ło w iek a .

G ro źn e  o b ja w y  sp o w o d o w a n e  p rz e to cz e n ie m  k rw i  h e te ro g en -  
nej t łu m a c z ą  a u to ro w ie  ca łk iem  p.oprostu za  szy b k iem  w s t r z y k ­
nięc iem  k rw i  — a g lu ty n ac ja  i hem olizą  nie m ają  "zdaniem a u to ró w  
żad n e g o  znaczen ia .

D o b re  w y n ik i  te ra p e u ty c z n e ,  jakie o t rzym al i  a u to r o w ie  p r z e ­
toczen iem  d ro b n y c h  ilości k rw i  z w ie rz ęc e j  ludziom  —• t łó m a ez y ć  
m ożn a  jedynie  p ro te in o te rap ją .  W y p a d e k  śm ierc i  po  p rz e to cz e n iu  
k rw i  końsk ie j  — (1,5 c m 1') t łó m a cz ą  a u to ro w ie  w s t r z ą s e m  anafi-  
lak ty c z u y m  (ch o ra  ta  p o dobno  b y ła  p rz e d te m  leczoną  w s t r z y k iw a -  
nianii  s u r o w ic y  końskie j  — o czcm  nie w sp o m in a ła ,  pom im o, że  się 
ją w y r a ź n ie  py tano) .

C z a s  okaź.e c z y  t ran s fu z ja  k rw i  h e te ro g en n e j  jes t  r z e c z ą  m o ż ­
l iw ą  i nic g ro ź n ą  dla ż y c ia  —  a u to ro w ie  z a p e w n e  opublikują  
da lsze  w y n ik i  Bwrocli d o św ia d c ze ń  — m o żl iw e  jednak  jes t  i b a rd s fe  
p ra w d o p o d o b n e ,  że  d o św ia d c ze ń  tych  z a p r z e s ta n ą  —  albo też  by& 
m oże  zn ó w  s p r a w ę  tą  ro z s t r z y g n ie  ak ad e m ja  m e d y c z n a  lub p a r ­
lam en t  f rancusk i ,  k t ó r y  już r a z  w  roku  1668 zab ro n i ł  p rz e tac z an ia  
k r w i  z w ie rz ęc e j  ludziom.

T r a v a u x  de la clim yiie  chirurgicale  e t dn  cen tre  an ticance-  
re n x  de  la Sa lp e triere  (w y d a n e  p rzez  prof. G '3 1 s s e t ) .  T.  II.

G o s s . e t :  O rgan izacja  k lin ik i ch iru rg iczn ej i o śro d ka  p rzec iw  
ra k o w e g o  iv szp ita lu  Sa lpetriere .

A u to r  opisuje o rg a n iz ac ję  i u rz ą d z e n ia  kliniki ch iru rg iczne j  
i o ś ro d k a  p rz e c iw r a k o w e g o  — jednego  z na jp ięk n ie jszy ch  i na j­
ba rdz ie j  n o w o c ze śn ie  u rz ą d z o n y c h  o d d z ia łó w  w  P a r y ż u  —  k tó reg o  
jest  k ie ro w n ik iem .  Klinika ta  zupełn ie  n o w o c ze śn ie  u rz ą d z o n a  i n ie ­
d a w n o  w y k o ń c z o n a  p o s iad a  p o z a  sa lam i dla c h o ry c h  i paw ilonem  
o p e ra c y jn y m  (sy s tem  p a w i lo n o w y )  p ra c o w n ię  an a to m o -p a to lo g ic z -  
ną, b io logiczną ,  chem iczną,  b a k te r jo lo g iczn o -h em a to lo g iczn ą ,  p r a ­
co w n ię  dla ch iru rg i i  dośw iadcza lne j ,  p r a c o w n ię  fo tog raf iczną ,  b i ­
b l io tekę  o lb rzym ią ,  oddz ia ł  re n tg e n o w sk i  i oddz ia ł  dla leczen ia  
rad em .  K ażd a  z ty c h  p ra eo w n i  p o a o s ta je  pod k ie ro w n ic tw e m  sp e ­
cjalnie w y szk o lo n e g o  a sy s te n ta .  W  •zakończen iu  w y l ic z a  G o s s e t 
sw o ic h  w s p ó łp ra c ó iy n ik ó w  i poda je  s t a ty s ty k ę  ru ch u  c h o ry ch .

G o s  s e t :  L eczen ie  ch irurg iczne  ra ka  su tka .
P r z e d  k a ż d ą  op e rac ją  a u to r  k a że  p rz e św ie t la ć  jam ę o p łu cn o w ą  

i ś ry d p ie rs ie .  W  p r z y p a d k a c h  rozpozm uftczę  w ą tp l iw y c h  w y k o ­
nuje  się  badan ie  his to logiczne p o d czas  operacji .  P o  opisaniu r ó ż ­
n y c h  p o s tac i  r a k a j s u t k a  p rzech o d z i  a u to r  do opisu techniki  o p e ­
racy jne j ,  k tó ra  jes t  p ra w ie  id en ty c z n ą  ze  sp o so b em  o p e ra c y jn y m  
H a l s t e d a  i p o lega  na  d o k ład n em  usunięciu  c h o r e g o  o rganu  
w r a z  z m ięśn iem  p ie r s io w y m  w ię k s z y m  i m n ie jszy m  i g ru c z o ­
łami p o d p a ch o w e m i  w  jednym  bloku. P r a c ę  i lu s tru ją  p iękne  zd ję ­
cia fo tog raf iczne  c h o ry ch ,  p r e p a r a tó w ,  p o sz c zeg ó ln y ch  faz  operac ji  
i zd jęcia  m ik ro fo tograf iczne .

J  0  o s s e t  i C h a r  r i e r :  T e c h n ik a  d w u c za so w e g o  w ycięc ia
k is z k i  wśęt’piijacd’1. A u to ro w i^  polecają  n a jp ie rw  w y k o n a ć  ileo-tras-  
v e r so s to m ję  a  w  trZy ty g o d n ie  później w y c ię c ie  s a m eg o  guza. 
P r z e w a ż n a  ilość c l i i rugów  w y k o n u je  w y c ię c ie  ś lepej k iszki w r a z  
z o d p o w ied n im  'o d c in k iem  k iszki  w srep u jące j  j e d n o c za so w o  — 
z w ła s z c z a  w  p rz y p a d k a c h  g ru ź licy  k ą tn ic y  —  to też  s ta n o w isk o  
G o s s e t a  budzi peyvnc zdziw ien ie .  A u to ro w ie  tw ie rd z a ,  że p rzez  
ten  ' o s t r o ż n y  spo-sób p o s tę p o w a n ia  uda ło  Się im z n in ie js z y Ą s m ie r -  
te lność  p o o p e ra c y jn ą  do minimum.

I h a l h e i m e r :  O deg a siro  - ,en tcrostom izacji. N ow e w y r a ż e ­
nie m ające  n a  celu Skreś l ić  jednein  s ło w e m  o p e ra c ję  u su w a ją cą  
zespo len ie  ż o łą d k o w o  - je l i tow e.  P r d ć ę  i lus tru ją  d o sk o n a łe  r y ­
sunki.

G o s s e t, ' 6  c r t r  a  n d, L o e y y :  V esw u le  fra ise  (38 p r z y p a d ­
k ó w ) .  A u to ro w ie  o b se rw o w a l i  38 p r z y p a d k ó w  z ap a leń  p ę c h e rz y k a  
ż ó łc io w eg o ,  gdzie  nic b y ło  ż a d n y c h  w ię k sz y c h  kam ien i  w  p ę c h e ­
rz y k u  —• n a to m ia s t  b ło n a  ś lu z o w a  p ę c h e rz y k a  m ia ła  w y g lą d  po- 
z io m k o w a ty .  Z m ian y  te -wj{V?qłuje usa d o w ie n ie  się  d ro b n y c h  Ka­
m y c z k ó w  w  śc ianie  p ę c h e r z y k a  .w zg lędn ie  o sad z an ie  się  p e w n y c h  
ilości c h o le s te ry n y  p o d p rz y b ło n k o w o .

B o  n r  c a  u: 24000 uśp ień  o g ó ln ych .  A u to r  jes t  n a rk o z y te re m  
kliniki —| w y k o n a ł  9634 uśpień c h lo ro fo rm em  (3 w y p a d k i  śm ierc i)  
11151 uśpień e te ro w y c h ,  3054 ch lork iem  e ty lu  i 161 uśpień  innymi 
n a rk o ty k a m i  ( t lenek  azo tu ,  b ro m e k  ety lu  i t. d.). O d  15 lat  ifżywa 
W ytycznie  e te ru  (nie m ia ł  ani jednego  w y p a d k u  śm ierc i )  p r z y  o p e ­
rac jach  k rócej  t rw a ją c y c h  chlorku e tylu.  U ż y w a  ty lko  m ask i  O m bre-  
dauna ,  gdzie  d a w k o w a n ie  e te ru  jes t  b a r d z o  śc is łe  — w  osta tn ich  
c z a sa c h  s to s o w a ł  m ask ę  R o l landa  po lega jącą  na  s to so w an iu  e te ru  
o g r z a n e g o  do 33".

M o n o d: 75 p rz y p a d k ó w  ra ka  m a c icy  lec zo n y ch  ch iru rg icz­
n ie  i p r z y  p o m o c y  radu . Autor  s to so w ał  n a jp ie rw  n a św ie t lan ia  r a ­
d em  (4 tubki  —  3 do p o c h w y ,  1 do  m aci»y,  d a w k a  ś re d n ia  50 — 60 
milicuriijs, d a w k a  n a jw y ż s z a  80 m il icuries  —  cza s  t r w a n ia  n a ­
św ie t la n ia  8 — 10 dni). P o  4 — 6 tygodn iach ,  po zniknięciu  ob ja ­
w ó w  z ap a ln A th  w y k o n a n o  ro z leg łe  w y c ię c ie  m ac icy  w r a z  z tk a n k ą  
p r z y m a c ic z n ą  i g ruczo łam i.  Z 75 c h o ry c h  o p e r o w a n y c h  z m a r ły  4 
(2 z a k a że n ia  i 2 cmbolje) .  6̂ 8°/o w y le c z e ń  sp o s t r z e g a n y c h  w  2 do 6 
lat  po operac ji  (55,5“/o w y le c z e ń  3 la ta  po operac ji) .

M a g r o u :  R a k  roślin . P r a c a  dośw iadcza lna .

B e r n a r d :  L eczen ia  ch irurg iczne  ra ka  g ru c zo łó w  c h ło n n y ch  
s z y j i .  W  p r a c y  tej a u to r  o m aw ia  techn ikę  w y c in a n ia  g ru c zo łó w  
s z y jn y c h  z w y c ięc ie m  ż y ły  (v. iugular is  Int.) . P r a c a  z a w ie r a  pięk 
ne  i p rz e j r z y s te  rysunk i .

S a v i g n a c :  P ro c titis  chronica  haem orrhag ica  e t purnienta .
Autor o m aw ia  technikę re k to sk o p o w an ia  o raz  d j a g n o s ty k ę ^ c h o r z e ń  
pros tn icy .

L a sko w n ick i.
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P rzeg lą d  d e rm a to lo g ic zn y ,  ro k  XXIII, nr. 2, z  r. 1928: Z. S o ­
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PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o niem ieck ie.

M edizinische Klinik,

1928, Nr. 7.

R. S a  I u s : R u b eo sis  irid is d iabetica , d o ty c h c za s  n ieznana
zm iana  c u k r z y  eon a tęc zó w k i. Au to r  sp o s t r z e g a ł  3 p rzy p ad k i ,  do- 
tychczuę  nie o p isy w a n y c h  zmian n a  tęczó w ce  u cu k rzy co w y ch .  
U w s ay s tk ic h  3 c h o ry c h  W w ie k u  s ta r s z y m ,  o ś re d n ic ^ c ię ż k im  
p rzeb iegu  c u k r z y c y  s tw ie r d z a ł  z a w s z e  o b u s t ro n n e  zm iany ,  p rz e d ­
s ta w ia ją c e  się  jako  ja sn o -cz c rw o n e ,  p ro m ien is to  u łożone  w ło s o w a te  
pę tle  n a cz y n io w e ,  ziefeobą się łą c zą c e  i b ieg n ące  w  k ie ru n k u  ź re ­
nicy, nie  d o ty k a ją c e  jednak  jej b rzegu .  P o d  w p ły w e m  ucisku  na 
litnbus pętle  te  z ap a d a ją  się, b y  po us tan iu  ucisku u k azać  się  z p o ­
w ro te m .  Adrenal ina  i g lan k o san  z w ę ż a ją  pę t le  w y ra ź n ie .  S a m a  ź r e ­
n ica  nie w y k a z u je  ż ad n y c h  zmian. Dno oka  w  2 p r z y p a d k a c h  
p rz e d s ta w ia  z m ia n y  k rw o to c zn e ,  p t a y c z e m  w  jed n y m  z nich w y ­
s t ę p o w a ły  b ia łe  p la m k o w a tc  ogniska.  W e  w s z y s tk ic h  prźypadkacl :  
w y s tę p o w a ła  w y r a ź n a  ja sk ra ,  k tó ra  m a  być  n as tęp s tw em  zm ian  na 
tęczAwce. J a s k r a  ta  jes t  oczywiśfcie c u k rz y c o w a .  W  ro z p o z n a w a ­
niu rćtóliiiczkowcm n a le ży  p am ię ta ć  o ir idocykiit is ,  w  k tó re j  jednak 
n a cz y n ia  nie b ieg n ą  ta k  regu la rn ie ,  c zę s to  p rz e c h o d zą  na b rz e g  tę ­
czów ki,  ró w n ie ż  w y s tę p u ją  ty lne  p r ż ^ t z e p i n y  i inne zm iany ,  k t ó ­
r y c h  nie W id aó ^y  ru b eo s is  diabe tica .  R ó w n ie ż  ła tw e  jes t  o d ró ż n ie ­
nie jej od w r H d u  p e łz ak o w a te g o ,  w  k tó ry m  w y s tę p u je  o b rzęk  
okolicy zw ieracza ,  razybko  d o łąc za ją  się o b ja w y  zapalne,  hypopioi; 
a  b ra k  jes t  now o tw o rzen ia  się naczyń .  R ubeosis  i r id is  diabetica 
jest  z lo k a l izo w an ą  s p r a w ą  c h o ro b o w ą ,  b ę d ą c ą  w y r a z e m  zmian n a ­
czyń w ło s o w a ty c h  (z w ięk sz o n a  przep i iszcźa lność )  lub ich n o w o -  
tw o rż en ie  się , jak  to z r e sz tą  s tw ie rd z a  się  w  in n y ch  częśc iach  
c ia ła  u c u k r z y c o w y c h  np. na  tw a rz y .

Nr.  9.

H. Z o u d  e k  i G. K o c h e r :  D ośw iadczen ia  k lin iczn e  z  s y n te ­
ty c zn a  ty r o k s y n ą .  A u to rzy  stosowali  ty r o k s y n ę  w  p rz y p ad k a ch  
o b rz ęk u  ś lu z a k o w a te g o  i o t łuszczen ia .  W  p rz y p a d k a c h  ob rzęk u  
ś lu z ak o w a teg o  w le w a l i  diffiyluie po  0.5 mg ty ro k sy t iy  c o d z ie u n i i j  
w p r o w a d z a ją c  ogó łem  na tej d ro d ze  (9— 10 m g w  c iągu 3 tygodni,  
W  c iągu z aś  n a s tę p n y c h  ty godn i  s to so w al i  ty r o k s y n ę  doustnie  
W  d a w c e  po 1—2 m g codziennie .  P o p r a w a  już po k i 'ku  dniach 
z az n a c z a ła  się  sz y b k o .  L eczen ie  k o n tro lo w al i  m ięd zy  innym i za- 
c h o w a n i e m y i ę  p o d s ta w o w e j  p r z e m ia n y  m aterj i .

W  p r z y p a d k a c h  o t łu szczen ia  n a  t le  sc h o rz e ń  g ru c z o łó w  w k r e w -  
nycli  musieli  s to s o w a ć  d a w k i  d a lek o  w y ż sz e ,  8— 10 m g codziennie .
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a b y  móc u z y sk a ć  p o ż ą d a n y  w y n ik  leczn iczy .  W  p r z y p a d k a c h  dy-  
s t roph ia  a d iposo  - genita lis  podaw al i  dz ieciom  4 —6 m g  p ro  die. 
W  większości  p r z y p a d k ó w  c h o rz y  znosili  d o b rze  ty ro k sy n ę ,  
W  n iem ałe j  jed n a k  liczbie  p r z y p a d k ó w  byli  zm uszen i  leczen ie  
p rz e rw a ć  z pow odu w y s tę p o w a n ia  o b jaw ó w  to k sy c z n y c h  (bicie 
se rca ,  bó le  g ło w y ,  nudnośc i ,  z a w r o t y  g ło w y ,  poty) .  Z ty ch  p o w o ­
d ó w  po leca ją  oni w  p ra k ty c e  p r y w a tn e j  o s t ro ż n e  p o s tę p o w a n ie ,  
szczególn ie  w  p r z y p a d k a c h  otłuszczenia ,  w  k tó ry c h  d a w k o w a n ie  
n a le ż y  r o z p o c z ą ć  od 4 rng i co  4 dni pu-więkSZac je o 2 mg, a b y  
do jść  do 8— 10 mg ty r o k s y n y  p ro  die.

Nr.  13.

H. D o r e n d o r f :  G ruźlica  c u k r zy c o w a  i s z tu c zn a  odm a
o ph icnow a . A u to r  podnosi ,  że  g ru ź l ica  p łuc  w  p rz eb ieg u  c u k r z y c y  
z a c h o w u je  się  p rz e z  długi czas  b. sk ry c ie ,  sp o w o d o w u je  szy b k i  
sp a d e k  n a  w a d z e  i z a z w y c z a j  te ż j obniżenie  to le ranc j i  w o d a n ó w  
w ę g la .  S k ą p o ść  o b ja w o w  g ru ź l icy  'płuc znajduje  s w e  w y t ł u m a c z e ­
nie w  c z ę s te m  w y s tę p o w a n iu  jej w  p o s tac i  nac iek u  w c z e sn e g o  
(Frii li iufil trat  S i tn o n s -R e d ek e rs ) ,  l e ż ąc e g o  n a jczęśc ie j  w  ś r o d k o ­
w y c h  czę śc ia c h  tk an k i  p łucnej,  o to cz o n y ch  z d r o w ą  tkanką .  T e m  się 
t łu m a cz y  b ra k  o b jaw ó w  w y p u k o w y c h  i w y  s łuchow ych ,  odksz tu -  
sz a n ia  p lw oc iny ,  k rw io p lu c ia ,  za jęc ia  op łucne j  i t  d. R o zp o zn an ie  
m o że  się  o p rz e ć  ty lk o  na  b a d an iu  re n tg en o lo g iczn em .  W c z e s n e  
ro z p az n an ie  je s t  w a ż n e  z tego  p ow odu ,  że  w  g ru ź l icy  c u k r z y c o ­
w e j  szczeg ó ln ie  w  cza s  z a s to s o w a n e  leczen ie  sz tu cz n ą  odm ą opłuc- 
n o w ą  i insu liną  da je  p o m y ś ln e  w yn ik i .  A u to r  lec zy ł  w  te n  sp o só b  
p rz y p a d k i  c u k r z y c y  p o w ik łan e j  g ruź licą  p łuc  i u z y sk a ł  w  ten  sp o ­
só b  w  je d n y m  z p r z y p a d k ó w  zupełne  k l in iczne  w y le c z e n ie  g ruź li ­
cy ,  w  p o z o s ta ły c h  zaś  p r z y p a d k a c h  b. z n a c z n ą  p o p ra w ę .  W  nie­
k tó ry ch  p rz y p a d k a c h  z  p o p ra w ą  g ru ź licy  p łuc  z az n a c z a ła  się po­
p r a w a  sam ej  c u k rz y c y .  Je d y n ie  p o d czas  s to so w a n ia  o d m y  z a u w a ­
ż y ł  p rze jśc io w e  obniżan ie  się  to le ranc j i  w ę g lo w o d a n o w e j .  Na p o d ­
staw ie  w y n ik ó w  leczniczy.ch w  5-eiu p r z y p a d k a c h  D. dochodzi  do 
p rz ek o n a n ia ,  że  sz tu c z n a  o d m a  o p łu cn o w a  w r a z  z insuliną, daje  
t ak ie  s a m e  w y n ik i  leczn icze  jak u g ru ź l ik ó w  b ez  c u k rz y c y .  , -

Nr.  14.

R e fe ra t zb io ro w y  w  sp raw ie  n a rk o zy  a w e rtyn a .  O. N o r d m a n 
n a  p o d s ta w ie  b. d u żeg o  d o św ia d c ze n ia  (iflOO p r z y p a d k ó w  uśpienia  
a w e r ty n ą )  u w a ż a  a w e r t y n ę  jako jedną  z n a jw ię k sz y ch  z d o b y cz y  
n aszeg o  s tu lec ia .  S p o s t r z e ż e n ia  sw e  s t r e sz c z a  w  n a s tęp u jąc y c h  
p u n k tac h :  1) P r z e g o t o w a ć  n a le ż y  c h o re g o  w  ten  sposób ,  że  na 
1—2 dni p rz e d  uśpieniem , c h o ry  o t rzy m u je  olej r y c y n o w y ,  w i e ­
c zo re m  zaś  l e w a t y w ę  c z y s z c z ą c ą  o ra z  tab le tk ę  w e ro n a lu  lub pha-  
nodorm u . N a 3 k w a d r a n s e  przed  zabiegiem o p e ra c y jn y m  W strzy­
kuje  s ię  m orf inę  z  a t ro p in ą .  P r z y  w y p e łn io n e j  k iszce  s to lco w ej  
u sy p ia  się  ch o reg o  a w e r ty n ą  ty lk o  w  n a y ły c h  p rz y p ad k a ch .  2) 
W s k a z a n ia  do  uśp ien ia  a w e r t y n ą  s t a n o w ią  p r a w ie  w s z y s tk ie  z a ­
biegi o p e rac y jn e ,  szczeg ó ln ie  p r z y  c h o ro b ie  B a se d o w a ,  p rz y  w y ­
n iszczen iach  n a  k r tan i  i t r e p a n a c ja c h  czaszk i .  P r z e c iw s k a z a n ia  zaś 
s ta n o w ią :  c iężk ie  żó łtaczk i ,  cho lccys t i t is  a c u ta  (z  p o w o d u  sc h o ­
rzen ia  w ą t r o b y  w y d z ie lan ie  - a w e r ty n y  jes t  u t rudn ione) ,  s c h o rze n ia  
nerki, p ęch e rza  3) D aw k o w an ie  p r z e p ro w a d z a  się nie wedle sche­
m atu  0,1— 0,15 g na  1 k g  w a g i  c iała,  lecz  odp o w ied n io  do  ogólnego  
s ta n u  chorego .  Na ogół  p oda je  się  u k o b ie t  i u m ę ż cz y z n  do l a t  18 
około  6— 8 g, z aś  u m ę ż c z y z n  w  w ie k u  p o n ad  lat  18 około  8— 10 g.
4) Uśp ien ie  k o m b in o w a n e  t. j. a w e r t y n o w e  z uśp ien iem  in halacy j-  
u em  (so le s ty n a ,  c h lo re ty l )  b y ło  u rz e p ro w a d z o n c  w  1U częśc i  p r z y ­
p a d k ó w  au to ra .  U śp ien ie  inh a lacy jn e  p r z e p r o w a d z a ł  a u to r  z a z w y ­
czaj  na  p o czą tk u  zab iegu ,  n iek iedy  też  z aś  (szczegó ln ie  p r z y  lapa-  
r a to m jac h )  w  o k re s ie  z a k ład a n ia  s z w ó w  p o w ło k  b rz u szn y c h .  W  b. 
r z a d k ic h  p r z y p a d k a c h  m usi  się  u ż y w a ć  uśpienia  e te ro w e g o  p rz e z  
cz a s  d łu ższy .  A u to r  o d ra d z a  u ż y w a n ia  c h lo ro fo rm u  z p o w o d u  
sk łonnośc i  do z a b u rz e ń  o d d e c h o w y c h  i a ta k o w a n ia  w ą t r o b y .  U śp ie ­
nie k o m b in o w a n e  zn o sz ą  c h o rz y  dobrze .  5) Z a b u rz en ia  p o d czas  
i po uśpieniu  a w e r t y n o w e m  w y s tę p u ją  ty lko  w  p r z y p a d k a c h  b. d a ­
lekiego w yniszczen ia  ch o reg o  (ca.  ventr iculi,  m yoca rd it is )  
a  p rz e d s ta w ia ją  s ię  jakcr s in ica  i p o w ie rz c h o w n e  o d dychan ie .  O b ja ­
w y  te  da ją  się  z a w s z e  z w a lc z y ć  p rz e z  z a s to s o w a n ie  Iobeiiny i t le ­
nu S p a d e k  c iśn ien ia  jes t  w p r a w d z ie  w ię k s z y  nizii p o d czas  uśp ie ­
n ia  in h a lacy jn eg o  j e s t  jed n ak  b ez  z n ac ze n ia  p ra k ty c z n e g o .  6) O b u ­
dzenie  c h o ry ch  n a s tęp u je  w  2— 4 godz iny .  Po w ik łan ia  po uśpieniu  
są  b. r zadk ie .  Zejście  śm ie r te ln e  w s k u te k  a w e r t y n y  nie na s tąp i ło  
ani razu .

K. A m e r s b a c h  d o chodzi  do  p o d o b n y c h  w n io sk ó w  (150 
p rz y p a d k ó w ) .  P o le c a  ty lk o  w  p r z y p a d k a c h  z a b ie g ó w  o p e rac y jn y c h  
na  g ó rn y c h  d r o g a c h  o d d e c h o w y c h  nie p o d a w a ć  w ię ce j  niż 0,1 g 
a w e r t y n y  n a  ł  kg  w ag i  c ia ła  z  u w a g i  na m o żn o ść  aspiracji .

P o l a  u o s to su je  p r z y  w ię k s z y c h  zab ieg a c h  o p e ra c y jn y c h  gi­
n ek o lo g iczn y ch  uśpienie  k o m b in o w a n e  ( a w e r ty n a  +  e te r ) .  Dzięki 
cuforji a w e r ty n o w e j  c h o r y  nie w y k a z u je  p o d ra żn ien ia  e te ro w e g o .  
D a w k a  e te r o w a  jes t  o c zy w iśc ie  s ł a b sz a  dzięki czem u  b r a k  jes t  
w ię k s z y c h  p o w ik łań  po na rkozie .

V o r  s c h ii t z na  230 p r z y p a d k ó w  m u sia ł  w  141 p rz y p a d k a c h  
u żyć  e te ru .  W  4 p rz y p .  w id z ia ł  o b j a w y  zapadu ,  w  28 p rz y p .  w y ­
m io ty  po  obudzeiiiu ,  w  4 p rz y p .  p a rc ie  n a  s to lce ,  w  1 zaś  p r z y ­
padku  zejśc ie  śm ier te lne .

Nr. 15 i 16.

E. F r a n k :  S y n ta lin a .  A u to r  z a s ta n a w ia  się  g łów nie  nad  k w e -  
stją  to k sy c zn o śc i  syn ta l iny .  S ta u b o w i ,  k t ó r y  u w a ż a  s y n ta h n ę  tó a  
jad o g ó ln o - to k sy cz n y ,  h a m u ją c y  o d d y ch an ie  t len o w e ,  za rz u ca ,  że 
d o św ia d c ze n ia  jego  n a  z w ie r z ę t a c h  b y ł y  p r z e p r o w a d z o n e  w  n ie­
d o s t a te c z n y  sposób .  Z w ie rz ę ta  b o w ie m  b y ły  p o z b aw io n e  (ce low o  
z r e s z tą  g ło w y  i t r z e w i ó w  z  w ą t r o b ą  łączn ie  podobn ie  ( jak  w  do ­
św ia d c ze n ia c h  D a le ‘a d la  w y k a z a n ia  dz ia łan ia  insuliny),  tak ,  że 
zm nie jszone  z a p o t r z e b o w a n ie  t lenu  m o g ło  b y ć  ra c z e j  nie ty le  n a ­
s t ę p s tw e m  to k sy c z n e g o  dz ia łan ia  sy n ta l in y ,  ile o s łab ien ia  k r ą ż e ­
nia :  p r z y  w s t r z y k iw a n iu  p o d sk ó rn e m  lub p o d a w an iu  d o u s tn em  do 
u sz k o d z en ia  k rą ż e n ia  nie p rz y ch o d z i .  F ra n k  z a rz u c a  dalej,  że  u su ­
nięcie  w ą t r o b y  p o z b a w i ło  u s t ró j  n a jw aż n ie jsz eg o  n a rz ą d u  o d t ru ­
w a ją c e g o .  F r a n k  nie z g a d z a  s ię  t e ż  z pog lądam i ty ch  a u to ró w ,  
k tó r z y  w id z ą  w  syn ta lin ie  jad  w y b i tn ie  w ą t r o b o w y ,  Na p o d s ta w ie  
sw y c h  d o św ia d c z e ń  p rz e p r o w a d z o n y c h  na  5 psach ,  k tó ry m  p o d a ­
w a ł  zg łębn ik iem  p rz e z  cza s  d łu ż s z y  sy n ta l in ę  (1 m g p ro  die 
z p r z e r w ą  co  3-ci dzień) n ie  m ó g ł  s tw ie rd z ić  zm ian  p a to lo g iczn y ch  
w  w ą t r o b ie  c z y  w  n e rk ach .  O dnośn ie  do u jem nego  w p ły w u  sy n ta -  
l iuy  na  w ą t r o b ę  u ludzi,  podnosi  au to r ,  że  w z m o ż o n y  o d czy n  na 
urobilinę  i u rob i linogen  w y s t ę p o w a ł  w  jego  p rz y p a d k a c h  b. r z a d ­
ko, p r z y c z e m  n ie  z a w s z e  b y ł  on  w y r a z e m  u sz k o d zen ia  w ą t ro b y .  
Do w z r o s tu  b i l i rub iny  w  s u r o w ic y  k r w i  nie p rzy ch o d z iło .  P r z y ­
padki,  w  k tó r y c h  w y s tę p u je  ż ó ł t a c z k a  po syn ta lin ie ,  s ą  b. r z a d ­
kie. U b o c zn e  o b ja w y  to k sy c zn e ,  na jczęśc ie j  d y sp e p ty c z n c  [są n a j­
lep szy m  w id o m y m  znakiem , że sy n ta l in ę  n a le ży  odstawić .  F q fc -  
ca  a u to r  te ż  z a w s z e  b a d a ć  m o cz  lia u rob i l inogen  i urob ilinę  i w  ra  
zic doda tn ieg o  o d c zy n u  n a lep y  ró w n ie ż  sy n ta l in ę  o d s taw ić .

Ze ś r o d k ó w  p rz e c iw d z ia ła ją c y c h  w y s tę p o w a n iu  o b jaw ó w  
u b o c zn y c h  u w a ż a  F. decholiuę  jako  ś ro d e k  na jsk u teczn ie jszy .

O b ecn ie  a u to r  w sp ó ln ie  z N o th m an em  i W a g n e r e m  u ż y w a  
n co -sy n ta l in y ,  k tó r a  w y k a z u je  zm nie jszone  dz ia łan ie  toksyczne ,  
dzięki czem u  m ó g ł  ją p o d a w a ć  n a w e t  w  ty c h  p rz y p a d k a c h ,  k tó re  
sy n ta l in y  nie znosi ły .  W  p rz e c iw ie ń s tw ie  "do sp o s tr z e ż e ń  B e r t r a -  
m a ja k o b y  sy n ta l in a  obn iża ła  to le ran c ję  w ę g lo w o d a n o w ą  F. na 
p o d s ta w ie  d o św ia d c ze n ia  w  500 p r z y p a d k a c h  nie m ógł ani razu  
s tw ie rd z ić  u jem nego  w p ł y w u  n a  to le ranc ję .

W l. E . (Lwpw).

RUCH W  TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH — ZJAZDY.

K rakow skie T o w a rzy stw o  lekarskie.

P o s i e d z e n i e  s p r a w o z d a w c z e  z  dnia 11. I. 1928 r.
P r z e w o d n ic z ą c y  P re z es ; P ro f .  L a t k o w s k i .

Obecnyfch 30 c z łonków .

P r e z e s  p o św ię c a  w sp o m n ie n ie  p o śm ie r tn e  Pamięci bt. p. Dra  
H i r  s  c h a. N as tęp n ie  s t r e s z c z a  P r e z e s  p o k ró tc e  dz ia ła lność  K r a ­
k o w sk ie g o  T w a  lek a rsk ieg o  w  ro k u  u b ieg ły m ;  p odkre ś la ,  że T o ­
w a r z y s tw o  s ta r a ło  się  u t r z y m a ć  k o n ta k t  z n a u k ą  f r a n c u sk ą  z a p r a ­
sz a ją c  p r e le g e n tó w  z F ra n c j i ;  w sp o m in a  o założen iu  Z w iąz k u  Le­
k a r z y  S ło w ia ń sk ich  w  o b w o d z ie  k ra k o w sk im ;  zazn acza ,  że  p r o ­
to k o ły  T w a  L ek a r sk ie g o  u m ie sz cz a  się obecnie  nie ty lko  w  P o l ­
skie j  G azec ie  L ek a rsk ie j ,  lecz  tak ż e  w e  W ien .  Klin. W och .

N as tęp u ją  s p r a w o z d a n ia :  S e k r e ta r z a  s ta łe g o  P ro f .  C i e s z -  
c z y k i e w i c z a ,  sk a rb n ik a  D ra  A c k e r m a n a ,  g o sp o d a rz a  Dcis- 
S c ń k o w s k i e g o ,  b ib lio tekarza  D ra  S p i ry ,  w r e s z c ie  komisji  
rew izy jne j ,  k tó r a  w s z y s tk o  z n a laz ła  w  p o rząd k u .  S p raw o zd an ie  
p rzy ję to .  U s tęp u jącem u  Z a rz ą d o w i  udz ie lono abso lu tor ium .

P o s i e d z e n i e  z dnia  18. I. 1928 r.
P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  P ro f .  L a t k o w s k i .

O b e cn y c h  62.

D e m o n s t rac je :  Kol. S i k o r s k a  p rz e d s ta w ia  p rz y p a d e k  g r u ź ­
l icy  kości nogi p ra w e j  i c za szk i  u 14-letniego ch łopca  po łączone j  
z w y s tę p o w a n ie m  u t r a t y  s łuchu  po  obu  s t ru n a ch .  S p r a w a  w y s t a ;
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pi la pow oli  p rz e d  2-m a  m iesiącam i.  W  2 tygodn ie  od ro zp o częc ia  
c h o ro b y  c h o ry  p r z e s t a ł  s ły sz e ć  na ucho le w e  p ra w ie  z u p e łu k ,  
P raw e  ą a ś  ucho m ia ł  nieoo, mniej zajęte .  O becn ie  s ły s z y  ty łk a  L. 
głośne  dźw ięk i ,  w y r a z ó w  nie ro z ró żn ia .  M ę ż n a b y  p rzy jąć ,  że 
ma się  do c zy n ien ia  z r z ad k im  p rz y p a d k ie m  odosobnionego .  obu­
s t ro n n e g o  za jęc ia  s łuchu  na  tle g ruź l iczem  jak  to p oda je  W it tm a -  
nach, g d y ż  p o z a te m  sy s te m  n e r w o w y  nie p r z e d s ta w ia  zm ian  za 
w y ją tk ie m  b. n ie z n ac z n y ch  o b ja w ó w  m en ingea lnych ,  k tó re  w y s t ę ­
p o w a ły  2 r azy .  O becn ie  c h o r y  n iem a  o b ja w ó w  za jęc ia  opon.

W  d y s k u s j i  z a w ie ra ją  g łos :  Kol. S c h w a r z b a r t ,  k t ó r y  le ­
c z y ł  t e g o  c h o r e g o  u p rzedn io  i o m aw ia  p o w y ż s z y  p rz y p a d e k  
z punktu  w id z en ia  o t ja t r^Ł znego .

P ro f .  L e w k o w i c z  nadm ien ia ,  że d o tkn ięc ia  n. s ł u c h o w K o  
zjawiają  się  ta k ż e  p r z y  m eningitis  ep idem ica,  lues he red i ta r ia .

K o j  S i k o r s k a  p rz e d s ta w ia  p rz y p a d e k  p o ra ż e n ia  nl t w a r z o ­
w eg o  lewego p rz e b ieg a jąc y  z w y s tąp ien iem  h e rp es  i lekkiem zajęc iem
1- n. s łu c h o w e g o ,  n. c h o ch lea r i s  i v e s t ib u la r is ,  1. n. trig .  i lew. 
n e rw u  optic .;  o p r o s z  tego  u  ch o reg o  s tw ie r d z a  się  oczop ląs ,  z a ­
w r o t y  g ło w y  i z a b u rz en ia  chodu. Z espó ł  p o w y ż s z y  m oże  o d p o ­
w ia d ać  zesp o ło w i  o b ja w ó w  p r z y  polineuri t is  m en ie ri fo rm is  ce- 

Ireb., tem b ard z ie j ,  ż e  po z a s to s o w a n iu  p r z e t w o r ó w  sa l ic y lo w y ch  
opisane z ab u rz e n ia  w  znaczne j  m ie rze  ustąp iły .  D a lsze  leczenie  
i o b se rw a c ja  w y k a ż ą ,  c z y  nie m a  się  do czyn ien ia  z meningit.  
lub z guzem  mózgu.

W  d y sk u s j i  zabiera l i  g łos:  Kol. M i o d o ń s k i ,  k tó r y  ujął  s p r a ­
w ę  p o w y ż s z e g o  s c h o rze n ia  z p unk tu  w id z en ia  o t ja t ry c z n e g e  p r z e d ­
s ta w ia ją c  ją w  o b sz e rn y m  ry s ie  h is to ry cz n y m .  P ro f .  L e w k o ­
w i c z  podnosi ł  m o ż l iw o ść  za jęc ia  opon w  ty m  p rz y p ad k u .  Kol, 
R e i n e r  zwrócił  u w a g ę  na  o k o l i c z n e j ,  B e  ten sam  v irus  w y ­
w ołu je  uencepliali tis  i h e rp e s  zos te r .  Kol. Doc. Z i e l i ń s k i  nad  
mienił,  że  s p r a w y  w ie lo ń e rw o w e  za jm ujące  n e r w y  c z a sz k o w e  na­
leżą  do rzadkośc i ,  w  p rz y p a d k u  p rz e d s ta w io n y m  n a le ży  ratfżej 
m yśleć  o m ening itis  b a s i l a r i s j e  w z g lę d u  na  w z m o ż o n e  ciśnienie.  
Następn ie  zab iera l i  g łos  Kol. W a n d e r ,  B l a s b e r g  i S i ­
k o r s k a .

Kol. S z c z e k l i k  w y g ł a s z a  o d c zy t  pod  ty tu łe m  „Q  zn ieczu ­
leniu p o k a rm o w e m  w  c u k r z y c y 11 ( rze c z  p rz e z n a c z o n a  d o 'd r u k u ) .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra  głos Kol. L u k  a s z cjz  y k o m aw ia jąc  z n a ­
czen ie  k r z y w e j  l iyperg likem ji  dla św ią d u  o ra z  w p ł y w  b ia łka  
w  szczeg ó ln o śc i  m ięsa  na  p rzeb ieg  c u k r z y ty .

P o s i e d z e n i e  z d n ia  25 s ty c zn ia  1928.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  P ro f .  L a t k o w s k i .
O b e cn y c h  75 c z łonków .

Kol. U h m a p rz ed s ta w ia  2 p r e p a r a ty  ana tom iczne  serc  w  k tó ­
ry c h  nas tąp i ło  p rz e rw a n ie  m ięśn ia  b ro d a w k o w e g o ^ z a  ż y d a ;  o m a ­
w ia  s z c z e g ó ło w o  odnośne  p iśm iennic tw o.

W  d y sk u s j i  zab iefa ją  g łos:  P ro f .  L a t k o w s k i ,  k tó ry  t łu ­
m a c z y  sposób  p o w s ta n ia  nag łe j  w a d y  z a s ta w k i  dw udz ie lne j ;  w  t a ­
kim p rz y p a d k u  p rz y c h o d z i  do n a g łeg o  w z m o że n ia  p r a c y  k o m o ry  
lewej,  sk u tk iem  czeg o  p o w s ta je  duże  r o z s z e r H n ie  k o m o ry  lewej 
i w z r a s t a  iltiść kr.wi za lega jącej .  Jeśli w a ru n k i  tak ie  w y s tą p ią  p rz y  
nag łem  u rw a n iu  m ięśn ia  b ro d a w k o w e g o ,  mięsień  s e r c o w y  nic m o­
że pod o łać  i p rz y ch o d z i  do ro z sze rz e n ia  se rca .  W  tak ich  p r z y p a d ­
kach  mo3b b y ć  s ły sz a ln y  sz m er  s k u rc z o w y ,  g d y ż  is tnie je  n iedo­
m ykalność ,  sz m e r  r o z k u rc z o w y  nie m oże  jed n ak  p o w s ta ć  bo ś l i ­
nią z w ażen ia .  Kol. D l a s b e r g  zap y tu je  jak  w  1-Sźym p rz y p ad k u  
kol.  U h m y  m ó g ł  n a s tąp ić  p r z e r o s t  m ięśn ia  jeśli w  p rz y p a d k u  tym  
b y ło  jedynie  os t re  p rz e rw a n ie  m ięśn ia  b ro d a w k o w e g o .  Kol. Ulima 
W  odpow iedzi .

Kol. S t ę p o w s k i  p r z e d s ta w ia  p r z y p a d e k  odc&obnionej gru-  
i l i c y ^ w  częśc i  p o c h w o w e j  m ac icy  b ez  ?a}'ęcia r e sz ty  m acicy .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra  g łos kol. F r o m m e r .
Kol. D z i u b a  p rz e d s ta w ia  p rz y p ad k i  c h o ro b y  B a s e d o w a  .-łą­

czone  insuliną  z dość  d o b ry m  sku tk iem , o m aw ia  s p o » b  p o s tę p o ­
w a n ia  leczn iczego  w  ty c h  p rz y p ad k a ch .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra ją  g łos:  kol. B l a s b e r g ,  k tó r y  duośnie  
do lecz-enia o p e rac y jn e g o  c h o ro b y  B a s e d o w a  zazn acza ,  że  r a d y ­
ka lne  w j  leczenie  c h o ro b y  B a s e d o w a  p rz e z  op e rac ję  jes t  rz ec zą  
t ru d n ą ;  po zab iegu  o p e rac y jn y m  z w y k le  cofa  się ta c h y k a rd ja  n a ­
tom ias t  w y t r z e s z c z  g a łe k  ocznycli  r z ad k o  ustępu je .  Co się  ty c z y  
insuliny  to ś ro d e k  ten  dz ia ła  w  n ie k tó ry ch  p rz y p a d k a c h  B a s e n o ­
w a  w  in n y ch  n a to m ias t  nie dzia ła.  Jo d  m o że  w  B a se d o w ie  źle 
zadz ia łać .  Nacisk,  k tó r y  się  k ładz tó  na  p rz em ia n ę  p o d s t a w o w a  
w  ch o ro b ie  B a s e d o w a  nie jes t  ta k  w a ż n y ,  g d y ż  w z m o że n ie  p r z e ­
m iany  p o d s ta w o w e j  jes t  ty lk o  jed n y m  z o b ja w ó w  tej cho ro b y .  Kol. 
S i e d l e c k i  o m aw ia  znaczen ie  jodu p r z y  B ase d o w ie ,  nadm ien ia  
o 2-ch  ro d z a jac h  B a se d o w a ,  k tó re  ze  w zg lęd u  na  p o d a w a n y  jod 
n a le ży  ro z ró ż n ić ;  p r z y  . .p o d aw an iu  jodu kon ieczne  jes t  o znaczan ie  
p rz e m ia n y  sp o c z y n k o w e j .  Kol. S z c z e k l i k  p r z y ta c z a  n a jn o w sze

z a p a t r y w a n ia  a u to r ó w  a m e ry k a ń s k ic h  na tą s p ra w ę .  Kol. L a n ­
d a  u w s p o m in a  o w ła s n y m  p r z y p a d k u  leczonym  jodem , k tó r y  z a ­
r e a g o w a ł  d o b rze  na  to leczenie.  P ro f .  L a t k o w s k i  z a u w a ż a ,  Ąe 
leczen ie  o p e rac y jn e  daje  d o sk o n a łe  w y n ik i j jL ec że n ie  jodem  c h o r o ­
b y  B a s e d o w a  za leż y  od ro d za ju  s t r a tn y .  P o  jodzie p o p ra w ia ją  się  
n iek tó re  p rz y p a d k i  lecz  p rz y p ad k i  s t ru m a  B a se d o w if ic a ta  s ta n o w ią  
p r z e c iw w sk a z a n ie  do p o d a w a n ia  jodu. N ie raz  jod m oże  uw oln ić  
w ię k sz ą  i lość koiloidu, co b. n ie k ę rzy s tn ie  w p ł y w a  na  c lu y p b ę .  
W zm o że n ie  p rz e m ia n y  g a z o w e j  jes t  jednym  z n a jw aż n ie jsz y ch  
o b ja w ó w  c h o ro b y  B a se d o w a ,  k tó re  m o że  nie iść  w  p a rz e  z inne- 
mi ob jaw am i.  W e d łu g  L ie b esn eg o  p o d a w an ie  jodu b ez  bad an ia  
p rz em ia n y  * s p o c z y n k o w e j  n ie  jes t  w s k a z a n e .  Autor ten  podaje  jod 
z g ra s ic ą  k tó re j  p r z e r o s t  w  ch o ro b ie  B a se d o w a ,  n a le ży  u w a ż a ć  
jako  m ec h an iz m  ob ro n n y .  Kol. S i e d l e c k i  jeszcze  r a z  podkreśl ;  
z asad n icz e  znaczen ie  b a d an ia  p rz e m ia n y  sp o c z y n k o w e j  w  B a s e ­
dowie .  P o d w y ż s z e n ie  p rz e m ia n y  p o d s ta w o w e j  p o w y ż e j  5D!Vo s t a ­
n o w i w s k a z a n ie  do operac ji .  Kol. D z i u b a  nadm ien ia ,  że do le ­
czen ia  insuliną  n a d a ją  się  jedynie  lekk ie  p rz y p ad k i  chorobty Ba­
se d o w a .

Kol. S z c z e k l i k  p r z e d s t a w ia  c h o reg o  1. 18 z l e w o s t ro n u eu y  
ro z s t rze n ia m i  oskrzel i ,  do>ść sku teczn ie  l eczo n y ch  odtną.

W  d y s k u s j i  z ab ie ra ją  g łos: P ro f .  L a tk o w s k i  i Dr.  B lasberg .
Koi. M i o d o ń s k i  p r z e d s t a w ia  n o w y  ty p  ru re k  t rac h eo to -  

mijnych.
W  d y sk u s j i  z ab ie ra  g ios :  Kófl S p i r a  p rz e m a w ia ją c  w  sp ra w ie  

ru rek  szk lan y c h  Mikulicz-Kiinimela p rzy d zem  p o d a je  w skazania  
do u ż y w a n ia  ty ch  ru rek .  Kol. S p i r a  n iew idz i  p o w o d u  modyfikacj i  
ru r e k  t rac h eo to m ijn y c h ,  k tó re  w p r o w a d z a  kol. Miodoński.  Kol. 
M i o d o ń s k i  w  odpow iedzi .

P o s i e d z e n i e  z  dnia  1 lu tego  1928.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  P ro f .  L a t k o w s k i .
O b e cn y c h  50.

P r e z e s  p o św ię c a  w sp o m n ien ie  p o śm ier tn e  Bi. pam ięc i  Jana  
L a n d  a  u a. P r z y j ę to  noW ego c z ło n k a  kol. K ie łczyńsk iegó .  Koi* 
H i  l l e r  w y g ł a s z a  o d c z y t  p. t.-: „O m etodz ie  zab iegu  na ż y w e j  
k o m ó rc e "  (m ikrurgji) .  P r e l e g e n t  po w y k a z a n iu  n ied o s ta teczn o śc i  
d o ty c h c z a s o w y c h  cy to lo g icz n y ch  m etod  b a d a ń  n ad  m orfologia  
a szczegó ln i^  fizjologią ko m ó rk i  p rz ed s ta w i!  h is to r ie  u s i ło w ań  
s tw o rzen ia  takiej  techniki' ekspe rym en ta lne j ,  k tó ra b y  umc&liwiłu 
b ezp o ś red n ie  s to so w a n ie  c z y n n ik ó w  f izy c zn y c h  i c h em iczn y ch  na 
kom  irkę i jej częśc i.  T ech n ik ę  t a k ą  tw o rz y l i  C h a b ry ,  Tschaclio tin .  
Mc. C lendcu, B a rb e r ,  C l iam bcrs ,  J 'a y lo r  i P o te r f i .  A p a ra t  u ż y w a n a  
obecn ie  p rzez ’ B a r b e r a  jes t  p ro to ty p e m  u ż y w a n y c h  obecn ie  w  m i­
kru rg j i  a p a ra tó w .  J e s t  011 t a k  p r e c y z y jn y  że  poz-wala na  w y k o n a ­
nie różnorod(tVch zabieTgow m ec h an ic zn y c h  na  ż y w e j  k o m ó rc e  ood 
d u z em  p o w ię k sz en iem  m ik ro sk o p u  p rż y  p o m o c y  igiełki szklanej,  
p o z w a la  p o n a d to  ?na w p r o w a d z e n ie  p r z y  p o m o cy  p ip e ty  o d c z y n ­
n ik ó w  do w n ę t r z a  kom órk i.

N as tępn ie  o p i ja ł  p re le g en t  n o w o c ze sn e  a p a r a ty  n i ik rn rg iczne  
C h a m b e rsa ,  T a y l c r a  i P o te r f icg o .  Z b a d ań  w y k o n a n y c h  p rz y  p o ­
m o cy  tej m e to d y  z re fe ro w a ł  kol. Hiller bad an ia  nad p ó ip rzcp n sz -  
cza lnośc ią  b ło n y  k o m ó rk o w e j  nad  f izykochem icznem i w ł a ś c iw o ­
śc iam i e y to p la z m y  i j ą d ra  łfak s tężen ie  jonów  w o d o r o w y c h ,  p o te n ­
cja ł o k sy d a c y jn o - re d u k c y n jy  p ro to p lazm y .  bad an ia  n ad  ruchem  
a m e b o w a ty m  n ad  funkcją  n a r z ą d ó w  k o m ó r k o w y c h  u p ierw otn i  >- 
kaw", w r e sz c ie  za s to so w an ie  m ikrurg ji  w  bak ter jo log ji .

W  d y sk iis ii  z ab ie ra ją  g los :  Dr. E i s e n b e r g ,  k tó ry  wspomni; '  
o a p a r a ta c h  m ik ru rg ic zn y c h  w  zas to p o w an iu  do bakter jo logji  i p o d ­
nosi u ż y te cz n o ść  m ikrurg ji  do b a d ań  nad dz iedz icznośc ią  b ak te ry j .  
P r o f  G o d l e w s k i  m ó w i  o z a s to so w an iu  do z ad a ń  embriologii  
dośw iadcza lne j .

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
VIII Z j a z d  P  s y  c  Ii j a  t r  ó‘\v P  o 1 s k  1 c  li w W  arrsJz  a  w Le 

29. V. 1928 r. j ednogłośn ie  prży.iął n a s tęp u jąc e  w n iosk i  • Z w a ­
ż y w sz y ,  że roz& oj  h ig jcny  psych icznej  pod w z g lęd e m  p a ń s tw o ­
w y m  jes t  nie mniej w a ż n y ,  jak  ro z w ó j  h ig ieny  fizycznej.  Zjazd 
z w r a c a  u w a g ę  ta k  sp o łe cz eń s tw a  jak i c zy n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  
na  k o n ieczn o ść  n a le ży te g o  z ao p iek o w an ia  się  ps',vchiatrją w  P o l ­
sce. B io rą c  pod u w a g e ,  żc w ła d z e  s a m o r z n d p \w  i rz ą d o w e  
W  osta tn ich  czasacl i  nroiektu.ia b u d o w ę  z a k ła d ó w  n tw c h ja t ry c z -  
nycli  doraźn ie ,  n ieu w zg lęd n ia jac  is to tn y ch  p o t rzeb  opieki n ad  p sy -  
chicznie ch o ry m i i że tego  ro d z a ju  d ecy z je  m o g ą  w  rozw oju  opieki
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p sy c h ia t ry cz n e j  w  'P a ń s t w i e  sp o w o d o w a ć  n ie p o w e to w a n ą  szk o d ę  
W przysz łośc i ,  VIII Z jazd  P5 # c l i ja t ró w  P o lsk ic h  z w r a c a  u w a g ?  
w ła d z  o d n o śn y c h  na k o n ieczn o ść  śc is łego  w s p ó łd z ia łan ia  z p s y c h ia ­
t ram i  i p o w o ły w a n ia ,  p r z y  o p ra c o w a n iu  p r o je k tó w  rozbudow-y, 
p sy c h ia t ró w  jako  r z e c z o z n a w c ó w .  VIII Z jazd  Psiyc l ija trów  P o l ­
skich  zw rac 'a  się  do  w ła d z  R z ą d o w y c h  z g o rą c y m  apelem  w y k o ­
nania  w  całej  ro zc iąg ło śc i  U s t a n y  p rz ec iw a lk o h o lo w e j  i w ła ś c i ­
w e g o  c a łk o w i te g o  w y d a tk o w a n ia  sum, p rz e z n a c z o n y c h  przez* U s ta ­
w ę  na w a l k ę  z a lkoholizm em .

K raków .
D z i e k a n e m  w y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  U. .1. na  rok 

sz k o ln y  1928/1929 o b ra n o  P ro f .  Dr.  S t .  C i 0 c li a i ;  o w  s k i e g o 
(po r a z  drugi

L w ó w .
VI Z j a z d  h i g i e n i s t ó w  p o l s k i c h  ro z p o c z y n a  sw e  

Obradj w e  L w o w ie  dnią  7 l ipca b. r. R edakc ja  Po lsk ie j  G a z e ty  
L ek a rsk ie j  z a s y ła  t ą  d ro g ą  na rę c e  P r z e w o d n i c t w a  Z jazdu  ż y c z e ­
nia pom yślne j  p r a c y  na k o r z y ś ć  nauki  polskiej  i z d ro w ia  sp o łe ­
c z e ń s tw a  k ra ju  n a s z e ® .

P ozn a ń .
W y d z i a ł  l e k a r s k i  T  o w.  p r z y j ,  n a u k  w P  0  z 11 a 11 i u 

odbył  w piątek, dn ia  22 11. m. Z ebran ie  z n a s tęp u jąc y m  porządk iem  
o b ra d :  ]. Zagajen ie .  2. P o k a z y .  3. D r :  B a jo ń sk i :  S to so w an ie  jpro- 

Bgjiiil R o e n tg e n a  w  ginekologii  p o z a  zachorzon iem  ra k a  i m ięsaków . 
4. Ipo f .  K a rw o w sk i :  S p ra w o z d an ie  ze  Z jazd u  W szechśłOwianśE iego 
L ek a rz y .  5. Dr.  P a rc z e w sk i :  S p raw o zd b p ic  ze  Z jazdu  C h in igów . 
£>] Dr. B a jo ń sk i :  S p ra w o z d an ie  z Ił Z jazdu  G inekologów  Polsk ich  
w Poznan iu .

Z kra ju .
P r o g n o z a  p o g o d y  n a  l a t o .  W e d łu g  in fo rm acy j  p. Fr.  

P re n g la :  c z e r w ie c  skończTO się  d ż d ż y s ty  i ch łodny .  Lipiec w y -  
każS jeszcze  p e w n e  do n iego  p o d o b ień s tw o  w  pierwS<Wch 3 —  4 
dniach. P o t e m  n a s tąp i  s to p n io w e  po lepszan ie  się  p o g o d y  z dość  
p ięknym  okRestin , w y n o s z ą c y m  c iepia  i upa ły ,  mniej w ię ce j  do 
24-go lipca. P rz e j ś c io w e  bgh łodzer i ieaz  opadam i około  I I ,  16 i 20 
lipca. B u rz l iw e  szczegó ln ie  lia p o czą tk u .  S ie rp ień  będżie  ró w n ie ż  
dość ,  c iepły ,  lecz  ‘d<fsć zm ie n n y  co do t e m p e ra tu r y  i p o g o d y  w o-  

^góle. D użo  lo k a ln y ch  o p a d ó w  n a s tąp i  około  4, 15 i 20 s ierpnia .

Ź r ó d ł o  Z u b e r a  w  K r y n i c y  n i p  w y s c h ł o .  P rż e d  
kilku dn iam i u k a z a ła  się  w  n iek tó ry c h  dz ienn ikach  polskich, a tak ż e  
w  dz ienn ikach  z ag ra n ic z n y c h  (czesk ich  i n iem ieckich),  w ia d o m o ść  
żc  s ły n n e  K r ó d ł o  leczn icze  ,,Z u b e ra "  w  K ry n ia fo ^ s ta n o w ią c e  dla 
w ięk szo śc i  c h o ry ch  p o d s ta w ę  ku rac j i  kryndcjęiemi w o d a m i  mine- 
ra lnemi,  w y s e h ło  w zg lęd n ie  zanikło .  W ia d o m o ść  ta  p o z b aw io n a  
b y ła  d o s ta te c z n y c h  p o d s ta w .  Ź ród ło  Zubdra ,  jak  się  d o w ia d u je m y  
z z a rz ą d u  K ry n icy ,  p rz e z  jak iś^ cz as  n ie  funkc jonow ało ,  p o n iew aż  
r u ry ,  d o p ro w a d z a ją c e  wodę, b y ły  zam ulone  i, ch cąc  zap o b iec  n ie­
r e g u la rn em u  d o p ły w o w i  w o d y  leczn icze j  ze ź ró d ła  w  czas ie  na j­
g o rę ts z e g o  sezonu ,  m u s ian o  je oczyśc ić ,  na  co  t r z e b a  b y ło  kilku 
dni czasu .  O becn ie  ź ró d ło  daje  w o d ę  regu la rn ie ,  jak dawniej ,  i n ie ­
ma o b a w y  żadne j  co do jego „zan iku" .

Ze św ia ta
VII K o n g r e s  m i ę d z y n a r o d o w y  h i s t o r y  k ó w  m e ­

d y c y n y  u rząd zń ll  M ię d z y n a ro d o w e  T ow ar& yslnro  h i s to ry k o ,^  
m e d y c y n y  łączn ie  z V I- tym  M ię d z y n a ro d o w y m  K o n g re se m  nauk  
h is to ry czn y ch  \v Oslo  w  czasie  od 14 do 18 s ie rpn ia  r. N ie ­
z w y k le  l iczny  ud z ia ł  h i s to r y k ó w  m e d y c y n y  w  p o p rzed n im  k o n ­
g re s ie  te g o  rodzaju ,  jaki się. o d b y ł  w  B ru k se l i  w  ro k u  1923, daje  
rękojm ię,  że k o n g re s  w  ,<J>sło b ęd z ie  je s z c iS  w ięce j  im ponujący .  
Z g t u ś ą a j ą ę a s w ó j  udz ia ł  w  p ra c a c h  tego  k o n g re su  z ech cą  się  p o r o ­
zumieć ri  S e k r e ta r z e m  g e n e ra ln y m  historji  m e d y c y n y  p ro fe so rem  
L aigncl-  La*Vastinc 12 bis — p lace  • de L ab o rd e ,  P a r i s ,  lub z , s e ­
k r e ta r z e m  k o n g re su  p ro feso rem  H aak e n  Y igander ,  D ra m m c n sv e ic n ,  
78, Oslo*. U c z ^ t n ik o m  z jazdu ,  k tó r z y  m u sz ą  p rz e jeż d ż ać  przez  
A nye rs ,  p rz y p o m in a  się , że  s ta te k  (linji n o rw e g sk ie j )  od jeżdża  
11 s ie rpn ia  b. r. e god z in ie  20-tej  i p rz y b ę d z ie  do Oslo rano  
w  dniu o tw a rc ia  K ongresu .  P r o g r a m y  p oda ją  w ie le  se ry j  w y c i e ­
c zek  o rg a n iz o w a n y  cli na  w y ją tk o w y c h  .w arunkach .

P r o g r a m  VI  Z j a z d u  M i ę d z y n a r o d o w e g o  Z w i ą ­
z k u  P  r z e c i w  g r u ź 1 i c z e g-o u rz ą d z a n e g o  w  R z y m ie  od 24 
do 28 w rz e ś n ia  b. r. p rz e z  w ło sk i  z w ią z e k  p rz ec iw g ru ź l ic z y :  
15 — 24 w rz e ś n ia :  o k re s  w s tę p n y ’ p o p rz e d z a ją c y  o tw a rc ie  Zjazdu.

T a ry fa  u lg o w a  na  kolejach  w ło sk ic h  od g ran ic  W i o l i  do R zy m u  
i o ś ro d k ó w  organizac j i  p rz ec iw g ru ź l icz y ch .  — 24 w rz e ś n ia :  g. 10: 
Z ebran ie  K om ite tu  W y k o n a w c z e g o  Z w iązk u  M ię d zy n a ro d o w e g o ,  
g. 16 —• Z e b ra n ie  R a d y  Z w iąz k u  M ię d z y n a ro d o w e g o .  — g. 10 do 
17 —• R o zd an ie  o d z n ak  i d o k u m en tó w  cz ło n k o m  Zjazdu. —  g. 21 
P rz y ję c ie  u rz ą d z a n e  p rz e z  p r e z e s a  włoskieg/o  z w iąz k u  p r z e c iw ­
g ruź liczego .  — '25 w rz e ś n ia :  g. 8 — D a lsz y  c iąg  ro z d a w a n ia  z n a c z ­
k ów  i d o k u m en tó w .  — g. 10 m. 3Q^— U r o c l y t e  o tw a rc ie  Z jazdu  na 
Kapitolu. — g. 11 m. 30 — P rz y ję c ie  u rząd z o n e  p rz e z  g u b e rn a to ra  
R a ^m u .  —-.g. 15 — R e fe ra t  i d y sk u s ja  na  tem a t  b io lo g iczn y :  P o ­
staci p rz c s ą t z a ln e  z a r a z k a  g ruź liczego .  Ref. P ro f .  A lb e r t  C a lm e tte  
( P a ry ż ) .  — 26 w r z e ś n ia :  g. 8 m. 30 — R e fe ra t  i d y sk u s ja  na  t e ­
m at  k l in iczny :  R b zp o zh a n ie  g ru ź l icy  dz iecięcej.  Ref. Prof.  R occo  
Jem rna  (Neapol) .  — g. U  — O dczy t- .P ro f .  Eug. Morelli  z  Pd\vji:
C. Forlan in i  a  o d m a  s z tu c z n a  w  leczeniu  g ru ź licy  płuc. — g. 14 
m. 30 —- Z w ied zan ie  s a n a to r iu m  (C e sa ra  BattistJ),  C z e rw o n e g o  
K rz y ż a  W ło sk ie g o  i in s ty tu c y j  p rz e c iw g r i i^ l i c z y lh  w  R zy m ie .  — 
g. 19 — W y św ie t l a n ie  f i lm ów  p rz e c iw g ru ź l ic z y c h  Dep. Z d ro w ia  
P u b l icznego  w e  W ło sze ch .  —  27 w rz e ś n ia :  g. 8 ni. 30 —  R e fe ra t  
i dy^sRusja na  t e m a t  s p o l e c z n ^  Z ap o b ieg a n ie  g ru ź licy  na  wsi.  Rei 
Dr.  W iliam  B ra n d t  (L ondyn) .  — g. 11 m. 30 — O d c z y t  na  tem a t  
ubezp ieczen ia  o b o w i ą z k o w e j  p r z e c iw  g ru ź l icy  w e  W ło s z e c h  — 
g. 14 m. 30 — O gólne  Z eb ra n ie  Z w iązku  —  g. 15 — Z w iedzan ie  
in s ty tu cy j  p rz e c iw g ru ź l i c z y c h  w  R zy m ie .  —  ę .  18 m. 30 — .Odczyt 
na  t e m a t :  Lecffienio c h iru rg iczn e  g ru ź l icy  p łuc  P ro f .  L. B r a u e r  
(H am b u rg ) .  — 28 w rz e ś n ia :  g. 8 m. 30 —  W y ja z d  sp e c ja ln y m  (ąo- 

•ciągiem do Atizio. W y c ie c z k a  do sa n a to r iu m  w o jsk o w eg o .  Pos iłek  
w  ,-P arad iso  &ul M a r e “ . — g. 18 — P o w r ó t  do R zy m u .  — g. 21 — 
W y ja z d  do M edjo lanu .  —  29 w r z e ś n ia  - p o b y t  w  M cd jo lJ J ie .

R egu lam in  w e w n ę t r z n y  VI Z jazdu. — M ó w c y  zapisani  do d y ­
skusji  p rz e d  15 Września.'? (w  P .  Z. P .  p rz e d  15 l ipca) b ę d ą  mogli  
m ów ić  10 minut, m ó w c y  zap isan i  w  dniu r e fe ra tu  5 m. S t r e s z ­
czen ie  djjgkusji  b ęd z ie  p o d a n e  po k a żd e m  p rz em ó w ien iu  w  języku  
um ywanym  p rz e z  g łó w n e g o  re fe re n ta .  K a ż d y  m ó w c a  b io r ą c y  udzia ł  
w  dyskus ji  jest  p r o sz o n y  o z łożen ie  do se k re ta r ia tu  Z jazdu  w  c z a ­
sie po s ied zen ia  tek s tu  lub s t r e sz c z e n ia  s w e g o  p rzem ó w ien ia .  
S p r a w o z d a n ia  z  posied zeń  i d a n e  s t a ty s ty c z n e  d ó s ta rc z o n e  przez  
zw iązk i  p rz e c iw g ru ź l icz e  z p o sz c ze g ó ln y c h  k ra jó w  b ę d ą  z a m ie sz ­
czone  w  B u d z y n i e  M iędzjjr fd rodow ego Z w iąz k u  P r z e c iw g r u ź l i ­
czego. Z w ią z e k  M ię d z y n a r o d o w y  p rz y ją ł  ' j s ą d ę  ze  w z g lę d ó w  
c zy s to  p ra k ty c z n y c h  u t r z y m a n ia  języka-**. f rancusk iego  i angielsk ie­
go dla w y d a w n i c t w  i dyskusji ,  dodan ia  dla dyskus j i  ję z y k a  teg\) 
kFaju, w k tó r y m  się o d p y l a - Z j a z d  o raz  p rz y ję c ia  w  dyskus j i  in­
n y c h  jęz y k ó w ,  za leca jąc  jednak  m ó w c o m  w y b ó r  jednego  z w y ż e j  
w ym ien ionych  języ k ó w ,  by  jak  n a jw ię k sz a  liczba s łuchaczów  m o ­
g ła  w z ią ć  udz ia ł  w  o b rad ach .

Z ap isy  na  Zjazd. — , P rz y jm u je  JP o lsk i  Z w iąz ek  P r z e c i w g r u ź ­
liczy ( W a rsz a w a ,  O koc im ska  24) do dn ia  15 lipca r. b. W  c h a r a k ­
te rze  c z łonków  Z jazd u  m o g ą  b y ć  p rz y ję te  osot& » n iena leżące  do 
M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l ic z e g o  ( lek a rze  i dz ia ­
łacze  społeczni  na  polu wa lk i  z gruź licą) ,  a po lecone  p r z e s  D e­
p a r ta m e n t  S łu ż b y  Z d ro w ia  i S. W e w n .  lub Po lsk i  Z w iąz ek  P r z e ­
c iw g ru ź l iczy .  W p is o w e  w y n o s i  50 zł. Ż o n y  c z ło n k ó w  U jazdu  b ę d ą  
k o r z y s t a ły  z ty c h  s a m y ch  ulg, co i c z ło n k o w ie  Z jazdu.

W y c ie c z k a  do S a n a to r jó w  w ło sk ic h  o d b ę d z ie ,  ślę  po u k o ń ­
czeniu o b ra d  Z jazdu. P r o g r a m  w y c iec zk i  jes t  n a s tę p u ją c y :  30-go 
w rz e ś n ia  Medjolan, Sondrio .  S a i ta to r jum  „ P r a s o m a s o T  „A betina" ,  
„ P in a ta  di S o r te n n a " ,  „ B o rm io “ . —  1-go p a źd z ie rn ik a :  ,S telv io  
P a s s o '  lub Alto Adige, M aran .  —  2, 3, 4-go p aźd z ie rn ik a :  P o b y t  
W M eran ie ,  w y ja z d  do Bolzano .  —• 5-go p a ź d z ie rn ik a :  Saiiato-rjiim 
G rise rho f  lub N ressanone ,  San. „ P a s so  of M endoia" ,  w y ja z d  do 
Arco. —- 6-go p a ź d z ie rn ik a :  P o w r ó t  p rz e z  -jezioro G a rd a  do  M e d ­
iolanu. K o h t  w y c ie c z k i  w y n o s i  350 l irów , udz ia ł  n a l & y  zgłos ić  
r a z e m  z zap isem  n a  Zjazd. L iczb a  u c z e s tn ik ó w  w y c ieczk i  z o s ta ła  
o g ran iczo n a  do 300, zap isy  b ę d ą  p r z y jm o w a n e  w  kolejności 
zg łoszeń .

M iędzynarodow a* .  W y s ta w a '  P r z e c iw g r u ź l i c z a  u rz ąd z o n a  w 
R zym ie  z okazji Z jazdu t rw ^c ^b ę d z ie  od 25 w r z e ś n ia  do 10-go p a ź ­
d z ie rn ika  r. b. W ^ ę y y s taw je  p r z e w id y w a n y  jes t  udz ia ł  35 P a n s t f o  
c j o n k ó w  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w iąz k u  P rz ę c iw g r (uz4iczesio.

P .  S. łnfgymacyj s z c z e g ó ło w y c h  udz ie la  Po lsk i  Z w iąz ek  P r z e ­
c iw g ru ź l iczy ,  W ars .zaw a .  C h o c im sk a  24.

R ed a kc ja  o trzy m a ła :
W t. M iku ło w sk i:  „Un cjas de s y f i l i s  congen i ta le  d l  foie chez  

1111 eufatłli dc  14 ans  considere  faussem en t  comm c une tubarculpse  
p u lm onaire  cn evolution“ . Odb. z „ P a r is  m ćdical"  Nr. du 11 fćv- 
r ie r  1928.

T en  sa m . „ S p a s t is d ie  Hemiplegis- und Kongenita llues im Kiu- 
de rsa l te r ' .  Odb. z „SchWęizerj^phe’ mediz in ische  W ochensc lir if t" .  ia8 
Ja h rg .  1928. Nr.  9.


